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Naczelne hasło • uprzemysłowienie kraju
Przemówienie wiceprem• Kwiatkowskiego na posiedzeniu komisji 

budżetowej Sejmu
W arszawa, 6. 2. (S in). Dzisiejsze przemówie­

nie generalnego referenta budżetu na posiedze­
n iu  sejmowej kom isji budżetowej, posła So­
wińskiego różniło się na  ogół od dotychczaso­
wych referatów . Mianowicie było ono raczej 
przeglądem polityki gospodarczej w świecie i 
możliwości gospodarczych w  kraju .

Referat posła Sowińskiego
Mówca na wstępie zw raca uwagę na niepew­

ną sytuację gospodarczą w świecie i na możli­
wość kryzysu gospodarczego, w yrażając jed­
nak  nadzieję, że w ystąpi on w  form ie łagodniej­
szej, niż poprzedni kryzys gospodarczy, zazna­
czając jednocześnie, że w obecnej sytuacji mo­
żliwym jest dla Polski oderwanie się od kryzy­
su światowego.

Analizując obecną sytuację gospodarczą w 
Polsce, referent stwierdza polepszenie i podkre­
śla, że m usi być prowadzona w alka o uprze­
m ysłowienie k ra ju  dla złagodzenia nadm iernej 
rozpiętości zjaw iska przechodzenia ze wsi do 
m iast. Jak  zwykle, nie obeszło się w przemó­
wieniu referenta od znanych już i oklepanych 
szablonów w postaci emigracji, kolonizacji itd.

Mówiąc o budżecie referent stwierdza, że jest 
on realny, jednak 87 procent w ydatków jest 
opancerzonych na wydatki jak  zbrojenia, pła­
ce, a dopiero 14 procent pozostaje na rzeczowe 
■wydatki.

Dobra polityka pieniężna
W dyskusji zabrał głos m inister Skarbu 

Kwiatkowski, zaznaczając w swym przemówie­
niu m. in., że dobra polityka pieniężna uwzglę­
dnia dynam ikę życia gospodarczego i obejm u­
je możliwą niezmienność wartości pieniądza.

Pojęcie dobrej polityki gospodarczej jest 
względne. Między rządem  a parlam entem  m u­
szą być z istoty rzeczy rozbieżności w ocenie 
tych zagadnień. Rząd m usi myśleć o przyszło­
ści, parlam ent o teraźniejszości i dlatego dąży
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I U U U S Z  N A C H T ,  Kraków. S t r a d o m  5
Oto klika cen dla przykładu.

200 sarnituró-rr chermeissowych za­
m iast 14.— ............................................ ......

500 koszulek macco z Jedwabiem . , . 1.95
100 skarpet Illd. wzorzystych za­

miast 1.80 . ■ .  . . . . . .  1,—
1000 p a r retorm  Jedw. 1 fild. oraz figi

1 majteczki macco podw. zam iast 2.— 0.95
150 pulowerów bez rękawów czysto wcln- 1.95

do ograniczenia obciążeń podatkowych. To sa­
mo dotyczy zagadnienia inw estycji i wszelkich 
innych zagadnień państwowych. Parlam ent 
pragnie, by pewien stan. trw ał stale. Okres k ry ­
zysu wszystko wypaczył. Teraz jesteśm y w ru ­
chu, ale nie m a jeszcze ustabilizowanej sytua­
cji. Rząd nie może się zgodzić nawet na naj­
mniejszy deficyt budżetowy, bo ten rośnie nie­
pomiernie, jak nauczyło doświadczenie lat da­
wniejszych.

Dochody są realne
P. m in ister twierdzi, że dochody są realne. 

Zeszłoroczny prelim inarz w podatku dochodo­
wym nie został osiągnięty, choć już obejm uje 
się wszystkich podatników7, nie można zatem 
podwyższych go na rok przyszły. P. M inister 
godzi się na skreślenie każdego zbędnego wy­
datku, ale kom isja nie zmniejszyła budżetu, bo 
to nie jest możliwe, choć z początku dziwiono 
się podwyżce wydatków. Podwyżka ta nie prze­
kracza granic konieczności.

Nowy budżet
Nowy budżet będzie się zam ykał w granicach 

205 milionów miesięcznie. Dotychczas m ieliś­
m y 193 miliony. W  dochodach ubywa 87 milio­
nów w skutek obniżki podatku specjalnego i 
daniny nadzwyczajnej. Rozpiętość zatem w7 po- 
rówrnaniu do budżetu tegorocznego wynosi 19 
milionów miesięcznie. Uzyskanie tego w pier­
wszych m iesiącach jest najtrudniejsze i dlatego
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świadectwami pod „Energiczny” do Administra­
cji f,Nowego Dziennika”.

w tych m iesiącach będzie m usiała nastąpić ko­
m asacja wydatków.

M inister oświadcza, że rząd poważnie trak ­
tu je dyskusję budżetową w parlamencie, Za­
gadnienia pracownicze trak tu je  jako bardzo 
w7ażne, gdyż tylko ludzie zadowoleni mogą rea­
lizować wielkie cele, ale każda klęska budże­
towa odbije się na kieszeniach pracowniczych. 
Dopierośmy wyszli z kryzysu, a na zachodzie 
dzieje się codziennie coś nowego w zakresie 
politycznym  i gospodarczym. Musimy przy­
spieszyć zdolność obronną i wykonywać wiel­
kie zadania gospodarcze. Musi być harm onia 
między potrzebami obecnymi a przyszłymi gdyż 
inaczej grozi utajona przez pewien czas in fla­
cja, albo systematyczne zaciąganie wielkich 
pożyczek wewnętrznych.

Co budżet daje pracownikom?
Pracow nikom  nowy budżet daje ponad 100

milionów. Więcej było niemożliwe, bo nakła­
danie nowych podatków na życie gospodarcze 
jest nie do pom yślenia i groźne. Reforma upo­
sażeń urzędniczych możliwa będzie w  roku 
przyszłym. M inister skarbu m usi dążyć do 
zm niejszenia etatyzmu, bo inaczej m a mniejsze 

! dochody a większe wydatki. Są jednak dziedzi­
ny, gdzie państwo musi ingerować, ale ta in- 

I gereneja musi mieć powody poważne i stale 
działające, a więc przemysł wojenny, port w 
Gdyni, linie wysokiego napięcia i elektrownie 
w połączeniu z zaporami wodnymi.

Etatyzm
W Polsce było dużo błędnych dyspozycji 

etatystycznych, co spowodowało małe wyro­
bienie gospodarcze. Są ciemne strony eiaiy- 
zmu, które należy prześwietlić krytycznie, ale 
to nie był powód do zniesienia inicjatywy piy- 
watnej. Było wiele innych czynników niszcze­
nia kredytów  długoterminowych, a nie d late­
go, że państw a akum ulbwało u siebie środki 
pryw atne. Akcje pryw atne dawało się dzieciom 
do zabawy, świadczy to o tym  co się stanie z 
rynkiem  akcyjnym . Trzeba w yświetlić także 
to co jest złe w kapitalistycznym  gospodar­
stwie prywatnym . 200 w ielkich tow arzystw  
akcyjnych zaprzepaściło swój kapitał, ale wie­
le innych, należycie prowadzonych, przetrw a­
ło. W szystkim  takim  ludziom  i przedsiębior­
stwom trzeba pomóc. Dużo przedsiębiorsiw  
wykazało zwyżkę dochodów, ale były i takie, 
których dochody uległy zm niejszeniu nie z 
powrodu przeciążenia podatkam i, ale w związ­
ku z etatyzmem.

(Dokończenie na str. B-leJ)
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Najświeższa
W  związku z memoriałem naczelnego kie­

rownictw a „M akabi“, protestującym  przeciw­
ko uchwalaniu przez związki sportowe „para­
grafu  aryjskiego" Prństw ow y Urząd W ycho­
wania Fizycznego wyjaśnił, że podobne uchwa­
ły są sprzeczne „z duchem i istotą sportu, z 
wytycznymi P. U. W. F., że statutem  Związku 
Związków Sportowych... i z pojęciem Polskie­
go Państwowego Związku Sportowego". Jed­
nocześnie wszakże P. U. W. F. zaznaczył, że w 
skład władz polskich związków sportowych 
mogą wchodzić przedstawiciele narodowości 
niepolskich najwyżej w ilości odpowiadającej 
ogólnemu odsetkowi mniejszości narodowych 
w Polsce.

M ''wiąc językiem potocznym: zakazano w 
stosunku do Żydów num erus nullus, natom iast 
nakazano ograniczenia procentowe (num erus 
clausus). B. dyrektor PU W F gen. Ulszyna- 
W ilczyński, zainterpelowany w tej materii, 
podkreślił, że chodzi nie o pozaszkolne kluby 
sportowe, lecz o związki, posiadające charak­
ter półpar.stwowy, wobec czego reprezentacja 
ich w inna odpowiadać układowi stosunków 
narodowościowych w Państw ie; ustępstwa in 
plus dla którejkolw iek mniejszości byłyby 
już dla niej przywilejem, czego Konstytucja 
nie dopuszcza.

Jak  widzimy, dożyliśmy już powoli do tego, 
że ograniczenia procentowe wprowadza sie nie 
wbrew Konstytucji, lecz właśnie ...na zasadzie 
Konstytucji. Do niedawna jeszcze myśleliśmy, 
że ograniczenia procentowe stanow ią uszczu­
plenia praw  obywatela, stanow ią dyskrym ina­
cję. Jeszcze tak niedawno p. M inister Beck, 
wypowiadając jednustronnie w Genewie trak ­
ta t mniejszościowy, zapewniał, że jest on zby­
teczny, bo nauza Konstytucja chroni obywateli 
przed ograniczeniem praw. A tu naraz się o- 
kdzuje, że właśnie Konstytucja wymaga ogra­
niczeń procentowych!

Nie chodzi tu  w danym  wypadku o poważną 
i żywotną sprawę. W istocie, dalibóg, jest o- 
bojętne, czy we władzach związków sporto­
wych będzie 10% Żydów, czy 15%, czy nawet 
tylko 5%. Przy całym swoim doniosłym zna­
czeniu dla wychowania zdrowych fizycznie 
pokoleń i nawet dla obronności Państwa, sport 
zoetał tylko sztucznie podniesiony ao rzędu 
zagadnień pierwszej wagi. Nie tanguje on p ra­
wa do pracy, nie wrzyna się w kom pleks za­
gadnień gospodarczych, bardzo słabo zazębia 
o momenty kulturaino.-narodowe, Z żydow­
skiego punktu  widzenia mniej jest ważnym, 
czy we władzach związku będzie siedział pan 
Ik, iński czy też pan Iksenberg, — natom iast 
ważniejszym jest, ażeby Rotholc dobrze bił w 
zęby. Naturalnie, jeżeli władze związkowe bę­
dą się ustosunkowywały antymniejszościowo 
(powiedzmy otwarcie i uczciwie: antysem ic­
ko), to żydowskie kluby i związki będą otrzy­
mywały jeszcze mniejsze subwencje, bęoą 
mniej mogły pracować nad tężyzną i zdiowiem 
młodzieży żydowskiej, i w reprezentacjach poi 
skich na  turniejach międzynarodowych będzie
0 kilku dobrych pięściarzy czy pływaków 
mniej. Ale ostatecznie, św iat by się od tego nie 
zapadł i społeczeństwo żydowskie w Polsce 
przeżyło by ten cios.

Jeżeli interesuje nas poniekąd nawet przy­
chylne żydom  zarządzenie PUW F, to tylko dla­
tego ,że ilustru je ono dobitnie, jak i zamęt kon­
stytucyjny szerzy się obecnie w mózgach. Pan 
gen. Olszyna-W ilczyński uważa, że ew entual­
ny plus dla jakiejkolw iek mniejszości stano­
wił by sprzeczny z K onstytucją przywilej, bo­
wiem ustalenie stosunku procentowego idzie 
po lin ii równości obywatelskiej i spraw iedli­
wości społecznej, — i zupełnie przeoczą, że w 
zarządzeniu jego jest przewidziane, iż przed­
stawiciele mniejszości mogą wchodzić do władz 
„ n a j w y ż e j "  w ilości odpowiadającej ogól­
nem u odsetkowi tych mniejszości. Stąd wyni­
ka, Je mniejszościom wolno wchodzić i w ilo­
ści mniejszej od ich stosunku procentowego,
1 że tę nadwyżkę mogą zagarnąć dia siebie 
przedstawiciele narodowości polskiej. — A to 
ustępstwo in  plus dla większości narodowej

• i i •

już nie będzie, zdaniem pana generała, przy­
wilejem, sprzecznym z konstytucją? Pogwałce­
nie stosunku procentowego na rzecz narodo­
wości polskiej nie będzie się sprzeciwiało „li­
nii równości obywatelskiej"? Ani „spraw iedli­
wości społecznej"? To dziwne! Bo przecież to 
są wyraźnie dwie m iary: inna dla mniejszości, 
a inna dla większości. Mniejszość wolno „przy-

wllejować" tylko „in m inus". Większości słu ­
ży i przywilej „in plus". I to się u nas nazywa 
już dzisiaj „równością obyw atilską" i „spra­
wiedliwością spoh czną“ ! Jauchze, H itler! 
Przecież istnienie innej m iary dla mniejszo­
ści,, niż dla większości stanowi właśnie dyskry­
minację, ograniczenie praw, nierówność!

Zaznaczyliśmy już, że nie chodzi nam  by­
najm niej o to, by zagarnąć władzę w związ­
kach sportowych. W olelibyśmy raczej posady 
np. notariuszy, lub chociażby robotników w 
wielkim i w państwowym  przemy śle. Nie 
przypuszczamy, że gdyby nawet PUW F nie 
nakazał norm y procentowej, żeby norm a ta 
było przekroczoną, a  nawet nie wiemy, czy by­
łaby wykorzystaną. Wcale takiego olbrzymie­
go pędu w tym kierunku nie ma. Nam chodzi 
tylko o sam  fak t jawnego usankcjonowania 
przez urząd państwowy zasady num erus clau- 
8U8 i uspraw iedliw iania podobnej dyskrym i­
nacji... Konstytucją.

Owszem, można sobie wyobrazić i laką Kon- 
styiucję, k tóra uznaje bezprawie grup mniej- 
szuśeiowo-narodowościowycli. Taką jest obec­
na faktyczna konstytucja trzeciego Reichu. O 
takiej m arzą p. p. Goga i Cuza. Alę przecież 
pan generał Olszyna-W ilczyński nie pragnie 
t a k i e j  „konsty tucji" dla Polski ,bo taka chy­
ba nie szłaby „po linii równości obywatelskiej 
i sprawiedliwości społecznej"? Panu generało­
wi śni się konstytucja, gw arantująca każdej 
grupie narodowościowej upraw nienia odpo-

Wyc.eczki 03B12TI
do Oiernlowleo 17--28 11. Zł. 2 1 -
do Londynu 1». I I . - 2. I I I . *» 271.-
do Wtcdnka II . - Ił. I I I . »» 18 .-
do Rzymu 25. I I . - 5. III . II 196. —
na Riwiero wl. 25. I I . - 5. I I I . M lSł. -
do Corilny d‘A. 25. I I . - 12. III . .. 34*.-

ORUia, Rynek g?. 41
władające jej stosunkowi procentowemu, a nie 
ograniczająca obywateli.

Owszem, i taką  konstytucję można sobie wy­
obrazić. A więc konstytucję, k tóra by naprzy- 
kład w Polsce zapewniła Żydom 10% posad 
rządowych i samorządowych, 10% szarż ofi­
cerskich, 10% udziału w rolnictwie, 10% m an­
datów w Sejmie i Senacie, 10% udziału w p ra­
cy robotniczej we wszystkich fabrykach i przed 
siębiorstwach prywatnych, pańsi wowych i sa­
morządowych, 10% miejsc w szkołach niż­
szych, średnich i wyższych. W  zamian za to 
odsetek Żydów w handlu i rzemiośle winien 
byłby być zredukowanym  też tylko do 10%. 
To samo odpowiednio dotyczyłoby innych na­
rodowości w Państwie. Byłaby to konstytucja 
może dziwaczna, może niepraktyczna, niem ą­
dra. bo budowa łaby wszystko na zewnętrznych 
cechach narodowościowych, na podziale całe­
go życia gospodarczego, społecznego i ku ltu ­
ralnego na kurie, nie uwzględniając indyw i­
dualnych talentów i zdolności, — ale byłaby

i Konstytucji
to konstytucja sprawiedliw a. Dopóki jednak 
taka „sprawiedliwość społeczna" m a byc s to ­
sowana tylko we władzach związków sporto­
wych ,ale nie chce się zapewnić mniejszościom 
tego samego procentu w gospodarstw ie rolnym , 
na urzędach, w pracy fabrycznej i t. p. — to 
jest to niesprawiedliwość, tylko zwykłe, ordy­
narne ograniczenie. I wątpimy zresztą, czy by 
się społeczeństwo polskie zgodziło, gdyby mu 
powiedzieć: Polacy stanow ią w Polsce 65% — 
n i e  w o l n o  im zajmować w jak iejś dziedzi­
nie więcej, niż 65%. Uznano by to zaraz za 
zamach na praw a narodu polskiego, za ograni­
czenia, ale nie za „sprawiedliwość społeczną", 
nie za „równość obywatelską". Bo taką „spra­
wiedliwość", taką „rów ność" stosuje się tylko 
do mniejszości, a zwłaszcza do Żydów. T aką 
„sprawiedliwość" i taką „równość" stosował 
właśnie rząd carski w Rosji, wprowadzając 
norm ę procentową dla Żydów w szkolnictwie, 
ale nie zezwalając im na pracę w rolnictwie, 
nie przyjm ując ich na urzędy, nie zezwalając 
im zamieszkiwać w Cesarstwie. 1 św iat cały, I 
naród polski wówczas nazywały tę „spraw ie­
dliwość" — m oskiewskim  barbaizyństw em . 
Czy nie lepiej byłoby, zamiast na  tej moskiew- 
sko-rum uńskiej „sprawiedliw ości" i  „rów no­
ści", wzorować się raczej na am erykańskiej 
„niesprawiedliwości" i „nierówności", dzięki 
której np. w mieście W inona w sianie Minne­
sota — pizy 6000 ludności polskiej na 21.000 
ogółu mieszkańców — burm istrzem  jest Po­
lak i wszystkie ćo poważniejsze uizędy w mie­
ście są obsadzone przez Polaków. Nie ma „nor­
my procentowej", — i Am eryka się nie zapa­
dła od tego i Yanhesi nie chodzą w czamaracb 
i konfrderatkach, lecz pozostali nadal szcze­
rym i Yankesami.

Ale PoLka, chwała Bogu, nie posiadk lon - 
slytucji kurialnej. Polska posiada konstytucją 
której art. 1 mówi. że  Państwo jes t „w spól­
nym  dobrem wszystkich obywateli", której 
art. 5 „zapewnia obywatelom możność rozwo­
ju  ich wartości osobistych oraz wolność su ­
mienia", zaś art. 7 głosi, że „ani pochodzenie, 
ani wyznanie, ani płeć, ani n a rodowość me 
mogą być powodem ograniczenia^ upraw nień" 
„dc wpływania na spraw y publiczne"; ponad­
to art. lód Konstytucji gw arantuje każdemu o* 
bywaleiowi „praw o zachowania swej narodo­
we ści i pielęgnowania swojej mowy i  właści­
wi ści narodc w yrh". Stąd w ynika, że każda 
mniejszość naroao a  w Polsce w inna mieć za­
gw arantow aną autonom ię kulturalną, 1 udział 
jej w wydatkach budżetowych na Oświatą 1 
potrzeby Kultu ran, s winian możliwie odpo­
wiadać procentowi jej liczebności w kraju . — 
ale że we wszelkich innych dziedzinach nale­
ży się kierować nie procentpwością, lecz r ó ­
w n o ś c i ą  i w a r t o ś c i a m i  o s o b i ­
s t y m i .  Jeżeli Żyd czy Ukrainiec posiada nie­
zbędne zdolności i przygotowania do objęcia 
pewnego stanowiska, a jego konkurent, Polaki 
takich nie posiada, to przy tej konstytucyj­
nej zasadzie pierwszeństwo przy objęciu wi­
nien mieć Zyd lub Ukrainiec, chociażby pizez 
to stosunek procentowy przekroczył 10% czy 
15%; — jeżeli Żydzi lub Ukraińcy odpowied­
nich kw alifikacji mieć nie będą, to nie mogą 
rościć sobie pretensji, jeżeli ńie osiągną nawet 
1%. Żadnych procentowych norm  z góry, ża­
dnych sztywnych ram  — bo to godzi w zasadę 
równości, w zasadę sprawiedliwości społecz­
nej. Jedyny wyjątek, i to nie według kryterium  
narodowościowego, a tylko wyznaniowego — 
to stanowisko Prezydenta V ~iczvpospoliN J, 
którym  -— wobec form uły przysięgi —- m ,ze 
być tylno katolik (ale konstytucja nie stanowi, 
że koniecznie etniczny Polak). Tymczasem w 
rzeczywistości tam, gdzie Konstytucja zastrze­
ga procentowość na korzyść naszą, np. w kwe­
stii kulturalno-w yznaniow ej — ofiaru ją  nam  
z budżetu wspaniałom yślnie po... 3 grosze na  
głowę, — ale tam, gdzie Konstytucja tanowi 
równość (art. 7) — częstują nas carskim i nor­
mami procentowymi.

Nie od dzisiaj sie dopiero to u nas dzieje — 
ale dotychczas to się praktykow ało po cicha*
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Szerzenie zamętu test psgcfócznpi 
rozbrajaniem Posbi

Przemówienie pos, Sommersteina w sprawie budżetu ministerstwa oświaty

w y g lą d a  b ie liz n a  pfod 
szkłem pow iększającym !

Tu i tu, głęboko w fkoninie osadził się brud. Dlatego ni^ 
wystarczy powierzchowne pranie, lecz zawsze trzeba prać 
bieliznę .na wskroś , Przy gotowaniu bielizny w Radionie 
wytwarzają się miliony drobnych pęche* 
rzyków tlenu, które p rzen ika j .na wsKroś” 
tkaninę, usuwajgc z niej wszelki brud.

pierze bieliznę „na w skro ś"

Niecna akcja.
Wysoka Komisjo! P. Minister na wstępie swego 

przemówienia przed zobrazowaniem zagadnień, 
wchodzących w zakres jego resortu, obok sprawy 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, postawił na 
pierwszym planie — jak to nazwał — przejawy 
ruchu antysemickiego na uczelniach akademickich 
i szczegółowo omówił sprawę oddzielnych ławek 
dla Żydów.

I ja stawiam ją na pierwszym miejscu, bo prze* 
ciei

nasza młodzież akadem icka jest obiek* 
tern tej niecnej akcji, ona jest bita, 
m altretowana, jej honor jest deptany, 
na n ią sypią się najordynarniejsze o-

belgi, ona ryzykuje życie i zdrowie 
codziennie.

Słowa p. ministra przed rokiem
Co w tej matern powiedział p. minister na .ej 

samej komisji daua 23 stycznia 1937?
Cytuję dostowaóe oświadczenie ówczesne p. ml* 

- !<strai
, .Rozpolitykowana część młodzieży stoi na 

stanowisku, że pawiana wszelkimi sposoba­
mi a więc takie aa pomocą gwałtu, bicia, bro 
ni, blokad domów akademickich, lub w sa­
mych uczelniach prowadzać akcję skierowaną 
przeciw Żydom.

Naieży stwierdzić, te  zachowanie się mło­
dzieży znajduje niestety poparcie azęśca star­
szego społeczeństwa.

Młodzież występuje z żądaniami, by władze 
akademickie wyuały zarządzenia przeznacza­
jące z góry oddzielne miejsca dla żydów i 
chrześcijan.

Wydanie takiego zarządzenia uważam za 
niemożliwe.

Nie ulega też wątpliwości, te  tym, co kie­
rują rucnem tej części młodzieży wcale nie 
chodzi o oddzielnie ławki, nikt bowiem me 
mógłby uwierzyć, że dia tak błahego powodu 
godzonohy się na zaprzepaszczenie trymestru 
50.0UO młodzieży.

Szerzenie w tym czasie zamętu, zaprawia­
nie młodzieży do anarchii jest psychicznym 
rozbrajaniem Polski.

Jest więc głęboki tragizm w tym skrajnym 
zaślepieniu menerów ruchu antysemickiego, 
którzy nie widzą jaką przysługę oddają tyra 
elementom wywrotowym, dia których zamęt 
w Polsce jest rzeczą najbardziej pożądaną. ’ 

A dziś p. Minister stwierdził, że eam fakt wpro­
wadzenia walki o luezajmowanie w  salach wykła­
dowych miejsc ze studentami żydami uważa za 
objaw szkodliwy i że społeczeństwo polskie nie 
docenia jeszcze ujemnych akutków walk, jakie się 
na terenie szkół wyższych rozgrywają**.

Kapitulacja przed bezprawiem
Awięc zdawałoby się, żę p. Minister nie --„ li­

ści do ghełta ławkowego, względnie uchyli zarzą­
dzenia rektora o „urzędowym ghede ławkowym**.

Tymczasem inaczej brzmi dzisiejszy wywód p. 
ministra na ten temat. P. Minister powiada, że się 
zgodził na te zarządzenia rektorskie, czytałem dwa 
razy to oświadczenie dzisiejsze p. ministra i przy­
znam się, że go nie rozumiem. Bo co naprowadza 
p. minister? Emocjonalny stan młodzieży? Alez 
ten stan istniał i w zeszłym roku, gdy p. minister 
stanowczo się uchylił od wydania zarządzenia ghet-

Nie przyjmowano nas na  uniw ersytety ponad 
pewien odsetek nie dlatego, że była jakaś nor­
ma procentowa, tylko dlatego, że żydzi są... 
mniej zdolni i ścinają się przy egzaminie z... 
inteligencji. Nie przyjm owano nas n a  posady, 
bośmy się... spóźniali z ofertam i. Naginano 
przepisy, — ale konstytucję pozornie szano­
wano .Teraz następuje w ielka „U m w ertung 
aller W erte“ już i w tej dziedzinie. Zaczyna się 
specyficznie interpretow ać K onstytucję i... 
wprowadza się ograniczenia procentowe w ła­
śnie w imię... sprawiedliwości społecznej, na 
której je s t oparta  Konstytucja.

poszczególni, nie tylko nie pełnili swoich obo- 
wiąztkuw wychowawców, obowiązku przestrzega­
nia ustaw, a zwłaszcza Konstytucji, ale że oni pro­
tegowali i osłaniali akcję młodzieży i powodowali 
zupełną jej bezkarność, mimo, że się lała krew 
żydowskiej młodzieży akademickiej.

A więc nic się nie zmieniło, a tylko nastąpiła ka­
pitulacja władz przed bezprawiem, przed gwałtem, 
przed profanacją przybytków nauki i kultury.

I Dokument wysoko pojętej kultury

i Kemoir uniwersytetu iw una.itjii prolesor Kul­
czyński, do ktorego nie tak dawno dziewięciu re­
ktorów wystosowało pismo z najwyższym uzna­

niem za jego godne i mężne stanowisko, nie chciał 
wprowadzić ghetta i uważał, że chyba zamknię­
cie uniwersytetu we Lwowie może wprowadzuc 
spokój i  ład.

Tymczasem p. Minister zalecił mu wprowadzenie 
takich zarządzeń ghettowych, jakie wydano w  War­
szawie.

Rektor Kulczyński odmówił i złożył godność re­
ktorską, a zarazem

opublikował list, który dziś jest sław ­
nym  w całej Polsce i przejdzie do h is­
torii jako dokum ent w ysoko pojętej 

kultury.

Tak, w sztuce interpretacyjnej zatknęliśmy 
za pas co najtęższe um ysły talmudyczne. Cóż 
na to  kra jow i rasiści o niepożądanych wpły­
wach psychiki żydowskiej?

P. S. Nie można pom inąć pewnej pikantnej 
okoliczności w związku z poruszonym  tem a­
tem. Nikt inny, tylko właśnie prof. Strouski 
też się oburzył na okólnik P. U. W . F. w „Ku­
rierze W arszaw skim 4', ale nie za norm ę pro­
centową, a  za zakaz paragrafu  aryjskiego. A ' 
co będzie, jeżeli polski paragraf a ry jsk i też j 
zaczną na  sposób hitlerow ski stosować od j 
babki, chociażby z matczynej strony?

ktorów*.
„Dnia 7 bm. złożyłem ncząć Rektora, ponie­

waż nie chciałem położyć mego podpisu na
akcie, który niewinnie nazywa się „zarządze­
niem władiz rektorskich”, w istocie zaś *WeJ 
jest wymuszonym pod presją terroru wekslem, 
który realizować ma stronnictwo poliityczna, 
a pokrywać Uniwersytet, kosztom awego pre­
stiżu i swych żywotnych interesów.” 

„Przymus angażowania władz uniwersy­
teckich w realizowaniu i we wprowadzaniu 
w żyde konoepcji polityczno - prawnej stron­
nictwa politycznego jest szantażem, wykony­
wanym na uniwersytetach j nauce polskiej, 
jest rabunkiem kapitału prestiżowego uniwór 
sytetu i nauki na rzecz koncepcji politycznej 
stronnictwa. Za szantaż uprawiany na uni­
wersytetach, płacą te czcigodne instytucje ni* 
tylko swoim prestiżem, płacą one także siwo 
ją  wolnością do pracy i rozkładem sweg< 
ustroju.”

Młodzież przewodzi.,.
Tak panie Ministrze,

skapitulował Pan przed bojówkam i i  
to nie doprowadzi do uspokojenia. 

Słusznie dziś powiedziała posłanka Prystorowa 
(Pub. Bakon: nie zawsze się Pan zgadza z p. Pry- 
storową), gdy p. Prystorowa nu. rację, to ja jej 
przyznaję, że młodzież przewodzi Panu, Panie Mi­
nistrze, i że nie wystarczą słowa, a potrzebne aą 
czyny.

P. Minister dziś powiedział, że w sprawach 
mniejszościowych są dla niego miarodajne wyty­
czne zawarte w ostatnim przemówieniu p. pre­
miera.

Ale oświadczenie Pańskie w sprawie ghetta ław­
kowego pozostaje w sprzeczności z tymi wytycz­
nymi.

P. premier powiedział:
„Rząd jako przedstawiciel Inleresu Państwa

ciągle, niezmiennie i stale stać musi powyżej 
zadrażnień wszelkich i konfliktów dnia co­
dziennego, nieuniknionych między poszcze­
gólnymi członkami większości i mniejs®ości.'’

A p. Minister w tym konflikcie o ławki nstąpił

Co do tego listu inne miał zdanie poseł Wojcie- 
towego. chowski, uważając go za błędny, a dziś referent

Ale powiada p. minister — było niejednakowe Pochmarski nazwał go pamiętnym. 
zapatruwfMt* poszczególnych profesorów. J Zacytuję z tego listu dwa ustępy, które tak do-

Tak myśmy to zawsze mówili, że profesorowi# bitnie charakteryzują „zarządzenia porządkowe re-
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M  rzecz większości łamiącej prawo.
P, premier oświadczył:

„Naród Polski powinien uważać, by w  jego 
zewnętrznych przejawach do mniejszości sto­
sunek był zawsze godny tradycji i godny 
wielkiego ducha tego narodu”, 

ghetto ławkowe i bicie Żydów — to chyba za­
przeczenie tego wskazania.

„Nie godne jest narodu polskiego nawoływanie 
do zgniecenia lub utrudnienia życia mniejszości" — 
powiedział p. Premier, tak niegodnym jest narodu 
polskiego wprowadzenie ghetta ławkowego.

Jak przewodzić?
A wreszcie jak pogodzić oświadczenie p. l're- 

miera o jednakowych prawach wszystkich obywa­
teli i że każdy obywatel w Polsce ma prawo do 
spokojnego życia z tym wszystkim, co znosi mło­
dzież żydowska na wszechnicach w Polsce.

Otóż jest jasne.
Ghetto ławkowe jest sprzeczne z Kon­
stytucją, bo dyskrym inuje młodzież 
żydowską, ludność żydowską, bo 
wbrew postanowieniu art. 7 Konstytu­
cji segreguje i dyskw alifikuje obywa­

teli wedle religii i  narodowości.
Ghetto ławkowe godzi w naszą cześć 
narodową, depta honor osobisty i na­
rodowy naszej młodzieży, ghetto ław­
kowe jest pierwszym etapem w reali­
zowaniu ghetta w innych dziedzinach 
życia publicznego. Wszak poszło za 
tym  ghetto targowe, ghetto dorożkarzy 
w W ilnie i  wiele jest innych podob­

nych objawów.
Nasza młodzież nie ustąpi, a z nią jest 

całe nasze społeczeństwo.
Domagamy edę ud p. Ministra, by przywrócił po­

wagę naruszonemu piawu, by uchylił nieprawne
zarządzenia rektorskie, które wprowadziły ghetto 
ławkowe.

Wymowne zdarzenia
Jeżeli ma się jeszcze chwilę zatrzymać przy na­

stawieniu pewnego odłamu młodzieży polskiej wo­
bec sprawy żydowskiej, to w pamięci odnajduję 
dwa tak przykre, a tak wymowne adarzema. Jak 
zachowała się młodzież w domu akademickim we 
Lwowie wobec kapitana WP. błp. Nikodema Po­
laka ,kawalera Yiriuti Mili tar i i najwyższych in­
nych odznaczeń wojskowych polskich i francu­
skich. Nie uszanowała majestatu śmierci, ani ar­
mii, którą reprezentowała kompania honorowa.

A jakie stanowisko zajęła polska młodzież aka­
demicka we Wilnie na pogrzebie uczonego świa­
towej ał*wy błp. prof. Roaego, któremu powierzo­
no badanie mózgu budowniczego Polak*.

Miniatur oświaty odpowiedzialny za wychowa­
nia młodzieży musi się nad wymową tych faktów 
zastanowić 1 wyciągnąć stąd pewne konkluzje.

Rozpolitykowanie młodzieży
Agitacja przeciwżydowska objęła niie tylko mło- 

daież akademicką, dotarła ona do młodzieży szkół 
średnich, a nawet szkół powszechnych.

A młodzież
w braku przeciwdziałania nauczycieli 
i wychowawców staje się podatnym  
narzędziem w ręku stronnictw  polity­
cznych, w ręku podżegaczy, którzy w 
ten  sposób uzyskują bezkarność dla 

siebie i  dla całej akcji.
Wskażę na niepodejrzane źródło informacyjne,

na interpelację posłanki Pełczyńskiej.
Czytam:

„Skutki rozpolitykowania młodzieży znajdu­
ją również swój jaskrawy wyraz w pikieto­
waniu sklepów żydowskich , nagabywauto 
przechodniów w związku z kuiportażem ży- 
dużerezych wydawnictw, ulotek oraz Falangi, 
hałaśliwie sprzedawanej na ulicach Wilna 
przez młodzież ubraną sv mundury i czapki 
szkolne.

Wciąganie młodzieży szkolnej do walk na­
rodowościowych wszczepia w jej duszą In- 
atynkty obce polskiej kulturze i oficjalnemu 
kierunkowi wychowania.”

Domagamy się, by p. Minister, który podobno 
wydał ostatnio w tej materii okólnik, jak najszyb­
ciej 1 najskuteczniej położył kres temu zbrodnicze­
mu wciąganiu młodzieży szkolnej w krąg akcji 
przeci wży do wskiej.

Poruszone dotychczas kwestie wskazują całą pt- 
radoiksalność sytuacji, która sprawy bezpieczeń­
stwa życia, zdrowia młodzieży akademickiej ży­
dowskiej związało z resortem ministerstwa o- 
światy.

Postulaty! bolączki ludności
g . p  jaż bardzo mało czasu na omawianie aa-

J A K  T Y S I Ą C E  I N N Y C H  ^zcSęsuw^los1
0 w popularnej Kolekturze

ZYD. INWALIDÓW WOJENNYCH
KRAKÓW, GRODZKA 59

Co drugi los wygrywa. Ogólna suma wygranych ponad 23.000,000.
zamówienia załatwiamy odwrotnie. — Konto P. K. O. 411 .410 .

godiueń wchodzących w zaki.ee ministerstwa wy­
znań religijny cn i oświecenia publicznego i  dla­
tego zmuszony jestem tyuu szkicować postulaty 
i bolączki ludności żydowskiej.

P. lU.mster nie dużo nam powiedział, w sprawie 
szkolnictwa mówił o mniejszościach słowiańskich, 
o niemieckiej, o nas milczał.

A przecież my mamy jzeroko rozwinięte szkol­
nictwo prywatne z językiem wykładowym hebraj­
skim, żydowskim i polskim.

Przedstawiliśmy w tej sprawie szereg postula­
tów, ale aic p. Minister o tym nie mówił, jak się 
Ministerstwo do tych postulatów odnosi.

Domagamy się poparcia m inisterstwa, 
przez ustalenie praw a publiczności ca­
łem u szeregowi szkół, k tóre odpowia­

dają  wszystkim warunkom .
Dość wskazać, że t  wielkiej sieci szkół, prowadzo­
nych przea fa r but, jeoyiue gimnazjum w Brześciu 
otrzymało prawo publiczności.

Drak praw publiczności utrudnia egzystencję 
tych szkół a także me można uzyskać praw dla 
liceów, które przyjmują aosolwetów gimnazjów 
bea praw.

Nie przyznaje się ulg kolejowych uczniom szkół 
prywatnych żydowskich. Częste są szykany, gro- 
ai się zamknięciem azikół z powodu nieodpowied­
nich lokali, a przecież wiadomo, w jak ciężkich 
warunkach znajdują się te szkoły społeczne, do 
których przeważnie uczęszczają dzieci rodziców 
biedniejszych.

Wiadomo również jak trudno zwłaszcza na kre­
sach o lokale odpowiednie, tam szkoły państwowe

skomprymować tak. że gminy przeważnie nie mo­
gą apelnić najprymitywniejszych obowiązku w. 
tikresla się wyuatki charytatywno-społeczne ,np. 
na wykup patentów dla najuboższych, czy to ma 
być ś r o d e k  e k s t e r m i n a c j i  gospodarczej. 
Nawet wydatki n* popiaranie emigracji do Pale­
styny nie znajdują łaski władzy nadzór czek a zda­
wałoby się, ze je; ta pozycja epacjałnie będzie do­
gadzać. Domagamy tnę, by p. Minister zajął się 
problemem środków finansowych dla gmin.

Sanatorium Leśne Dr. Scnwemourg
ć u c s iu a te i  Niąsk LzecłiwUuwacja

ierwsrori.ędny tizykaiuo-uieteiycsny sakiadieeiema 
dla choióó wewnętrznych, prtuu.any łuaierui cno- 
iOD neiwowycn. Umiarkowane kuracje ryczałtowe

PRZY RÓŻNEGO RODZAJU OBJAWACH WIEKU j 
STARSZEGO, eouaieane używanie niewielkich ilości natu  ■ 
ralnej wody gorzkiej „FRANCISZKA-JÓZEFA" daje do­
skonale wyniki. Zapytajcie Waszego lekarza. i

Przeciw zarządom komisarycznym
Nie rozpisuje mę wyoorow, trwają tatami rządy 

komisaryczne. Klasycznym przykładem jest Zduń­
ska Woła, gdzia się odmawia rozpisania wyborów, 
bo dotychczas nie zostało utwierdzona prezydium 
zarządu, wybranego jeszcze w tuku 1841.

Domagamy aię od p. Mmistra, by jak najrychlej 
zniósł komisariaty, eo przyczyni się 1 do u zdro­
wieli a gospodarki gmin.

Brak etatów dla religii żyd.
Nauka reiigu w sziuiłacu publicznych hz. ll dii* 

kuje. ilu tych czas nie ustalano kwalifikacji nauczy­
cieli religii żyd., często uczą atekiwaiiijikiowaiu.

Drak etatów nauczycieli religii żydowskiej, nie 
zawiera się z nieetatowymi umów, dostają 1 zf 
za godzinę, a miesięcznie 30—10 zł.

Ten stan rzeczy wymaga rychłej retmedury.

mają często jeszcze gorsze pomieszczenie.
Szkołom grozi takie zamknięcie z powodu nie­

zapłacenia zaległych należności z tytułu ubezpie­
czeń społecznych.

A przecież te szkoły płacą bieżące należności, a 
zaległości nie mają skąd płacić.

Należałoby ingerować ae strony ministerstwa 
oświaty w kierunku ich umorzenia albo rozłożenia 
na długoletnie raty.

0.3 proc. wydatków
W dziedzinie szkolnictwa zawodowego, mimo 

ża jeszcze tak słabe rozbudowane jest aakoinictwo 
państwowe a tak akcentowaną jest konieczność i 
pożyteczność takich szkół, sieć zawodowych szkół 
żydowskich, zwłaszcza prowadzonych przez „Ort" 
nie doznaje poparcia.

Dość wspomnieć, że ogół tych szkół, utrzymy­
wanych kosztem 460.000 zł, zebranych w społe­
czeństwie otrzymuje od Państwa 1500 zł rocznie, 
t. J. 0.33% wydatków.

A przecież
subwencje te pochodzą z dodatku do 
podatku przemysłowego, opłacanego w, 

tak  wielkiej mierze przez ludność 
żydow^ską.

Czas nie pozwala na szczegółowe omówienie pro­
blemu szkolnictwa prywatnego żydowskiego, 
przechodzę do sprawy gmin wyznaniowych.

3 gr na jednego t y da
i o w y z n a n iu  ży»*ow skuu, jedynym, Minister nic 

nie mówi. Może dlatego, że w budżecie na to wy­
znanie wypada tylko kwota 100.000 ał t. ant. po 8 
grosze na jednego wyznawcę, może dlatego nie 
miał Minister nie do powiedzenia. (Głos: Poco Pa­
na wiedzieć ,eo o Was mówił). Tak macie Panu 
wie rację, że za dużo się mówi o naa, — przeciw 
nam, ale my przywiązujemy wagę większą od tych 
postronnych głosów, do oświadczenia rządu w 
sprawie naszych postulatów 1 bolączek.

Gminy żydowskie nie mogą spełniać 
obowiązków

Powinien był p. Minister zająć się sprawą gmin, 
które po wprowadsenu oddzielnego rytualnym u- 
boju straciły poważną pozycję dochodową. Wła­
dze nadzorcze robią wszystko, by budżety gmin

0  pomoc i sprawiedliwość
Wracając do sprawy mioameżjr wsniuuię, le  

młodzież w czasie studiów ni* doemajo pomocy. 
Nie korzysta prawie nigdy z ulg przy opłacie wy­
sokiego czesnego stypendia przypadają jedynie w 
wyjątkowych wypadkach, towarzystwa samopo­
mocowe utrzymują bardzo małe zasiłki.

żydowski Dom Akademicki we Lwowie, w któ­
rym mieszka ponad 200 najbiedniejszych studen­
tów, nie otrzymał dotychczas ani grosza, a  grozi 
mu licytacja, ciągle zamyka się bądź światło, bądź 
wodę, w zimie zdmno, z kuchni &kad«mioki«j ko­
rzystać może tylko mała liczba studentów, bo nie 
stać ich nawet na ton maty wydatek, żyją her­
batą 1 suchym chichem.

Wołam o pomoc, sprawiedliwość społeesmą dla 
tej naszej młodzieży.

A gdzie anajdzie ta młodzież, gdy akoócay stu­
dia, zatrudnianie?

Zwracam się do p. Ministra, by prsy ciągłym 
podwyższaniu etatów nauczycielskich, pomyślał 
także o kandydatach Żydach, tatóray lata całe nie 
mogą się nawet praktyki doczekać.

Numeras cłousus
Nie mając czasu, wskazują tylko na straszną dolę 

nostryfikantów, na nu morus clausuz, na szereg wy­
działów, który już zbliża się da numerus nułlus.

1 P. Przewodniczący daje mi znak, że mój czas się 
I skończył, więc tylko poruszę sprawę numerus

clausuz w aporcie, stworzonym ostatnim zarządze­
niem gen. Wilczyńskiego, dyrektora Urzędu Przy- 

| sposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycz­
nego.

f Uznaję w całej pełni, że w pierwszej części tege 
zarządzenia przeci wstawił się p. generał wprowa­
dzeniu paragrafu aryjskiego dc polskiego związku 
aportowego (General Wilczyński; tam niema mo­
wy o paragrafie aryjskim). Panie Generale, ale te 
wynika z tekstu i rzecz U jest w porządku. AD 
w drugiej części wprowadza się normę procentową 
dla udziału członków narodowości niepolskich 
w zarządzi# Polskiego Związku Sportowego na 
wszystkich szczeblach. (Głosy: słusznie).

Niesłusznie .bo togo zabrania Konstytucja i art. 
7-my. Żadna władza w Państwie nie może stoso­
wać kryterium wyznania czy uaroóowoścd prsy 
określaniu uprawnień politycznych obywatela.

A polski związek sportowy ma charakter pań­
stwowy.

(Doltoczenle na sfr. Cj
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„ K O C H A J M Y  S I Ę ! ”

po

ne zosta ły  wymową, elokw encją refeflenta. 
W szystko więc wypadło łagodnie. G hetto  łuw 
kowe, naśladow anie wzorów obcych, w alka 
o szkołę zostały  u b ran e  w  fo rm y ta k  poetyc 
kle, w  cy ta ty  ta k  św ietnie znane re fe ren to ­
wi, że m iało się w rażenie, iż spraw ozdaw ca 
z przyzw yczajenia pedagogicznego chce uci 
szyć nalg dobrym  słowem.

U dało się. R efe ren t przerobił „zjadaczy 
chleba w aniołów”. P osłanka P ry sto ro w a za 
p ro testow ała  o stro  przeciw ko g h e tto  ławko 
w em u i w yw ołała sensację  na  sa li kom isyj-

W szystko kończy się  zgodliwie, p raw ie  
ja k  w  bajce z  przysłowiow ym  piciem  m iodu 
i wina. D ram aty  z napięciem  p rzeistacza ją  
się w lekkie kom edie obyczajowe. R efren  „ko 
chajm y się” zwycięża n a  różnych odcinkach.
Pogoda tygodn ia  ubiegłego była łagodniej­
sza. N ie dokuczały m rozy.

We w torek  zlikwidowano ku  obopólnej zgo 
dzie za ta rg  n a  kom isji wojskow ej. Skończyły 
się niesnaski, zapowiedzi dalszych rozłamów 
W ku luarach  podziwiano k u n sz t d z id a  p. 
m arszałka C ara, zdolności dyplom atyczne 
nie odbiegające niczym  od sz tuk i form ułowa 
nia rezolucji n a  te ren ie  Rady L igi Narodów.

W ciągu 15 m m u t zlikwidowano spór, k tó ­
ry  trw a ł od 2 grudnia.

Inne sp raw y  n ie przyczyniły  się do wzmóc 
niem a gorączki p arlam en tarn e j.

To też  k ró tk o  U w ala dysku»ja o  zespole 
niu sam orządu szKoinego z sam orządem  t e ­
rytorialnym . Tylko n iek tó rzy  posłowie nie­
śmiało protcstow tur, w skazu jąc  n a  podpo­
rządkow anie czynnika obyw atelskiego in­
stancjom  adm in istracy jnym . U nikano jed ­
nak  ostrzejszej w ym iany zdań, n ie chcąc mó 
wić o sznurku.

N astró j rygodnia w płynął n a  zebranych.
Z ty ch  pew nie powodów poseł D uch odroczył 
wniesienie p ro jek tu  u staw y  o zm ianie ordy­
n ac ji w yborczej do Sejm u i Senatu . Mogło­
by się to  przyczynić do zachm urzenia hory­
zontu sejmowego.

P ro jek ty  sam orządow e w niesione do Sej 
mu stanow ią również w stęp do zm iany s e j­
m owej oi dynacji w j borczei. P rzesłano  je  do 
specjalnej k o m is ji  W  d y sk u sji sejm ow ej nie 
mówiono ju ż  o  rządow ych p ro jek tach  u s ta  
wy, k tó re  posiadają  zasadnicze znaczenie.
K ilka la t  tem u  u staw y  sam orządow e rożna 
m iętniły Izbe. W alka toczyła się wówczas 
jeszcze p rzed  wniesieniem  pro jek tów . Dziś 
w szystkie r ta rc ia  n a s tęp u ją  n a  bocznych to  
lach , n ie n a  tle  zasadniczych dyskusji, o s o  
by pozoraib p a ra  n if ik u ją  ideę.

Kamieniem  obrady była osoba Kol&nki w 
Związku N auczycielstw a Polskiego. Zapow ia 
dano kom plikacje, u trzy m an i"  k u ra to ra  n a  
w ypadek w ybran ia  Kol&nki n a  stanow isko 
prezesa. Skończyło się dziw nym  pogodnym  
kom prom isem . K olanko został jednom yślnie 
w ybrany  i zrezygnow ał. R ząd zatw ierdził no 
wy s ta n  rzeczy w Z.N .P. D ługotrw ale w alki 
zostały  zlikwidowane. S tw ierdził to  p an  min. 
p ro fesor flw iętosławski oraz po3eł Zubrzyc­
ki.

W ty m  s tm y m  okresie odbyła się inaugu 
ra c ja  Służby Młodych. Ze spisu obecnych wy 
wnioskować należy, że obecni byli raczej m ło 
dzi duchem . R zadko k to  w yznaje się  w  od­
cieniach ideologicznych now opow stałych or- ] ne j. N ie trw ało  to  jed n ak  długo. P rzeczy ta  
ganizacji d la sp raw  m todz;eży. T rudno zo nie d ia rju rza  zm usiło au to rkę  ustaw y  ubojo- 
rientow&ć się  w  całym  galinatiasie, Siewu, j w ej do zaostrzen ia łagodnych tonów.
M łodej W si, zw iązku byłego w icem arszałka | w  pierw otnym  tekście  p. posłanka P rys- 
Polakiewiczj, i  fcp, In ic ja to rzy  tw ierdzą, że to row a m iała  ośw iadczyć: „obcym  m i je s t  
j t s t  to  dopiero początek, że Służba M łodych an tysem ityzm ” . Po  goażinie przeprow adzona 
służyć m a jak o  podstaw a do dalszej p racy  w zosta ła  popraw ka. T ek st popraw iony brzm iał: 
k ierunku  zespolenia m łodzieży n a  gruncie ■ „Obcym m i je s t  t. zw. an tysem ityzm  zoolo- 
prak tycznym . Mówiono o zgodzie, porożu-1 giezny” . P opraw ka wywołać m usi pew ne nie 
m ieniu, przeciw staw iające się h? łom walki, porozumienie. A ntysem ityzm  „zoologiczny’' 

W tak im  n as tro ju  odbyw ała się w c z w a r , łączy się organicznie z tem atem  uboju, zwie 
tek  dyskus ia n ad  bud 'C tcm  m in isterstw a o - , rząt. Dalsze zastrzeżenia nie zm ieniają jed- 
sw iaty . R efe ren t poseł P ochm aiek i p o s ta - , n ak  osnowy przem ówienia. Obok w yraźnego 
ra ł się, by  s ta n  jego  zdrow ia uległ p o lepsze-1 
niu  w raz ze stanem  zdrow ia ZNP. Łagodny, 
uśm iechnięty, zgoóliwy, koleżeński re fe ren t 
nie chciał wnosić elem entów  niesnasek do za  
palnego budżetu.

R efe ra t w ypadł przeto spokojnie i pogod­
nie. N ajgo rętsze  „w ybuchow e” tem a ty  obla

M I L I O N
ZŁOTYCH

i t. ó.

oraz wiele innych wygranych

150.000, 125.000, 100.000, 75.000
możesz wkrótce uzyskać na los z  kolektury

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Gł. 6

Ciągnienie I-ej Klasy 17-go b. m.
CO DRUGI LOS W YGRYW A! ZAKUP LOS BEZZW ŁOCZNIE!

Konto P. K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0

reumatycznych, artretycznych 
i nerwobólach stosuje się tab­
letki Tbgal. Tc /cci sto su j się 
wdav:kcchpo2td)letki31ub j 
4razy dziennie. Toga! jest 

i dobrym środkiem  prze- 
i ciwbólowym -przynosi 

ulgę w  cierp ien iach . i

„owszem” było zasadnicze, 1 
ciwstaw ienie się system ow i 
wek.

stanow cze prze 
oddzielnych ła-

Par, m in ister Sw iętosław ski unika! zresztą  
ja k  zw ykle m om entów  drażliw ych. M elancho 
lijnie brzm iał dział om aw iający h isto rię  g h e i 
ta  ławkowego. Sprzeczność m iędzy zeszłorocz 
nym  oświadczeniem, a  prak tyK ą zos a ła  wy 
cieniowana ta k  subtelnie, iż wydaw ać się mo- 
gio, że g h e tto  ławkowe zrodziło się gdziein­
dziej.

P . m in iste r wolał w dyskusji poruszyć ob­
szerniej zagadnienia m niej drażniące. D eba­
ty  toczyły się więc koło tem a tu  bibliotek, 
czytelń, now ych gm achów  szkolnych. Mówio 
no rów nież o m uzeach. T em aty  działały ko 
jącu  n a  zebranych. Posiow ie ukra ińscy  dosto  
sowałi się do zgodnego tonu m inistra , re fe ­
ren ta , kolegów sejm ow ych.

A le oto  n astąp ił zg rzy t żelaza po szkle. 
Z abrał głos poseł W ojciechowski, z a a tak o ­
w ał o stro  m etropolitę Szeptyckiego. P o w sta  
ło zaim eszknK  N ik t nie rozum iał przyczyny 
tego  a tak u . D opiero w ku lu arach  w yjaśnio 
no, że je s t  to  podobno zem sta z  powodu po­
głosek rozpow szechnionych przez U kraińców  
w ciągu osta tn iego  tygodnia.

W szystko złagodził w  odpowiedzi pan  m i 
n is te r  ośw iaty. D ram at przeistoczył się w 
nieporozum ienie. N a jg o rę tszy  dzień drtiźii- 

w yc t tem atów  zakończył się łagodnym i sło 
wy. W  przeddzień wizyt, polowań nastaw io  
no się ju ż  świątecznie. W alki zakończyły się 
zawieszeniem  broni. Jask raw e  kolory  tem a 
tów  z biegiem  czasu wypłowiały. R eferenci 
w  sejm ie gasili potokiem  słów palące zagad­
nienia. W szystko kończyło się zgodnie, kom  
prom isow o ku zadow oleniu s tro n  w obozie 
m iarodajnym .

KUPO! I ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA -  ATLANTIC 

W ażny 6. IL Wyciąć i przedłożyć do wym iany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfum erii N. Meersandu św. Marka 20 
lub w Ailin. „V  Dziennika" Orzeszkowej 7.

Wziął na serio... Gertycha
Warszawa- 5. 2. (A) Podczas owŁaiu.^o 

seansu w kinie „ColioSoum" zbliżył się na­
gle do ekranu jakiś mężczyzna chcąc wylać 
na ekran butelkę z atramentem. Nie udało 
mu się to jednak, gdjż oblał tylko ścianę. 
Na wszczęty przez publiczność alai m zjawiła 

się policja, która aresztowała owego człowie­
ka. Okazało się, że je st to  kolporter łjygoclnika 
„Falanga” Józef Grodyński, W kkue wy­
świetlany był film: „Kościuszko pod Racła­
wicami" a wedle teorii endeckiego history- i 
ka Gertycha, Koś< kiszkę namówili do p o w -' 
atania — Żydzi

KUPON Nr. 2
I I I .  K O N K U A f  Z I M O W Y

dla Czytelników 
„N O W EG O  D Z IE N N IK A "

ł -e n s jo n u ty ;

..Borynau w Zakopanem 

..Jedynaczka1* w Rabce 
„Pizystań" w Zakopanem 
„Świt" w  Rabce
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Mowa posła Sommersteina
(Dokończenie ze strony 4-ej)

Przypominam Panom, że gdy w roku 1931 stron­
nictwo narouowe w poprzednim Sejmie domagało 
się wprowadzenia na wszechnicach nurnerus clau- 
sos dla młodzieży żydowskiej, wasz oboz uważał 
to za naruszenie Konstytucji i wniosek ten obalił.

Przyznaję, że numerus clausus na wszechnicach 
jest dla nas ważniejszy, jak w związku sportowym, 
ne nigdy milcząco nie przyjipiemy naruszenia 
naszych konstytucyjnych praw.

O rozproszenie mroków 
średniowiecza,

Kończę. Koziuaicie w różnych czasach tnowiono
0 poszczególnych ministerstwach.

Tak kiedyś przed laty krytykowano nazwę: 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej". Mówio­
no, że w ministerstwie pracy panuje bezczynność, 
a  ministerstwo opieki społecznej potrzeouje samo 
opieki.

Znane było powiedzonko, że z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu pozostała tylko litera „i‘‘.

Zwracam się do p. Ministra Wyznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego, by nazwie tego mini- 
Merstwa odpowiadała ireść jego działalności.

Domagam się, by Ministerstwo Wyznań Religij­
nych było wrtszuie orędownikiem tych wyznan i 
przestało tolerować orgię nietolerancji w stosunku 
do wyznania żydowskiego, przestało tolerować o- 
belgi i napaści na to wyznanie i dbało o jego po­
trzeby.

Czas najwyższy, by Mi.tistersrwo Oświecenia Pu­
blicznego

rozproszyło m roki średniowiecza, co 
niczym mgła londyńska spowiła ży­
cie publiczne i kulturalne w Polsce i 
by stało się heroldem  prawdziwej o- 
światy, wysotuej ku ltury  odwiecznych 

walorów czystego człowieczeństwa.

A  m  I M i e  tylko m  . 
f e J K  proszku do pieczenia m M

A l i l U P f T A
Przemówienie wicepremiera 
Kwiatkowskiego

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Dążymy do większej rentowności przedsię­

biorstw  a  naczelnym naszym hasłem  jest n 
pi zemj słowienie k raju , stanowiące mocne za­
plecze jego obronności. Tylko tą  drogą da się 
rozwiązać zagadnienie przeludnienia i bezro­
bocia .Musi powstać popyt na pracę. Da się to 
wyrazić w polityce gospodarczej pańsi wa bez 
względu na m ałą czy w ielką reform ę podatko­
wą.

Które części kraju są 
deficytowe?

Jeżeli chodzi o to, k tóre części pańśtWa za­
silają kasy państwowe, to jest to zagadnienie 
trudne. Bogate dzielnice jak  n. p. Śląsk powin­
ny promieniować na całe państwo. Dochodowe 
są miasto W arszawa, województwo łóJzk5e, 
poznańskie, kieleckie i krakowskie. Równowa­
gę osiągnęły województwo lubelskie j lwow­
skie, inne są deficytowe.

W  zakończeniu p. m inister stwierdza, że jest 
jeszcze dużo do zrobienia, nie m ożna więc ani 
zmniejszyć wydatków, ani wyszukiwać no­
wych dalszych zadań, któreby wymagały nie­
przewidzianych wydatków w budżecie. Zada­
niem m inistra Skarbu jest dysponować tym, 
co jest do dyspozycji i musi się bronić przed 
naruszeniem  równowagi.

Strzał do lokalu klubu Inteligen­
cji żydowskiej w Sosnowcu

Sosnowiec, 5. 2. (K) W czoraj wieczorem do 
lokalu Koła Towarzyskiego (Klubu inteligen­
cji Żydowskiej) mieszczącego się przy uL Fie- 
rackiego oddano nagłe strzał. Kula przebiła o- 
kno i przeleciawszy nad głowami gości, sie­
dzących przy stole i wybiwszy k ilka szyb, 
wypadła z powrotem  na ulicę. Pow stał zrozu- 
eu-niary popłoch.

Zaalarm owano natychm iast policję, k tóra 
przystąpiła do śledztwa. Ustalono, że kula po­
chodzi z karabinu, na razie nie wiadomo jed- 
ta k  skąd padła. W arto  zaznaczyć, że Klub 
Mieści się na trzecim  piętrze na jednej z naj 
ruchliw szych ulic m iasta.

tń  J m m fź M

Bombardowanie statków angielskich 
przez nieznane samoloty -- nie ustaje

Londyn, 5. 2. (R). Agencja Reutera 
donosi z Barcelony, że podług niepo­
twierdzonych jeszcze inforaiacyj 
wczoraj o godz. 17-tej na wysokości

redy Barcelony zaatakowany został 
przez nieznane samoloty statek an­
gielski Bomby nie trafiły.

WIELKANOC W K R A J U  SŁOŃCA i K W IA T Ó W
Wiedeń, Florencja, k*ym  (Neapol m - m  w  WAGONS-LITS//COOK 
Pompea). Wenecja i Budapeszt zł. 2 0 7 .-  S Ł A W K O W S K A  12

Kto ponosi wino za kryzys 
Ligi Narodów!

Helsingfors, 5. 2. (O ). Poprzedni m inister 
spraw  zagr. F inlandii p hackzełl wygłosił dłu­
ższe przemówienie radiowe, w którym  skryty­
kow ał Ligę Narodów w  je j obecnym stanie.

„Liga — stwierdził inin. Hackzełl — zawio­
dła pokładane w niej nadzieje. Największą wi­
nę za kryzys insty tucji genewskiej ponoszą 
m ocarstwa, kióre nie tolerow ały ograniczenia 
przez Ligę swobody własnego działania, a zmu­
szały państw a mniejsze, które do Ligi przystą­
piły z pobudek idealistycznych, do uchw alania 
decyzji, k tóre stały  często w spizeczności z ich 
własnym i interesam i. Od Ligi nie należy już 
oczekiwać skutecznego rozwiązania problemów 
światowych, gdyż szereg państw  znajduje się 
poza nią, a obecny jej zespół nie jesi iuż w sta­
nie przeciwstawić się sprzecznym interesom  
m ocarstw .

W yrażając swe zadowolenie z pomyślnego 
rozwoju w spółpracy gospodarczej państw  zgru­
powanych dookoła konwencji z Oslo, oiaz 
Współpracy politycznej Skandynawii, b. m ini­
ster Hackzełl zalecał zacieśnienie w spółpracy 
również w  dziedzinie wojskowej. Wzmocnienie 
wspólnego pogotowia obronnego jest, zdaniem

p. Hackzellla w  stanie zabezpieczyć neutralność 
pomocy. Zdaniem m inistra należy znaleźć d ro­
gę pośrednią m iędy stanem  onecnym a soju­
szem wojskowym.

Przemówienie to, wygłoszone po fińsku i 
szwedzku spotkało się z przychylną oceną i 
aprobatą całej prasy  szwedzkiej.

Delegat Finlandii w Genewie 
wezwany do kraju

Helsinki, 5. 2. PAT. Delegat F in landii w  Ge­
newie Yontilla wezwany został do k ra ju , celem 
złożenia wyjaśnienia w sprawie swego w ystą­
pienia w Radzie Ligi Narodów.

W yw iad Yontilli w  „H ełsingin Sanom at", u- 
jaw niający rozbieżność opinii Danii i Norwe­
gii ze Szwecją, wywołał zdziwienie zarówno 
w  Norwegii, jak  i Danii. Norweski m inister 
spraw zagranicznych Koht oświadczył przed­
stawicielowi norw eskiej agencji telegraficznej, 
iż zaskoczony jest tego rodzaju oświadczeniem 
delegata F inlandii.

W przyszłym tygodniu m inister Holsti udzie­
li w yjaśnień w kom isji spraw  zagranicznych 
parlam entu.

Brazylia odzegnywa się
od trójkąta fas

Rio de Janeiro, 5. 2. (O). M inister sprawie­
dliwości i spraw  wewn. Francisco Campos, je­
den z autorów  obecnie obowiązującej konstytu­
cji, oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, 
że najzupełniej niesłuszne jest zapatryw anie 
ludzi słabo orientujących się, jakoby Brazylia 
im ała zam iar znaleźć się na „linii osi Berlin —

Rzym — Tokio".
Polityka zewnętrzna Brazylii m a charakter 

najczyściej am erykański i sioi silnie na  grun­
cie doktryny  Monroe‘go. Polityczne wiązanie 
się Brazylii z kra jam i innych kontynentów  nie 
wchodzi zupełnie w grę. •

Zakończenie manewrów brytyjskich
Singapore, 5. 2. (R ). Dzis ran o  zakończone ' P lan  obrony Singapore w czasie m anewrów 

zostały manewry połączonych sił brytyjskich, został przeprowadzony doskonalą k u  zupełne- 
Na zakończenie m anew rów jedna ze s tion  do- *nu zauowoleniu dowództwa, 
konała a tak u  na zatokę, lecz postała odparta, i
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Sesja wojenna pariamentu brytyjskiego?
Po prawie dwumiesięcznej przerwie zbiera 

się na nowo Parlam ent Zjednoczonego Krclest 
wa. Jeżeli od pierwszego dnia nowa sesja 
angielskiej Izby Gmin wzbudza puwszech- 
a t  zainteresowanie, to mamy to do zaw­
dzięczenia przemyślności nietórych przewidu­
jących członków Pariam entu. Nie mniej bo­
wiem niż 88 pytań postawionych Ministrom 
przed Bożem Narodzeniem czeka na  odpo­
wiedź. Do tych interpelacyj należą oczywista 
ramowe kwestie dotyczące problemu Hiszpa­
nii i Chin. Posłowie Lunn i Graham mieli dos­
konałe wyczucie sytuacji skoro w połowie gru 
dnia, a więc w czasie guy głucho jeszcze było 
o rozmowach an&lo irlandzkich, zapytali o stan 
rokowań obu tych krajów . Poseł &. Hender­
son trafn ie  wymierzył pytanie o raport y im  
Zeełanda, który właśnie przed kilku dniami o- 
głoszono. Jedynym  zdaje się członkiem parla­
m entu, który chybił, jest nasz przyjaciel poseł 
Mander zapytujący o „stan rozmow ogólno euro 
pejskich rozpoczętych wizytą lorda Halifaza 
do Berlina*'.. Odpowiedź k tórą otrzymał od pre 
«nlera Chamberlaina odpowiada doskonale na 
strojom  chwili. Była ona

wieloznaczna, tajemnicza, raczej 
pesymisty czn a.

Bo też inną nie mogła być. Aktualny stan 
wojny, który istnieje dzisiaj w aw u punktach 
Ś w ia ta ,  w której bierze udział pięć potężnych 
narodów nie może pozostać bez reakcji wród 
pozostałych państw. Istnieje ciągle jauurawe 
niebezpieczeństwo powszechnej pożogi wojen­
nej Parlam ent, a wraz z nim opinia publiczna 
W. Brytanii, a niemniej i św iata oczekuje z 
napięciem głosu odpowiedzialnych kierow ni­
ków polityki Imperium. Jest rzeczą znamienną 
że poaobnie jak  w czasach wojny, proolemy 
wojskowe wciskają się l tu  coraz dokładniej w 
zakres adm inistracji cywilnej. Szeroko dysku­
tow ana w Anglii spraw a obrony przeciwlotni­
czej znalazła swe rozwiązanie w projekcie billu 
o  ochronie przeciw raidom  powietrznym (Air 
Raid Precaution Act).

Rosnący terror wojenny w Hisz­
panii

dotykający w pierwszym rzędzie ludność cy­
wilną bezlitośnie m asakrowaną przez Niem­
ców i W łochów zwraca powszechną uwagę na

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
konieczność szerokiego zastosowania zapobie­
gawczych środków obrony. Znamienną częśdą 
przygotowań obronnych W. Biytanii jest — 
wprowadzenie szematu mobilizacyjnego dla za 
pasów żywności. Wzmożenie niebezpieczeńst­
wa ataku powietrznego zmusiło Anglię do przy­
gotowania planu decentralizacji jej olbrzymich 
rynków żywnościowych, które w wypadku za­
grożenia wysp brytyjskich znajdą się pod kon 
trolą dyktatora cen i jego 15 prowincjonalnych 
pomocników. Według zapewnień czynników 
rządowych stan  floty handlowej i wojennej na 
najważniejszych szlakach żywnościowych —• 
jest tego rodzaju iż

nie zachodzi obawa wygłodzenia 
kraju.

Do pikantnych posunięć Home Officebi zaj­
mującego s,ę problemem obrony przeciwpo- 
wietrznej należy wysłanie podsekretarza stanu 
tego m inisterstw a do Niemiec dla zbadania tam 
tejszego systemu obrony przeciwlotniczo gazo­
wej. Jak  podaje... „Punch", wynika to z prze­
konania, iż sprawdzone na Junkersach schrony 
dają najlepsze rezultaty prz.,.... bombardowaniu 
tymiż samymi Jnukers&ml gdzieindziej. W 
związku z tymi zarządzeniami będzie stała dy- 

f skusja nad nowym planem zbrojeń powietrz- 
! nych W. Brytanii. Program  ten pozostaje w łącz 

ności z koniecznością adaptacji przemysłu n u  
: chanicznego do potrzeb zbrojeniowych. Kryty 
ka zaś dotknie tu  niewątpliwie w pierwszym 
rzędzie m inistra koordynacji obrony, który 
przyznał w niedawnej swej mowie w H orant, 
iż przed upływem kilku najbliższycn miesięcy 
nie należy spodziewać się pestaw ienia angiela 
kiego przemysłu wojennego na poziomie mobł 
lizacyjnym. Do najbardziej niepokojących o- 
pinię angielską szczegółów tej sprawy należy 
fakt, iż Niemcy produkują dziś

10 proc. więcej samolotów niż W. 
Brytania

! w stosunku roczny m. Istnieje poważna obawa

Londyn, w lutym.

Zacfrowesz zdrowa krteA.
Nie skazisz serca i płuc,
Używając gatunkow o najwyższych tu tek

A l T E S S E "  —  „ P E Ł N O  W A T K ;- *

Z i m ą
jakże często odczuwa jsię 
zmęczenie i zmniejszenie 
en erg ii ży c io w ej. Sq to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nar 
słońce latem. N orw esk i 
Tran Leczniczy :asłępuje 
poniekąd promienie sło­
neczne, a dla tiwej bogatej 
zawartości witamin A i U 
stanowi źródło zd row ia  
d la  d z iec i 1 d o ro sły ch

N O R W E S K I
T R A N
L E C Z N IC Z Y
(lynny na całym iwlceic.

wyrażona przez ekspertów lotniczych po zapo­
znaniu się z niemieckim przemysłem zbrojenio­
wym iż dysproporcje te  mogą przybrać jeszcze 
bardziej alarm ujące rozmiary. Do tego dodać 
należy iż Niemcy kupują znaczne ilości m a­
szyn am erykańskich Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
porów nania liczbowe nie mogą mleć dużego 
znaczenia, jeżeli n ie będą naświetlone danvm i 
dotyczącymi wydajności i zapasów materiałów 
ewentualnego przeciwnika. Tymczasem zaś o- 
cena m ateriałów niemieckich jest niezmiernie 
zróżnicowana. I tak gen. Weygand liczy się z 
obecnością 3000 aparatów  niemieckich w pierw  
szej linii, in r i  zaś podnoszą tę cyfrę do 15O00. 
W edług ocen angielskich Niemcy dysponują 
1500 —1700 aeroplanów a tym W. Brytania 
może przeciwstawić jedynie 1542 m aszyn znaj

6. FRÓSCHEL Przekład autoryzowany

P O Ż E G N A N I E  Z
la c

35)
„ Ja  chcę p raw dy!"
„Ach, czy doprawdy nic nie przeczuwasz?" 

A nna uwolniła swą lewą rękę z uścisku i p ra­
wą gładziła palec po palcu. „Myślałam, że ty 
zaraz od początku odgadłeś i przejrzałeś wszy­
stko i że milczysz tylko dlatego, bo to jest n a j­
lepsze, co możemy uczynić. Gadaniem i zasta­
naw ianiem  się można tylko wszystko popsuć".

przestraszyła go swą udaw aną wyższością, 
Otto czuł, że nie ma racji, nie był tak mądry, 
Jan ona i zapytał prawie bojaźliwie: „Co mo- 
śnry popsuć?"

„A więc słuchaj, ty  wielki, śm ieszny głup­
tasie: ludzie są dla ciebie mili i dobrzy i hojni, 
ponieważ są tylko zwyczajnymi zwierzątkami 
i chcą na  tobie moc pieniędzy zarobić".

„Ależ Anno, ty  przecież pleciesz nonsensy..."
„Nie przeryw aj mi, lepiej się zastanów. Przed 

mniej więcej sześciu tygodniami, dokonano 
wielkiego włamania przy placu Don Karlosa, a 
u  himywacze zrabow ali miliony, całe w orki ze 
tłotem  i kosztowną biżuterią. Bezpośrednio pp 
tym, zaaresztowała policja pewnego młodego 
człowieka, który stał co noc na placu Don B ar­
tosa, Bogu ducha winnego, miłego, młodego 
człowieka z lunetą. Kiedy w jego m ieszkaniu 
przeprowadzono rewizję domową, znaleziono

ukry tą złotą n onetę i podręcznik giełdowy. 
Oczywiście, że później się wszystko wyjaśniło! 
policja stwierdziła, że astronom  jest niewinny, 
jak  nowonarodzone dziecię i wypuściła go też 
na wolność. Prawdziwi włamywacze, ci z w or­
kam i złota, zwiali tymczasem, na drugi k ra ­
niec świata, i do dziś ania n ik t wie, kim  oni 
byli, i gdzie się ukryw ają. Jednak, gdy ów m ło­
dy człowiek zajechał autem przed „Czarodziej­
ski Flet", wtedy pewien przem ądrzalski wpadł 
na cudowną myśl...

„A nna!"
„Powiedział to drugiemu i trzeciemu i lotem 

błyskawicy rozeszła się wśród tych ludzi wia­
domość: ten miły, młody człowiek, już nie jest 
więcej biednym, młodym człowiekiem, w rze­
czywistości posiada on miliony. Ma taką masę 
pieniędzy, że nie jest w stanie ich zliczyć, nie 
może ich zliczyć, gdyż ukry ł ten skarb  w jakim ś 
miejscu, do ktorego jednakow oż nie może się 
zbliżyć, dopóki policja następuje mu na pięty."

„To jest okropne!"
„W cale nie okropne. Jesteś niew inny; ja  o 

tym  wiem, policja wie, każdy to  wie, kto tylko 
ciebie dobrze zna i kto posiada odrobinę rozu­
mu. A jeżeli t e r u  kilku durniów  ubzdurało so­
bie uważać ciebie za m ilionera i naprarza się z 
swj mi pieniędzmi, rozpieszcza cip iak księcia,

nie dla miłości bliźniego i nie z litości, ale w 
nadziei, że kiedyś odpłacisz im to podwójnie, 
potrójnie — dlaczego nie mielibyśmy i ,łę na to 
zgodzić?"

„Bo to jest oszustwo".
„P iu j Otto! Oszustwo — ja  już aobrze wiem, 

co jest oszustwem, jeżeli ktoś przychudzi w 
m undurze gazowni i inkasuje pieniądze, choć 
wcale nie jest kasjerem , jeżeli ktoś mówi, że 
może pośredniczyć w engagement filmowych i 
każe sobie płacić zadatek, a potem zwiewa, to 
jest oszustwo. Ale czy ty  kom uś opowiadasz, 
że jesteś milionerem i że zagrzebałeś gdzieś ja ­
kieś złote skarby? Nie, ty mówisz zawsze i wszę 
dzie prawdę: nie mam nic wspólnego z włam a­
niem przy placu Don Karlosd, jestem  zupełnie 
niewinny i w dodatkn Jestem wielkim bieda­
k iem ; to odpowiadasz każdemu, kto cię o to 
pyta. Ze ludzie mimo to wszystko, za żadną cer 
nę nie wierzą, że to praw da i rw ą się o  to, by ci 
pożyczyć pieniądze, by cię zaopatrzyć w najlep 
sze rzeczy, że czynią nam  życie nieco lżejszym 
— dlaczegóż to jest oszusfwem, czy krętac­
twem? Ty możesz z  najczystszym  sumieniem 
przyjąć od świata, to co ci daje, n ik t nie śmie 
ci uczynić zarzutu z tego. że obcy ludzie m ają 
do ciebie zaufanie".
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dujących się na terytorium  wysp brytyjskich 
w pierwszej linii. Niepokojące te cyfry znajdą 
niewątpliwie oświetlenie w rzeczowej krytyce 
wszystkich party j parlam entu k tóre są zasadni 
czo zjednoczone o ile chodzi o problem obro 
ny imperium. Zgodność ta  nie przesądza jed 
nak ogromnej różnicy poglądów partii rządo­
wej i opozycji na spraw ę k ierunku polityki za 
granicznej Albionu.

Zdaniem Labour Party, same przygotowania 
wojenne i zbrojenia me aadzą Anglii jeszcze po­
czucia bezpieczeństwa. Zależy ono

od pozytywnej polityki wspołpra 
cy z państwami demokratyczny- 
mi,

a w szczególności z F rancją i Stanam i Zjedno­
czonymi. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
jeden z wniosków P artii P racy zmierza do za 
rządzenia bojkotu tow arów  japoąskich. — Że 
wniosek ten dem onstracyjny w zasadzie nie 
ma szans uzyskania zgody większości Izby — 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Natom iast po 
ważniejsze zastrzeżenia socjalistyczne dotyczą 
sprawy obrony przeciwlotniczej. Zdaniem La 
bour Party , projektow ane zarządzenia nie dają 
gw arancji należytej ochrony dzielnic robotni­
czych i uboższych Londynu. 2, tego punktu  roz 
patryw ana spraw a będzie wymagała dalszych 
rektyfikacyj szematu obrony Metropolii.

Pozostały program  53 dniowej sesji P arla ­
m entu nie dotyka w ścisłym znaczeniu zagad­
nień obrony państw a. Niemniej jednak sposób 
rozwiązania problemów tych zaważy w dużej 
mierze na  rozw oju wypadków światowych. — 
Należy do nich w pierw szym  rzędzie spraw a 

trak ta tu  handlowego anglo-amerykańskiego.
Jest rzeczą pewną, że nie napotka on na żad 

ne trudności zarówno w jednej jak  i drugiej 
Izbie, a jedyne obiekcje wysuwane są przez Do 
minia, k tó re widzą w zbliżeniu handlowym  o- 
bu państw  anglosaskich naruszenie zasad pre- 
ferencyj celnych im perialnych ustalonych w 
Ottawie. Z drugiej strony sfery parlam entarne 
są doskonale poinform owane o tym, że w cza­
sie wizyty lorda H alifaxa w Berchte&caden — 
specjalnym  zainteresowaniem  H itlera cieszył 
się postęp rokow ań brytyjsko am erykańskich 
i gość angielski był k ilkakrotnie w tej sprawie 
interpelow any. Nie j t s t  więc rzeczą trudną, 
zrozumieć, że Niemcy radziby byli gdyby uk ­
ład ten nie doszedł do skutku. Jest bowiem rze 
czą oczywistą, że wzmocnienie węzłów handlo­
wych przyniesie w konsekwencji jeszcze sil­
niejsze zespolenie linii politycznej obu naro­
dów. Do nieudałych prób storpedow ania tego 
porozumienia należy niedaw na podróż ad iu tan­
ta H itlera do USA.

Można śmiało przypuścić, że zawarcie trak ­
tatu  handlowego z Am eryką postawi so lidar­
ność USA z wielkimi dem okracjam i zachodni­
mi na  poziomie znacznie wyższym niż w r. 1914 
Przyjaźń ta  poparta konkretnym  wzmocnie­
niem sił W ielkiej zaam lantyckiej Republiki — 
będzie stanowiła

dostateczny instrument dla od­
straszenia agresywnych napast­
ników.

Wojna w Hiszpanii 
i wojna na Dalekim Wschodzie

n.e interesują tak ogó.u, k k  plan 41 Loterii, który 
zostai zn&une ulepszony. Numerów mn.ei, wygra­
nych wiecem Wsziscy już spieszą po izczeiliwe 
losy t-ej tu asy d o  Wolanowa, Warszawa, Marszał­
kowska 154. konto P m K. O. 1S.814. Zamówienia 
zamiejscowe zaiatwta s.e otiwrotn.e.

F akt ten zbiega się z ogłoszeniem Raportu 
Van ZefclSiida i jest niewątpliwie realizacją je­
dnego z postulatów b. premiera Belgii — znie­
sienia trudności w światowej wym ian.a hand 
lowej. O nierów nie odmiennym znaczeniu jest 
spraw a trak ta tu  handlowego z Irlandią (połud­
niow ą). O ile sam rozm iar stosunków handlo 
wych jest znacznie mniejszy i prostszy niż ze 
Stanami, o tyle tło polityczne tych rokowań 
odgrywa kolosalną rolę. Dążeniem Londynu, 
jest dojść do ostatecznego porozumienia nawet 
za cenę znacznych koncesyj finansowych. — 
Irlandczycy natom iast żądają koncesji polity­
cznych. Rozbieżność tych punktów widzenia 
nie daje pomyślnych perspektyw rokowaniom 
a rozwój wypadków zdaje się potwierdzać o- 
cenę de Valery, że „dojście do porozumienia z 
Anglią będzie rzeczą trudną!"..

ZAKŁAD DEMY STYCZNY

Dr. med. N. T. APTOWICZA
b o u i in y  p rz y ją ć , o b e c n ie  c o d z ie n n ie  

od  3 —6  p o p o łu d n iu
Kraków, Sienna 2, — telef. 181-25

Do rzędu czysto wewnętrznych punktów pro 
gram u pracy parlam entu należy spraw a nowe 
go billu węglowego i reorganizacja tego prze­
mysłu o czym referowałem  szczegółowo w arty ­
kule pt. „Przew rót węglowy w Anglii". Jak  n a­
leżało się spodziewać opór przemysłowców — 
przeciw przymusowej am algamacji przedsię­
biorstw  rośnie. Z drugiej strony nie ulega wą 
tpliwości, że rząd użyje wszelkich swoich wpły 
wów dla przeprowadzenia tej ustawy. Nacjona­
lizacja praw  bruttowych i am algamacja prze- 
m yśłu byłyby dowodem dalszego wzrostu in ­
terw encji państwowej kierowanej nie na ostat­
nim  miejscu, punktem  widzenia obrony państ 
wa.

Szemat prac parlam entu westminsterskiego 
wskazuje, że tempo mobilizacji m oralnej i ma 
teriąłow ej narzuconej św iatu przez oś Rzym— 
Berlin rośnie. Czy h istoria nazwie rozpoczyna 
jącą się nową sesję — sesją wojenną — okaże 
najbliższa przyszłość.

FELIKS WIRTH

Otwarcie jubileuszowej wystawy 
Abrahama rfeumana

Mato znani} u nas ai i^stow, ktarzyby zachowali 
swoje nasilenie twórcze do późnego wieku. Wy­

czerpują się szybko, poczem prowadzą połowicz­
ny żywot w cieniu swojej własnej minionej wiel­
kości. Paraliżuje ich mcże szybko zdobyta słarwa, 
która nie wymaga od nich dalszych ofiar. Nie to­
warzyszy im dostateczna uwaga otoczenia, czujna 
i kontrolna, i pobudzająca zarazem do coraz więk­
szych wysiłków. We Francji znamy artystów, któ 
rzy około siedemdziesiątki i ośmdzies.ątki, nietyL 
ko nie schodzili ze swojego poziomu, ale robili 
nawet przeskoki, z świetnym niekiedy skutkiem. 
Nie uśmiercano ich za młodu donrą opinią, a w 
ustawicznych starciach z wzorami innych 1 wiel­
ką tradycją malarską, formowali coraz wyraźniej 
swój własny, trwały wyraz.

Miel oni jednak po swojej stronie jedno: Lultu- 
ralną i wrażliwą opinię, która wzmagała w nlcn 
poczucie ważności dokonywanego dzieła.

Żyje wśród nas i pracuje od wielu, wielu lat 
Abraham Neuman, którego sława malarska jest 
u nas już tak ustalona, że — jak to często bywa 
— przestaje na wielu działać... W warunkach 
,.normalnych" byłahy ta sława już dafwno przy­
pieczętowana jakąś wysoką akademicką pozycją, 
która zagwarantowałaby im -pokój 1 możliwość 
najwydatniejszej pracy. \Y zamian zz to pozosta­
wiono go sam na sam z sztalugą, z uporem 1 nie- 
gasnącym zapałem pracy, która pochodzi pofpro- 
stu stąd, że „inaczej nie może", że — jak wynika
z jego obrazów i słów   kotłuje w nim  świeżość
wrażeń i poczucie mała: skiej aktualności. 'Wałczy 
z rutyną, w imię tej właśnie aktualności. Pnęćdzie 
sięoioletie jego pracy, to nie głucho brzmiąca o* 
krągła data, ale trudy i żmudy czlo.ńeka, które­
mu taruzna malarska była obca a który siwą już 
głowę swoją nastawił na wpływy sztuki francu­
skiej, by nie z nią (jak większość jego rówieśni­
ków) ale o nią walczyć. Nie wchodzę tu w stosu­
nek samej twórczości jego do tamtych wzorów, 
ale zrozumienie i entuzjazm  cila nich już jest do­
wodem niespożytej żywotności Neumana i 
jego sumienności artystycznej. Mógł pozostać ce­
nionym majstrem, a wolał świeżą i od nowa 
wszczętą próbę. 'Nie stal się epigonem samego 
siebie, i dlatego na każdą wystawę Neumana wy­
bieramy się z przeczuciem możliwości niespodzia­
nek, które zadadzą kłam jego pięćdziesięcioleciu 
i przekreślą jubileuszową sztywność.

Wyczerpujące omówienie twórczości A. Neuma 
na pozostawiamy na później. Narazde zwracamy 
uwagę na sam fakt wystawy zasłużonego artysty, 
któ'~a przez cały miesiąc (na życzenie artysty) bę­
dzie b e z p ł a t n i e  dostępna dla jaknajszer  
szych rzesz widzów , które z twórczością Neuma­
na powinny się bliżej zapoznać. nr.

„Mówiła szybko, m ądrze i z zapałem do Ot­
tona, a walczyła faktycznie tylko z sobą samą. 
Je j sumienie czuwało i wskazywało jej w łaś­
ciwą drogę. Jednak przygoda i pokusa bogac­
twa owładnęły' nią, chciała wewnętrzne głosy 
zmusić do milczenia. Przy pomocy niedorzecz­
nej logiki, sposobem chytrej, krętackiej sztuki 
pokątnych adwokatów, usiłowała wewnętrzną 
świadomość: co jest prawem, a co bezprawiem, 
stłumić, zagłuszyć słowami.

Otto patrzył zmieszany na przyjaciółkę. W ie­
dział, że je j zm ysł praktyczny jes t bystrzejszy, 
niż jego. Często już okazywała się m ądrzejszą 
i dzielniejszą. W  przeciągu niewielu la t wy- 
dźwiguęła się z nizin i doszła do poważnego 
i dobrze płatnego stanowiska, podczas gdy on 
błąkał się z pustym i kieszeniami po ulicach, 
jak  żebrak, którem u policja mogłaby wszelkie 
przestępstwo przypisać. Czyżby to m ądra, św ia­
tła, w ielkom iejska dziewczyna i tym  razem tra f 
nie osądzała spraw y i właściwie postępywała?

„Ja  nie znam się na  paragrafach", w trącił 
„wiem tylko, że pożyczonych m i pieniędzy, nie 
będę mógł nigdy oddać, mego ubrania, twej 
sukni i lisa, nigdy zapłacić".

„Skąd masz tę pewność?"

„Bo oglądaniem gwiazd, nie zarabia się na 
niebieskie lisy, ani na kraw atki od W illiamsa. 
To można na palcach obliczyć. Dziś w jednym  
tylko dniu, wydałem więcej, aniżeli zarabiam 
w ciągu miesięcy".

„Pewnie, uliczny astronom  nie zajdzie dale­
ko, taki pozostanie tam, gdzie jest. Na dole".

Umilkła na chwilę, by jej słowa mogły zna­
leźć oddźwięk u Ottona, potem zmieniła m iej­
sce, usiadła tuż przy jego boku.

„Posłuchaj mnie Otto, uważaj dobrze. Sam 
przecież widzisz, że przepowiadaniem  z gwiazd, 
nie można zarobić fury  pieniędzy, a że będąc 
stolarzem, pozostaniesz również tylko ubogim 
rzemieślnikiem, to jest równie pewne. Z wy­
świechtanym i spodniam i i w ytartą  bluzą, nie 
m a widoków zarobku. A jednak niektórym  u- 
daje się dojść do czegoś, wznieść się do jasne­
go, lekkiego życia. Przy tym są to ludzie, do­
kładnie tacy sami, jak  my, ani nie pilniejsi, ani 
nie, dzielniejsi, nie bardziej od nas utalentow a­
ni, ale jedną przewagę m ają nad nam i: s tart. 
Idzie tylko o pierwszy szczebel, na  następne 
w yskakuje się ju t  z łatwością".

„Albo zlatuje się na dół i łamie wszystkie 
Itośri".

„Nie, Otto, o to się u nas nie boję. Jeżeli bę­
dziemy tak dalej trzym ać się razem, jak  do­
tychczas, to będziemy wystarczająco silni, wte­
dy m usi się nam  powieść. Mam wrażenie, jako­
by teraz, w łaśnie teraz szczęście chciało nam  
podać rękę. W prawdzie to wszystko, to  szalona 
pomyłka, nieporozumienie, fałszywa pogłoska, 
lecz kto  śm ie od nas wymagać, byśmy ludzi 
uświadam iali i krzyczeli daleko w św iat: głup­
cy, coście sobie uroili, my jesteśm y tylko wiel­
kim i biedakam i i waszej pomocy nie przyjm u­
jemy. Bądź rozsądny Otto. nie dręcz się zby­
tecznymi, drażliwym i pytaniam i i kuj żeiazo, 
póki gorące. Drugi raz, sposobność się nie n a­
darzy".

Znów wzięła kieliszek do ręki, w ypiła. Otto 
patrzył na n ią z boku, jej oczy błyszczały, po­
liczki płonęły. Tak, nie mówiła z nim  jeszcze 
żadna dziewczyna. Podziwiał jej śmiałość, od­
wagę, jej .rozsądek i pomimo wszystko była m u 
dziwnie obcą, choć wyglądała może piękniej, 
irtż kiedykolwiek. O dsunął się nieco na  bok i 
przezwyciężając ham ujący go opór, zapytał: 
„Dobrze, Anno, sloimj? na pierwszym szczeblu, 
ale co ma się teraz stać!? Jestem  Quentlowi wi- 
nien sześćset m arek, m oje ubranie jest nieza-

(C.. H. n .l,
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Albo wyzdrowieć, albo umrzeć
Medycyna w Chinach. — Wizyta w chińskim „szpitalu" dla umysłowo chorych

(Reportaż naszego specjalnego korespondenta)
HANKOU, w styczniu.

Bawiąc tu  w Chinach od dłuższego czasu, 
twierdzę, że dziś mamy wiek szesnasty. Tw ier­
dzę dalej, że chińska medycyna stoi na tym  sa­
mym poziomie co rasoJogia w Niemczech. Poza 
tym  stoję na stanowisku, że wszystkich um y­
słowo chorych w Chinach należy czymprędzej 
zabić. W reszcie p o starzam  za m edycyną chiń­
ską, że choroby psychiczne nie m ają nic wspól­
nego z mózgiem.

Chińska medycyna ma kilka pewników od 
których nie chce odstąpić. I choćby cały św iat 
lekarski buntował się przeciw temu, chiński le­
karz uparcie stoi na swym stanow isku „nau­
kowym".

Choroby żołądkowe spowodowane są  ogniem 
wewnętrznym, choroby nerkowe — zewnętrz­
nym, choroby płucne — wydzielaniem śliny, 
choroby psychiczne — karą  za grzechy, o no­
wotworach się nic nie wie, a szczepionka — to 
nie dla Chińczyków.

To jest wszystko teoria. W  praktyce rzecz 
wygląda zgoła inaczej. Ludność chińska ma też 
trochę swoich pewników. Choćbyś niewiedzieć 
jak ą  receptę wpychał, błagał o użycie lekarstw a 
— nic nie pomoże. Dla Chińczyka ważny jest 
przede wszystkim kolor. Tylko kolor lekar­
stw a decyduje.

Czerwony leczy serce i krew, niebieski oczy, 
żółty żołądek, zielony wątrobę, brunatny kisz­
ki, a kolor jak i trudno jednym  zamachem ozna 
czyć — to lekarstw o niebezpieczne, mogące 
wywołać zetknięcie się, ugnia wewnętrznego z 
zewnętrznym, rodzaj rew elacji. A od tego Chiń 
czyk ucieka.

Mużna sobie tedy śm iało wyobrazić receptę 
z napisem : Niebieski, jedna brunatna, albo: 
czerwony 10,0, niebieski ad 100,0, i ru tynow a­
nego aptekarza, który z trzeciej pułki przezna­
czonej dla kolorów czerwonych, pierwszą z 
brzegu wyda, jako nadającą się dla twego zdro­
wia. W naszy ch okolicach aptekarz nie jest 
zobowiązany zbadać pacjenta przed wydaniem 
leku, w innych — tak.

Specyfiki zś5, wielkim i masam i zakupują 
kobiety chińskie. W oryginalnych proszkach 
(jak  Sproszkowana cegł i w yglądają), po Irży 
codziennie. U ciężarnej kobiety powoduje to 
wyślizgnięcie się dziecka na świat, jak  po m a­
sie. Inne probziu, m ają zapach świeżo preparo­
wanych wnętrzności gęsi, ale są w eleganckich 
opakowaniach. Po ich zużyciu, jak  przepis po­
wiada, należy pić wodę. Używają ich kobiety 
jako  środka pobudzającego. Najdroższy prepa­
ra t  zaś, tu wyciąg z jąder tygrysa. Działa un 
pobudzająco na  zniedołężniałych mężczyzn. Do 
bani ł  horm onam i i sekrecją wewnętrzną. W  
to Chińczycy nie uwierzą, a lekarze europejscy 
nie silą się nawet, by wykazać absurdalność 
tych wierzeń. Może chemicy zrobią analizę? 
Jak  dalece mężczyźni w Chinach przejęli się 
tygrysem, świadczy fakt, że przed każdą upie­
k ą  wisi m alowany tygrys. Żaden mężczyzna nie 
pozwoliłby wejść swojej żonie do ap,eki bez 
tygrysa, a sam okrążyłby pięć ulic, by nie 
przejść w tym miejscu.

Lekarze zaś — to zresztą jest zależne od ilo­
ści tabliczek. Każcly wyleczony pacjent wypi­
suje na  fasadzie domu lekarza swą chorobę, 
czas leczenia i słowa dziękczynne. Są m ałe ta ­
bliczki. ale i bardzo duże, z ogromnymi napisa­
mi, gdzie można wyczytać o najrozm aitszych 
cudach. I czyż m edycyna w Chinach nie stoi na 
wysokim poziomie? Czy mało cudów można 
przeczytać na  olbrzym ich rozm iarów  tablicz­
kach? Przed domami niektórych lekarzy-cudo­
twórców, gdzie nie ma już m iejsca na fasadzie, 
zapisuje wdzięczny pacjent — kam ienie na  uli­
cy. Bardzo wdzięczni chcą to wszystko zrobić 
tłusrym  drukiem , podKreślają więc każde sło­
wo.

W  znacznie gorszym położeniu znajdują się 
dentyści. Nieszczęściem jest, gdy mąż jeet le­
karzem, a żona dentystką. P racu ją  zazwyczaj 
pod gołym niebem, a reklam ą ich, to olbrzym i

Łjznur, n a  którym  ponawieszane są zęby. W y­
ryw a się je  na oczach tłumu, co dodaje ochotę 
przyglądającym  się...

Ale to nie byłoby jeszcze najgorsze. W  Chi­
nach są rzeczy gorsze. I tak, będąc tu, szcze­
gólnie aa  wojnie, przestaje się do reszty wie­
rzyć w człowieka. We wszyutko gotów jestem  
uwierzyć od dziś dnia. Jestem  usprawiedliw io­
ny.™ Jeśli na przykład powiem, że zazdroszczę 

i wszystkim umysłowo chorym w Europie, to 
co? Śmieszy W as to? A więc powtarzam : za­
zdroszczę, zazdroszczę...

W  Chinach umysłowo chorzy nie znajdują 
się ani w zakładzie nowoczesnym, ani mniej 

. nowoczesnym, ani w zakładzie szpitalnym, ani 
w pawilonach dla furiatów , ani w klatkach, 
an i w kaftui ach, nie cą nawet p rzy w iązy w ał 
do łóżek. Jeszcze gorzej. Przebywają w całkiem 
zwyczajnych więzieniach, pod silnym  nadzo­
rem  policji. Kraty grube otaczają zabudowania 
i w arty ciągle się zm ieniają. Ludzie ci są ska­
zani, dosłownie skazani na dożywotnie więzie­
nie. Diaczegóżby nie? Skoro pewnym jest, że 
wstąpił w nich zły duch i siedzi uporczywie 
w ciele — tu bić ich, głodzić i męczyć tak dłu­
go, dopóki zły aucn nie wyjdzie. Jasne jak  
słońce. A lekarze? A Europa?

| . Choroby psychiczne nie m ają nic wspólne­
go z mózgiem — oto twierdzenie P itagorasa 
medycyny chińskiej.

*  *
Więzienia, które zwiedzamy nie jest ani mę­

skie, ani kobiece, tylko c ieńk i elana 1 żelazna 
bram a oddziela kobiety od paw ilonu męskiego. 

| Poza tym, umundui owan ł straż, i gotowa do 
strzału b ioń  

| W  pawilonie męskim skazańcy są związani, 
i leżąc zupełnie nago na ziemi. Kamienne płyty 

nieregularnie ułożone na ziemi są wj stające i 
nierówne. W iązani są w ten sposób, że nogi 
sterczą do góry, a rf.ee przywiązane są do ud. 
Jedynie w koniecznych potrzebach 1 w czasie

K S P 3 1 H Z 1 Ę B I E M S  
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jedzenia ręce odzyskują wolność, ale leniwie 
reagują na wozj stko dokoła.

Są to w przeważającej Pości ofiary głodu, 
nędzy m aterialnej, narkotyków  i dziedzicznie 
obciążeni. O wj leczeniu an i mowy, O fiary gło­
du raczej pogłębią tu  swą chorobę. Nie m niej­
szy głód panuje tu, niż w okolicach, skąd przy - 
byli chorzy. Szczególnie żle jest w czasie wojny. 
Ale i przedtem nie było lepiej. Dzienny w ikt 
składa się z kaw ałka skw aśniałej m ąki kukuru- 
dzianej — „chleba" i łodyg roślin  — „jarzyny".

Większość chorych — inform uje nas kierow ­
nik — schwj tana została przez policję. Tacy, 
którzy zoytnio nie przeszkadzają, — a nie 
wszystkie choroby umysłowe objaw iają się

Instrument muzyczny 
dla najwybredniejszych 
mi ł o śn ikó w muzyki

2 głośniki •  6 lamp J 
7 obwodów strojonych

E L E K T R I T
R A D I O

gwałtownie, nie wszyscy są furiatam i — tuey, 
śmiało i swobodnie wałęsać się mogą po u li­
cach i mieście.

Zwiedzamy cele. Na zimnych kam ieniach le­
żą związani grubym i kajdanam i chorzy, nie­
możliwie płacząc. Jęczą straszliwie, niektórym  
piana wydobywa się ż  u»t. Nie m a w tym  nic 
anormalnego.

To żadna choroba, to nie objawy chorobowa
— spokojnie inform uje nas kierow nik. To wła­
śnie rozmaite robaki okupują ich ciała. Wysy­
sają  krew, dobijają się da rozmaitych części 
ciała, chm aram i osiedli na bezuWMthych. Nie­
szczęśliwcy ani drgnąć nie potrafią, jęozą tyłko 
i usiłu ją  gwałtem rozmaitym i sposobami, wy­
dobyć się z tej gehenny... Sżcznrów tła liie tUK
— za uważa sir M aiśons — inaczej mięliby tL-lu 
ry  w ciałach, I tak  ciała tych n i‘ szczęśliwców! 
są pokrwawione 1 pogryzione.

Zbiorowego wybuchu szału n ik t tu  dif JUS 
obawia. W szyscy s;_ w ten sposób związani, a  
gdy zabraknie miejsca, pozwala się im space­
rować po dziedzińcu, ale w kajdanach na i«o- 
gaeb i rękach.

Kobiety nie są związane. Pozwala się im  gło­
wą tłuc o ścianę, bez przarwy prosić ę syna* ó  
śm ierć konkubiny, przy czym rzucać się o zie­
mię i głową tłuc o kamienie. Poranione są  ko­
biety, że aż strach.

* *  *
I tak  obojętnie, zimno mówi się tu  > tych 

skazańcach. Jakby to rzeczywiście byli groźni 
przestępcy czy m ordercy. Jeszcze raz Zazdro­
ścimy wszystkim chorym  w Europie. W am zaś 
tu  w Chinach, bkazańcom na dożywotnie wię­
zienie, życzymy z całego serca: albo wyzdro­
wieć, albo umrzeć.

Towarzystwo kolonizacyjne Ag. 
żydowsKiej zwiększa swój 
kapitał zakładowy

Jerozolima 5. 2. ŻAT. Zgodnie z obwiesz­
czeniem w dzl nniku urzędowym towarzyst 
wo koloniz wyjne Agencji Żydowskiej zwię 
kszyło swoj kapitał zakła Iowy z 100.000 fun 
tów na 150.000 funtów.

Fabryka kabli w 'okręgu haifskim i-wif- 
kszyła swój kapitał z 25 do 30.000 funtów. Fa 
bryka ta  zawarła umowę z angielską fabry 
ką kabli, k tóra stała się spólnh;zką fabryki 
palestyńskiej i zaniechała wywozu swoich wy 
robów do Palestyny,

Wielka drukarnia „Umnat” zwiększył! 
swój kapitał z 3u do 50.000 funtów.
„Narsdowy socjalizm w Afryce 
Południowej, to wojna domowa*

Londyn 5. 2. ZATt Występując na publica 
nym zgromadzeniu w Piet - Retief (pEbwIn- 
cja Transvaal, Unia Południowo Afrykańs* 
k a ) , minister obrony narodowej rirow , na­
wiązując do działalności, uprawianej przez 
„szare koszule" — organizacji, ideowo zbli­
żonej do niemieckiego narodowego socjaliz­
mu • -  oświadczył, iż „oprowadzenie regi- 
me’u narodowo socjalistycznego w Afryce Po 
łudniowej spowodowałoby w ciągu jednego 

i miesiąca wojnę domową”. .(Reuterj|
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ROBOTY RĘCZNE 
Trzyćwierciowy żakiet na drutach

Materiał: 60 dkg. ciemnej i 40 jasnej włóczki, 
dwa druty nr. 2 i pół.

lV*dr: prawą sta unę robi się gładko, odwrotną 
— na wywrót.

Gdy wszystkie części są już gotowe, przeciąga 
się przed zeszyciem jasną włóczką skosy przez ca­
ły materiał, i  to w następujący sposóib:

Skośne paseczki (5): nitkę przeciągnąć przez 
dwa gładkie oczka, dwa oczka opuścić, przy tym 
chwycić (zawsze jedno oczko (wyżej albo niżej, 
jak tego właśnie wymagają skośne paseczki.

Przody i rękawy robi się równolegle, wedle 
Wcoru, tak samo i tył.

Tył. rozpoczynamy więc tylną część z ciemnej 
włóczki. Zrobić 176 oczek. Robimy aż do pach, 
stopniowo zwężając wedle załączonego wzoru, 
tak, przy pasze, mamy już tylko 136 oczek. Przy

wydęciu pachy opuszczamy znowu z każdej stro­
ny po 7 oczek. Robimy dalej aż do ramion, zwę­
żając o 6 oczek. Na ramionach mamy już tylko 
110 oczek na drucie. Te dzielimy na 2X40 na oba 
ramiona, a 30 na wycięcie przy szyi. Tych 10 
oczek z ramion łańcuszku jemy 4 razy no 10 oczek. 
W ten uposótb uzyskujemy spadzistą linię ramion.

Przody (2—3): Oba przody lobione są równo­
legle, do siebie.

Rozpoczynamy 113 ?33 oczek aż do pachy, zwę­
żamy o 20 oczek, przy wycięciu pachy o 7, aż do 
ramion po 6. Przy rewersach łańcuszkujemy od 
razu po 30 uuzek.

Rękawy (4): Robiony 70 oczek i aż do kuli do­
bieramy z każdej strony stopniowo po 14 oczek. 
Przy kuli spuszczamy z łańcuszka z każdej stro­
ny po 6 oczek, za kulą zdejmujemy znowu z każ­
dej strony po 24 oczek.

Wykończenie: każda część z osobna, a więc
przody i tylną część przypinamy za pomocą szpi-

?ODZIEKOWANIE
W Panu J . BRATTOWI dentyście w K rako­

wie, Starow iślna 22, za piękne wykonanie 
m ostku porcelanowego systemem R e i c h e r a ,  
składa tą  drogą serdeczne podziękowanie 

M. yOGELHUT * 
1238k Kraków, Kremerowska 6.

NIEDZIELA, 1. lutego.
KRAKÓW 8 A udycja poranna; 8.31 Pogadanka dla rol­

ników: „Radio dla rolników" wygi. Alfred Woycickl; 
8.41 Muzyka z p ły t; 9 Z Gostyń] i przez Poznań: regional­
na transtm isja; 18.3* Muzyka z p ły t; 11.38 Reportaż z żyela; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.83 Tr. z F ilharm onii w Łodzi: 
poranek muzyczny w wyk. Łódzkiej ork. filharm . 1 chó­
ru  męskiego „Echo" pod dyr. K arola Prosnaka; 13 „K ro­
nika artystyczna K rakow a": „Piastyezne Unzje" wygi. 
M. Boren; 13.18 „Złota kaczka" (s „Legend W arszawy") 
Ewy Szelbnrg-Zaremblny (recytaeja prozy; 13.38 Muzyka 
obiadowa „M askarada". W yk.: o rk iestra  pod dyr. T. Se- 
redyńzklego, Irena Llpczyńi ka i  Zofia Szafranowa (fort. 
na 4-ry rece); 14.45 A ndycja d la wsi: a) Przegląd rynków 
produktów rolnych, b) regionalna transm lsj i s Ziemi Go­
styńskiej 1) Gospodarstwo wiejskie w Brzezin I 2) Ziemia 
Gostyńska w powieści 1 pieśni — sprawozdawca prof. Jan  
K ilarski, c) Muzyka z p ły t; 15.45 Gawęda nledzle~ne: „ Ja k  
nauczono sle czytać hieroglify?" wy,gl. M arla Kreutzowa; 
18 Wiadomości bieżące; 14.05 Z W arsz.: Koncert mnzykl 
tatarskie J; 1C-45 „Anlelcla 1 tycie" po w. mów. H. Bogu­
szewskiej; l f  T r. z  Pałacu Rcprezntacyjnezo w W ilnie:

podwieczorek przy m ikrofonie; w przerwie ok. godz. 17.55 
Chwila B iura Studiów; 18 Il-g l wieczór piosenek Beran- 
gera w opr. Antoniego Bohdziewicza; 19.35 Program  na 
dzień następny; 19.41 „Pajace", opera w 2-ch aktach R. 
Leoncavallo w wyk. solistów, chórów 1 orkiestry opery 
„Lascala" w Mediolanie (w sLrócle z płyt), objaśniania 
Zygmunta E streichera; 21.35 Lokalne wiadomości sportowe; 
28.48 Przegląd poutyczny 1 dziennik wieczorny; 21 Wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 21.15 
„Ta - JoJ" wesoła andycja w opr. W iktora Budzyńskie­
go; 22 Najpiękniejsze pleśni St. Moniuszki (V. audycja) 
W yk.: M aurycy Janowski 1 prof. L. 1 r i ts ln  (akomp.); 
22.28 Muzyka Bacha w wyk. Ireny Dublsklej (akrz.), WI. 
Raczkowski (fort.); 22.58 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, kom unikat meteorologiczny; 23 Muzyka ta ­
neczna z płyt.

WARSZAWA 8 p. Kraków; 14 Przegląd ku ltu ralny ; 13.18 
p. Kraków; 15.45 Wszystkiego po trochu — aud. dla dzieci; 
14.85 p. K raków; 19,15 P ły ty ; 28 35 p. Kraków; 23.38 Płyty.

LWÓW S p. Kraków; 13 Przegląd tea tra lny ; 13.18 p. K ra ­
ków; 15.45 Audycja dla dzieci; 16.85 p. Kraków; 19.35 „Z 
naszej św ietlicy"; 21 Koncert popularny w wyk. ork. man- 
dollnlslów; 21.35 p, Kraków.

KATOWICE 8 p. K raków; 13 Pogadanka; 13.14 p. K ra ­
ków; 15.45 „Dlaczego młodzież robotnicza powinna stro- 
nló od alkoholuT"; 15.55 Co słychać n a  Śląsku; 16.45 p. 
K raków; 19 35 Koncert rozrywkowy w wyk. Tria Rozgło­
śni K atowickiej; 28 „W  niedziele przy żeleźnlokn — 
and. pogodna; 28.35 p. Kraków.

ŁÓDt 8 p. K raków; 13 „Cl — poza kregiem  reflekto­
rów " — felieton wygi. Wł. Krasnowleckl; 13.11 p. Kraków; 
15.45 Andycja d la dzieci; 16J5 p. K raków; 19.35 Poradnik 
sportowy dla robotników; 19 51 Koncert solistów: 20.15 
p. Kraków; 23 Mnzyka taneczna.

PROGRAM ZAGRANICZNY
WIEDEŃ 11.45 Koncert orkiestrow y; 18 Wesołe melodie 

ludowe; 19.38 Recital skrzypeowy Cecylii Hansen; 28.85

lek na kroju, który przyszyty Jest ffo młękJclego 
jakiegoś materiału. Lekko prasować przez wilgo­
tną szmatkę. Zdjąć z kroju dopiero po zupełnym 
wyschnięciu. Tak samo postępuje się z rękawa­
mi. . . . .

Teraz wdruiowuje się, jak wyżęj poden-o, sko­
śne jasne paseczki. Przy zeszywaniu dwóch czę­
ści należy uważać, ażeby skośne paseczki scho­
dziły się ze sobą. Zeszyć ramiona i rękawy, które 
wszywa się do pa^hy, fałdując je lekko. Jeśli jui 
mamy wszyte rękawy, bierzemy tasiemkę szero­
ką na 3 cm i długą na 24, którą układamy w fał­
dy i długą na 12 un. podszywamy pod szef na ra­
mionach. W ten sposób uzyskujemy - szeiszą linię 
ramion. Rewersy zakończone są górą ciemną włó­
czka, dołem robimy obręb na kilkanaście cin.

Jeśli chcemy ten żakiet podszewkować, wszywa 
my przede wszystkim podszewkę pod rękawy, 
podszewkujemy cały żakiet, a później dopiero 
wszywamy rękawy.

PODZIĘKOWANIE
JWP. Dr. L1NDENFELDOWI ordynatorowi Szpi­
tala Żyd. w Krakowie za szczęśliwie przeprowa­
dzoną operację i troskliwą a bezinteresowną 
opiekę pp. Asystentom, JWP. Dr. Abendowi 
i Siostrze Guście składają serdeczne podziękowa­
nie LINKEROWIE

Hojny dar syjonisty
Jerozolima 5. 2L ŻAT. Z okazji obchodu 

złotych godów pewien nie pozwalający na 
opublikowanie swego nazwiska sędziwy syjo 
nista, zamieszkały w Europie, zaofiarował 
Żydowskiemu Funduszowi Narodowemu cały 
swój majątek wartości 2000 f. szt. z tym że 
do końca życia małżonkowie korzystać będą 
z odsetków tego kapitału.

„W iedeńskie operetki" — koncert rozrywkowy; 33.35 Mu 
Zyka taneczna.

MEDIOLAN 17 Koncert symfoniczny, dyr. Dobrowen,' 21 
„Nareszcie sam i" — operetka Lehara.

FLORENCJA 16 „C yrulik  Sewilski" — opera Rossinie­
go; 24.34 Komedia; 21 Piosenki dawne 1 nowe; 22 Audycja 
m uz-ezra; 22.34 Muzyka taneczna.

PRAGA 17 35 „A lfred" — opera Dworzaka; 21 „Król włó- 
eiegów" — operetka Frlm la.

RADIO PARIS 18.15 Koncert symfoniczny; 21.34 „Le 
Cios" — opera Sllyera.

LONDYN REG. 18 Muzyka kam eralna; 19.85 Koncert roz­
rywkowy; 22 15 Niedzielny koncert symfoniczny.
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Z  notatnika 
gospodarczego

Sianie niepokoju
W iadomość o projektowanej przez niektóre 

sfery z m inisterstw a przem ysłu i handlu  „prze­
budowie" życia gospodarczego na zasadach 
„korporacjonizm u“ nie przestaje być przedmio­
tem niepokoju sfer gospodarczych i w związku 
z tym  silnego zainteresow ania prasy. Wszakże 
postawa, jak ą  prasa wszystkich niem al k ierun ­
ków zajęła wobec tego projektu  była tak  zde­
cydowana, i tak  ostra, że p. m inister Rom an u- 
znał za wskazane udzielić wywiadu „Gazecie 
Polskiej w którym  oświadczył, że obiegają 
ce pogłoski nie odpowiadają rzeczywistości, że 
są to wazystko plotki „zespół tez, których n ik t 
oficjalnie an i nieoficjalnie nie wysuwa i w n a­
szej rzeczywistości wysuwać nie może". O- 
świadczeniem p. m in istra  zajm uje się obszernie 
„K urier Polski", k tóry  uważa to  uspokajające 
zaprzeczenie za niewystarczające, pisząc;

Rozumiemy, że p. minister odrzuca nie tyl* 
ko nazwą i farmę, ale przede wszystkim lu- 
totną treść przytoczonych tez. Bo przecież ja­
sną jest rzeczą, że nie o nazwą tu chodzi. Nie 
chodzi o  to, czy dany ustrój żyda gospodar­
czego naizywa się karporacj onizmerii, czy też 
„samorządowymi związkami przem\ siowy- 
mi”; ozy nazywa sią podporządkowaniem ca­
łego życia gospodarczego biurokracji czy też 
wykonywaniem nakazanych ustawami i roz­
porządzę ndamd „czynności z  zakresu działania 
odpofl Ledmicb władz rządowych w dziedzinie 
normowania i kontroli wytwórczości i obro­
tu gospodarczego bądź w zupełności, bądź w 
Zastępstwie, bwD ku pomocy wynrenlonych 
władz”, czy to nazywa się zabezpieczeniem 
posad dla sztabu urzędników, czy też mówi 
się, że „nadzór nad działalne adą samorządo­
wego związku przemysłowego sprawuje Mi- 
n.stbr Przemysłu i Handlu przez wyznaczo­
nego przez siebie delegata”, który przecież 
przez to samo staje się urzędnikiem publicz­
nym — może lepiej płatnym; czy nazywa się 
to 100% -wym skartedlziawamiem wszystkich 
zakładów przemysłowych czy też będzie to 
■wspomniana już „kontrola wy twórczości 1 o- 
brotu gospodarczego”. Plrzez to, że niepopu­
larne słowa zastąpi się 6łowami bardziej o- 
ględnymi, nie zmienia się przecież treść.

Przy tej sposobności „K urier P olski" podaje 
z grubsza treść projektu  ustawy o sam orządo­
wych związkach przemysłowych, projektu, k tó ­
ry  — jak  to  oświadczył p. m inister — jest nie­
autentyczny, ale tym  niem niej charakterysty­
czny jako  przejaw dążności i  zamierzeń pew­
nych kół.

A więc w m yśl tego projektu  udział w zrze­
szeniach m a być przymusowy. Opłaty człon­
kowskie mogą być ściągane w drodze adm ini­
stracyjnej. S tatut związku nadaje zatwierdza 
m inister przem ysłu i handlu, a jako  jedno z 
najważniejszych zadań przewidziane jest wyko­
nywanie funkcyj zleconych w zastępstwie lub 
do pomocy adm inistracji państwowej.

Nadzór nad związkiem m iałby wykonywać 
delegat m inistra przem ysłu i handlu, co p rak­
tycznie rów na się niepodzielnym rządom tego 
delegata. Ma on bov iem prawo udziału w obra­
dach wszystkich władz związku, staw iania 
Wszelkich wniosków i, co najważniejsze, za­
wieszania wszystkich uchw ał władz związku. 
Zawieszoną przez siebie uchwałę delegat m a 
przedstawić m inistrow i do zatwierdzenia, przy . 
czym m a na to dwa tygodnie czasu.

„Życie może poczekać. Przemysł może po­
czekać. Jego odbiorcy i pracownicy też. De­
legat musi mieć czas do namysłu, którego by 
tu dnia przedstawić ministrowi zawieszoną 
przez siebie uchwałę.”

P ro jek t przew iduje następnie „kontrolę wy­
twórczości i obrotu gospodarczego", co jest ró ­
wnoznaczne z kartelizacją przymusową. W resz 
cis p ro jek t przewiduje „możność zakazania po-

Samorząd gospodarczy o reformie 
opłat stemplowych

Z wiązkę Izb Przemysłowo-Handlowych wyraził, 
jak wiadomo, negatywną opinię o projekcie nowe 
Mzacji ustawy o opłatach stemplowych, ±etóry w 
razie realizacji, spowodowałby zdecydowane po­
gorszenie obecnego stanu rzeczy, zamiast udosko­
nalenia systemu, którego liczne i powrażne wady 
wykazuje życie. Zdaniem Związku Izb, do czasu, 
gdy wskutek kodyfikacji ustawodawstwa, cywilne­
go nie dojrzeją waruinki dla ustrojowej reformy 
systemu opłat stemplowych, przeprowadzić nale­
ży reformę doraźną, która obniżyć powinna 
wszystkie stawki opłat stemplowych, podwyższo­
ne w okresie kryzysu, w 1932 r. Poza tym refor­
ma ta winna uprościć przepisy ustawy m. in. 
przez podciągnięcie pod jednolitą opłatę stemplo­
wą czynności prawnych, zbliżonych pod wzglę­
dem treśeL

Dokucz'iwość obecnej ustawy o opłatach stem­
plowych wynika nie tylko z mate-ialn^ch prze­
pisów ustarwy 1 konstrukcji samych opłat, lecz 
potęgowana j» t  okolicznoścą, iż przeważająca 
część płatników nie może się należycie zoriento­
wać w obowiązujących przepisach. Orientacja ta 
jest nawet dla fachowców prawników niezmier­
nie trudna, gdyż obok ustawy, rozporządzenia wy 
konawczego i obfitującego orzecznictwa N. T. A., 
należy stale upewniać się, czy poszczególne kwe­

stie nic zostały odrębnie unormowane w jednej 
z licznych wykładni Ministerstwa Skarbu. Faktem 
jest zaś, iż w chwili obecnej nie tylko częściowo 
nieaktualny stał się już jednolity tekst ustawy z r. 

1925, lecz nic istnieje żadna publikacja, obejmują­
ca zaktuaLizowany zbiór wszystkich wykładni, o- 
gloszonych przez Ministerstwo Skarbu. W tych 
warunkach, w wypadkach wątpliwości, niejedno­
krotnie praktyczniej jest uiścić opłatę, która się 
nawet nie należy, aniżeli mozolnie sprawdzać, czy 
zwolnienie z opłaty nie jest uzależnione od spe­
cjalnych dodatkowych wymogów, z którymi moż 
naby zapoznać się "opiero pc gruntownym prze- 
wcrlowaniu tekstów wyjaśnień rozrzuconych W 
licznych Dziennikach Ustaw. W interesie bezpie­
czeństwa prawnego staje się więc szczególnie pil­
ną kwestią jak najrychlejsze ułożenie urzędowej 
alfabetycznej tabeli opłat, dołączonej do ustawy, a 
obejmującej również całokształt wykładni, co naj­
mniej zaś konieczne byłoby ogłoszenie jej w spe­
cjalnie cha tego celu przeznaczonym numerze 
Dziennika Urzędowego Ministerstwa Skarbu. Fakt,, 
iż podobne taLele są konieczne, celem ułatwienia 
płatnikom znajomości ustawy, znajduje swoje po­
twierdzenie w praktyce szeregu państw zagrani­
czny cli, jako też w technice prawodawczej doby 
przedwojennej.

Udogodnienia P. i 0. dla klienteli
Nasza najruchliwsza i największa instytucja fi­

nansowa, jaką jest P. K. O, wydała obecnie dru­
kiem sprawozdanie ze swej działalności w r. 1937.

Ze sprawozdań; tego, obejmującego przeszło 
100 stron druku dowiadujemy sde ni; in., żc Bank 
PKO roztaczający opiekę nad emigracją z Polski, 
rozsianą po całym świeeie, a posiadający ni. in. 
swój Oddział w Palestynie w Teł Awiwie i ek­
spozyturę w Hajfie — dla ułatwienia eksportu 
z Polski udzielał w swych oddziałach zagranicz­
nych importerom towarów polskich i eksporte­
rom towarów do Polski kredytów w formie re­
alizowania i otwierania akredytyw oraz dyskon­
ta warrantów i weksli kupieckich. W r. 1937 do­
szła do skutku umowa clearingowa polsko-palo- 
styńska zawarta między Polskim Instytutom Roz­
rachunkowym a Agencją Żydowską tak, że w 
Polsce wiszieLkie wpłaty i wypłaty są skoncentro­
wane odtąd w Polskim Instytucie Rozrachunko­
wym, natomiast w Palestynie jedynym miejscem 
rozrachunkowym z ramienia Polskiego Instytutu 
Roza„fnunkawego jest Oddział Banku PKO w 
Teil-Awiw.

Oddział ten pracował jednak w ub. r. w trud­
nych warunkach. Po zeszłorocznych rozruchach 
Palestyna przeżywa bowiem okres wyczel rwania 
w związku z zamierzonym podziałem Palestyny 
na część żydowską i arabską. Niepewność co do 
dalszej pi zyiszłości kraju wpłynęła trochę na o- 
słabienie życia gospodarczego Palestyny, tak że 
wkłady oszczędnościowe w Oddziale Banku PKO 
w Tel Aiwdw z końcem r. 1937 wynosiły Lp. 
151.099, a obrót przekazowy wyrażał się sumą 
Lji 131.723. Należy spodziewać się jednak, że w 
roku bieżącym nastąpi uspokojenie w Palestynie, 
a tym samym Bank PKO rozpoczn.e w dalszym

ciągli rozwijać się, tuk pomyślnie, jak poprzed­
nio w latach ubiegłych.

Ciekawe dane zawiera również sprawozdanie 
z działu zleceń giełdowych PKO, któregc obrót 
•w r. 1937 wzrósł o zł 7.086.536,42 1] o 3S proc. 
osiągając cyfrę zł. 25.714.408,92.

Celem umożliwienia korzystania z tego działu 
zleceń jak największej ilości klientów —. spośród 
uczestników obrotu oszczędnościowego i ezeko- 

J wego — PKO przyjmowała również i drobne zle­
cenia giełdowe nieprzekraczające zł. 10C.— Z u- 
wagi jednak na to, że polecenia tego rodzaju są 
dość kłopotliwe, zarówno dla Instytucji, jak i dla 
kliema, który musi niejednokrotnie czekać na za­
łatwienie na giełdzie parę dni, projektowane jest 
W roku przyszłym wprowadzenie odręcznej sprze 
dąży i kupna papierów wartościowych. Będzie to 
miało szczególne znaczenie dla klientów przyjez­
dnych, przebywających przez krótki okres czasu 
w Warszawie. Z pośrednictwa PKO przy sprze­
daży papierów wartościowych na giełdzie korzy­
sta również znaczna część klientów, posiadają­
cych pożyczki lombardowe. Just ‘o  udogodnienie 
dla klienta, który przy spłaci® pożyczki nie po­
trzebuje wpłacać dłużnego kapitału, lecz popro- 
stu daje polecenie sprzedania na giełdzie zasta­
wionych walorów.

Jak się okazuje PKO pod sprężystym kierow­
nictwem dr Henryka Grubera — który w r. 1938 
obchodzić będzie 10-lecie swej prezesury w PKO 
— nie tylko że wykazuje z miesiąca na miesiąc 
stały, imponujący cyfrowo rozwój — ale i s ta rt 
siv na każdym kroku uwzględnić żądania i postu­
laty swej klienteli, odnoszącej się z pełnym zau­
faniem do Instytucji

w stania nowych przedsiębiorstw i rozszerzania 
już istniejących". I  pomyśleć tu, że w uzasad­
nieniu projektu  autorzy podają, że dobrowol­
ne zrzeszenia przemysłowe ham ują powstawa­
nie nowych zakładów!

Dalej czytam y:
Delegat jest z urzędu przewodniczącym są- 

diu polubownego w razie sporu między człon­
kami ziwaązku lub między członkami a zwią­
zkiem (arL 11, p. 2). Delegat ma prawo wglą­
du nie tyllko we wszystkie akta związku, ale 
J we wszystkie dokumenty, księgi itp. wszys­
tkich przedsiębiorstw, ma prawo żądać pod 
groźbą surowych kar (do roku więzienia lub 
pół miliona grzywny, względnie obu kar łą­
cznie — airt. 17). wszelkich wyjaśnień i infor- 
macj j od wszystkich przedsiębiorstw.

Uważamy, że p. m inister przem ysłu i handlu  
nie powinien się ograniczać jedynie do zdt-men

tow ania tych niepokojących życie gospodarcze 
pogłosek, ale dla zapobieżenia pow tarzaniu się 
takich  prób siania niepokoju i paniki w k ra ju  
w inien każdorazowo zarządzać przeprowadze­
nie dochodzeń w k ierunku  ustalenia sprawców 
tego zaniepokojenia i ew entualnie w poszcze­
gólnych wypadkach nakładać kary . Dziennik, 
k tóry  podaje wiadomość „m ogącą wywołać 

niepokój publiczny" ulega konfiskacie. Ale 
b iurokrata, czy zespół biurokratów , siedzą­
cych przy zielonym b iu rku  i rozroyślającyęłi 
nad coraz to nowym i próbam i „uszczęśliwie­
n ia" k ra ju  rew olucyjnym i „przebudowami", 
na których wspom nienie budzi się istotny i 
rzeczywisty niepokój w całym społeczeństwie 
— jest od wszelkiej odpowiedzialności za tę 
robotę destrukcyjną zwolniony. T ak być nie 
powinno.
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W murach Zamku Wawelskiego goszczą
REfiEM  W EOERIP. PREZYDENT R P

Jak Kraków witał Najdostojniejszych Gości

Powitanie w  Barbakanie. Na pierwszym planie samochód, w którym zajmują miejsca Regent 
Horthy i Pan Prezydent R. P. Przemawia prezydent m. dr KapUcki, obok sekretom p. Małecki

ze srebrną tacą, na której leży chleb i sól

Kraków, 6 lutego
■Wczoraj wczesnym rankiem aa stację granicz­

ną Zebrzydowice przybył pociąg dworski „Tu- 
ran”, wiozący w gościnę do Polski Regenta Wę­
gier admirała Mikołaja Horthy’ego.

Dostojnemu gościowi towarzyszą: Koloman
Kanya, minister spraw zagranicznych, król węg. 
tajny radca, Stefan Uray, saief gabinetu cywilne­
go Regenta, kiód. węg tajny radca, generał dy­
wizji Kerosztes • Fischer, szef domu wojskowe­
go Regenta, syn Regenta Stefan de Horthy, hr. 
Csaky, szef gabinetu ministra spraw zagranicz­
nych, p. Bakach - Boasenyey, dyrektor polityczny 
w ministerstwie spraw zagranicznych, płk. Brun­
swick kwatermistrz, adiutanci: ppłk. de Gerloe- 
czy, mjr de Neiuoth i kpt Schodź oraz sekretnrz 
ministra spraw zagranicznych p. Scbess.

W Zebrzydowicach oczekiwali przybycia poclą 
gu dworskiego p minister komunikacji płk. U1- 
rych, pciseł węgierski w Warszawie min. de Ho­
ry w towarzystwie attache wojskowego płk. Le- 
noyel oraz świta polska w osobach: komendanta 
Wyższej Szikoły Wojennej gen. Kutrzeby, koman- 
dora-porucznika Trzaska-burskiego, radcy M. S. 
Z. Kłopotowskiego oraz kpt. HarImana, adiutan­
ta przybocznego Pana Prezydenta R. P.

Z  powodu wczesnej pory powitania w Zebrzy­
dowicach nie było. Salonkę, którą przybył p. mi­
nister Ulrych i świta, doczepiano do pociągu 
dworskiego.

Po krótkim postoju w Zebrzydowicach pociąg 
ruszył w stronę Krakowa. Wzdłuż toru kolejo­
wego i na wszystkich pięknie przystrojonych sta­
cjach kolejowych ludność witała owaicyjnie prze­
jeżdżających dostojnych gości węgierskich.

Po przybyciu poaiągu do Trzebini do salonki 
świty polskiej wsiodila oczekujący przybycia po­
ciągu Regenta, wojewoda krakowski dir Tymiński 
o raj dowódca korpusu gen. Narbutt - Łuczyński, 
którzy zameldowali się w pociągu Regentowi Wę­
gier.

Z Trzebini rusza pociąg w stronę Krakowa, 
- gdzie uroczysta powitanie nastąpiło o godzinie 

9.30.
i

Na dworcu krakowskim
Od wczesnego rana tłumy mieszkańców Krako­

wa wyległy na ulice miasta, zapełniając szczel­
nie chodniki wzdłuż tzw. drogi królewskiej, pro­
wadzącej przez historyczny Barbakan, Bramę 
Floriańską, ulicę Floriańską, Rynek Główny, aż 
pod wzgórze wawelskie.

Pogoda dopisała. Wzdłuż drogi, którą przejeż­
dżali dostojni goście, ustawione były szpalery 
wojska w mundurach palowych. Za szpalerami 
stanęły liczne organizacje ze sztandarami i or­
kiestrami, grupy włościan w strojach regional­
nych, przybyłe nawet z odległych okolic woje­
wództwa krakowskiego i kieleckiego.

Na placu przed dworcem kolejowym frontem 
do wyjścia w szyku rozwiniętym stanął szwad­
ron honorowy pułku ułanów żiemi krakowisklej. 
Za szpalerami wojska ustawiły się liczne dele­
gacje grup regionalnych.

Wspaniała dekoracja
Plac przed dworcem mieni się barwami. Do­

okoła na wyniosłych masztach, zdobnych w gir­
landy zieleni, powiewały biało - czerwone flagi 
polskie naprzemian z czerwono - biało - zielo­
nymi flagami królestwa Węgier. Na wysokich 
czerwonych pilonach mieniły się lęczą kolorów 
wielobarwne herby Węgier ze złotą koroną św, 
Stefana. Wierzchołki masztów wieńczyły srebrne 
orły.

Przed przyjazdem dostojnych gości na dworcu 
kolejowym krakowskim zgromadzili się przedsta 
wiciele Rządu ministrowie Beck, gen. Kasprzyc­
ki, fSwiętosławski, Roman i Kośclałkowski, pcwł- 
sekretara stanu Szembek, wiceminister spr. wojsk, 
gen. Głuchowski, szef sztabu gen. Stachiewlez, 
inspektor armii gen. Berbeoki, admirał Unrug, 
generałowie Mond i Piasecki, dyrektor departa-. 
nientu M. S. Z. Kobylański, dyrektor protokółu 
M. S. Z. Romer J jego zastępca Łubieński, poseł 
R. P. w Budapeszcie Orłowski, przedstawiciele 
władz miejscowych z wicewojewodą krakowskim 
dr Małaszyńskim, członkowie poselstwa węgier­
skiego yi Warszawie oraz konsulatu węgierskie­

go w Krakowie, liczna grupa dziennikarzy wę­
gierskich 1 polskich oraz korespondentów pism 
zagranicznych.

Na peronie ustawiła się kompania honorowa 
pułku piechoty ziemi krakowskiej z oa kies trą, 
dowódcy wszystkich jednostek wojskowych gar­
nizonu krakowskiego.

W kilka miinut po gocLa. 9-ej na dworzec przy­
był Marszałek Śmigły Rydz, powitany hymnem 
państwowym. Marszalek po odebraniu raportu od 
dowódcy kompanii honorowej przechodzi przed 
jej fronlean, po czym wita się z obecnymi na 
dworcu dygnitarzami.

Q godz. 9.20 przybywa na diworzec Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej w towarzystwie szefa ga­
binetu wojskowego gen. Sohally i ze świtą. W 
chwili wejścia na peron Pana Prezydenta R. P , 
orkiestra odegrała Hymn Państwowy. Pan Pre­
zydent odbiera raport, przechodzi przed frontem 
kompanii honorowej, a następnie wita się z mi­
nistrami, generałami i inytni dostojnikami.

Przejeżdżającemu przez ulice miasta Panu Pre­
zydentowi R. P. zgromadzone tłumy zgotowały 
gorącą owację, wznosząc okrzyki: „Niech żyje!'*

Minuty oczekiwania na przyjazd pociągu Pan 
Prezydent R. P., Marszałek Śmigły Rydz 1 min, 
Beck, spędzają na ożywionej rozmowie.

Przyjazd
Megafon ustawiony na dworcu obwieszcza zbli­

żanie sję poaiągu dworskiego. Punktualnie o 
godz. 9.30 przy dźwiękach Hymnu Państwowego 
Węgier, wjeżdża powoli na dworzec lokomotywa, 
ozdobiona na przedzje wielkim herbem królestwa 
Węgier, przybrana w zieleń i flagi o barwach 
polskich i węgierskich. Kompania honorowa pre­
zentuje broń.

Z pociągu wysiada Regent Horthy, przybrany 
w admiralski mundur, szamerowany zlotem w to­
warzystwie szefa domu wojskowego gen. dyw. 
Kereazteea - Fischera w pięknym galowym mun­
durze generała huzarów i świty.

Powitanie
Powitanie Regenta Węgier przez Pana Prezy­

denta R. P. ma bardzo serdeczny charakter. Rów­
nie serdecznie wita się Regent Węgier z Marszał­
kiem Śmigłym Rydzem.

Po przywitaniu się z członkami Rządu, Regent 
Węgier odbiera raport od dowódcy kompanii ho­
norowej, po czym dostojny gość z P. Prezyden­
tem R. P. i Marszałkiem Śmigłym Rydzem w o- 
toczeniu generalicji przechodzi przed frontem 
kompanii i delegacji oficerskiej z generałami i 
dowódcami poszczególnych jednostek.

Następuje prezentacja zgromadzonych na dwór 
ou i w salonach recepcyjnych osób oraz powita­
nie ministra spraw zagr. Kaayi i przybyłych dyg 
nitarzy węgierskich.

Przebieg uroczystości powitania na dworcu ko­
lejowym był bezpośrednio z  dworca transmitowa­
ny w języku węgierskim przez radio budapesz­
teńskie.

Z salonu recepcyjnego Regent Horthy w towa­
rzystwie Pana Prezydenta R. P„ Marszałka Śmi­
głego-Rydza wraz z przedstawicielami Rządu 
skierowali się ku wyjściu.

Pojawienie sdą Regenta Horthy‘ego zgromadzo­
ne przed dworcem tłumy powitały burzliwymi 
okrzykami „Elien" ł „Niech żyje",

Do Jego Wysokości podchodzi mała dziewczyn­
ka ubrana w strój krakowski i wręcza wiązanką 
kwiatów, wygłaszając przy tym okolicznościowy' 
wierszyk. Wśród szpaleru dzled w strojach kra- 
)- wskich, sypiących kwiaty pod stopy dostojnego 
gościa, Jego Wysokość przechodzi do samochodu. 
Orkiestry na placu przed dworcem grają bynjh 
węgierski.

Wśród niemilknących wiwatów na oześć Wą­
gier i dostojnego gościa orszak rusza w drogę.

Orszak
W pierwszym otwartym samochodzie zasiedli 

Regent Węgier i Pan Prezydent R. P., w  drugim 
Marszalek Śmigły Rydz z ministrem spraw woj­
skowych gen. Kasprzyckim.

W trzeciw samochodzie jadą: ministrowie Kamy* 
1 Beck, dalej posuwa się długi rząd kilkima»tu 
samochodów, wiozących goAoi węgierskich i to­
warzyszących im przedstawicieli polskich władz 
cywilnych i wojskowych.

Orszak zbliża się do starożytnego Barbakanu — 
miejsca gdzie tradycyjnym zwyczajem królewski 
Kraków wita swych dostojnych gości. Odświętnie 
przystrojone na uroczystość odwieczne mury Bar­
bakanu i Bramy Florjańskie] przedstawiają pięk­
ny widok.

W Barbakanie
W oczekiwaniu na przyjazd gości w BarbftłWr 

nie zgromadzili odę; prezydent miasta dr M. Ra- 
plicki, w otoczeniu członków prezydium miasta, 
Rada Miejska in corpore, przedstawiciele sfer nau 
kowych Krakowa, samorządu gospodarczego, mla 
szczaństwa krakowskiego, delegacje wszystkich 
organizacji kombatanckich, Wyeh. F iz  i Przysp. 
Wojskowego wraz z pocztami chorągwią ny» 
mi, cechy krakowskie z historycznymi sztandara­
mi. Na galeriach w malowniczych strojach widać 
grupy włościan.

O godzinie 9.40 fanfary odegrane przez trębaczy 
w średniowecznych strojach [zwiastują ahUżeoia
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czoła orszaku- Pod lukiem gotyckim bramy 

wjazdowej ukazują się samochody Regenta Wę­
gier, Pana Prezydenta R. P. i Marszalka Śmigłego 
Rydza.

Halabardnicy i kusznicy pełniący straż u bram 
Barbakanu, prezentują broń. Stare mury Barba­
kanu rozbrzmiewają głośnymi owacjami na cześć 
dostojnego gości?. Słychać nieustannie węgierskie 
„Łlien* i polskie ,,Niech żyje“.

Orszak zatrzymuje się. Do samochodu Regenta 
zbliża się prezydent miasia Krakowa dr. M. Kapli- 
cki, który wita przemówieniem dostojnego gościa, 
po czym wręcza Regentowi na wspaniałej, kutej 
w s rebrze tacy symboliczny chlab i sól.

Rozlegają się fanfary i głośne wiwaty na cześć 
Węgier i Polski oraz Regenta HortLy‘ego. Orszak 
wyjeżdża z Barbakanu i poprzez Bramę Floriań­
ską kieruje się na Rynek.

Na Wawel
md Bramy Floriańskiej w ulicach Floriańskiej, 

na Rynku Głównym, w ulicy Grodzkiej, PI. WW 
Świętych i u podnóża Wawelu oczekują orszaku

wielotysięczne rzesze publiczności. Droga tonie 
we flagach o barwach narodowych Węgier i Pol­
ski, balkony i okna ozdobione pięknie dywanami. 
Na PI. Magdś lemy, na gmachu dowództwa miasta 
widniał dużych rozmiarów napis w języku wę­
gierskim „Eljen a magyar haidsereg“ (Niech żyje 
armia węgierska).

Na dziedzińcu wawelskim na przeciw krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów ustawia się bata­
lion benorowy pułku ziem: krakowskiej, po pra­
wej stronie poczty sztandarowe innych jednostek 
broni garnizonu krakowskiego.

W krypcie
U wejścia do krypty pod Wieżą Si eŚrnych Dzwo 

u ów oczekiwał przybyciu regenta Horthyego, Pa­
ra  Prezydenta R. P. 1 Maszałka Rydza śmigłego 
ka. metropolita Sapieha, w  otoczeniu członków 
kapituły.

Przejazd orszaku od Barbakanu na Wawel od­
bywał się wśród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć naczelnika państwa węgierskiego. Punktual­
nie o godz. KMej orszak wjeżdża w mury zamku 
wawelskiego. W tym momencie ustawidkh u pod­
nóża Wawelu bateria artylerii oddaje 21 strzałów 
honorowych, a na jednej z wież zamkowych uka­
zuje się sztandar Regenta Węgier.

Niezs długo przed Katedrę wawelską zajeżdżają 
samochody poprzedzone sz^adrc nem  honoro­
wym kawalerii.

Samochody zatrzymują się. Pada komenda ,,Ba- 
csność“, „Prezentuj hr<jń“ Prężą się szeregi, or­
kiestra gra Hymn Narodowy węgierski. Regent 
Horthy odbiera raport od dowódcy batalionu ho­
norowego, po czym przechodzi nrzed frontem ba­
talionu.

Po chwili Jego Wysokość w towarzystwie Pana 
Prezydenta R. P-, Marszalka Śmigłego-Rydza, mi­
nistra Kanya, min. Becka,min. gen. Kasprzyckie­
go oraz świty udaje się do krypty pod Wieżą Sre­
brnych Dzwonów.

Akt Hołdu
U wejścia do Hfypty Witają 'dostojnych gośct 

członkowie kapituły katedralnej. Regent Horthy 
wchodzi do krypty. Pochylają się sztandary. Re­
gent Horthy składa u trumny Wielkiego Marszał­
ka wspaniały wieniec z bialjch i czerwonych róż 
ze wstęgami o barwach narodowych węgierskich 
i napisem1 „Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, Wielkiego Oswobodziciela Polski — Regent 
Węgier1*.

Regent Węgier trwa chwilę w skupieniu, < dda- 
jąc nołd pamięci Józefa Piłsudskiego. Orkiestra 
gra Hymn Narodowy Polski.

U trumny Stefana Batorego
Z krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów do­

stojni goście podążają do Grobów Królewskich. 
Tu u sarkofagu króla Stefana Batorego Regent 
Horthy składa piękny wieniec białych i czerwo­
nych róż z szarfami o barwach narodow. węgier­

skich z napisem „Batory Istyan Lengyel Kiraly 
Magyarorszag Nagy Fia Emlekenek — Magyaror 
szag Kormanyzoja“ (Ku pamięci Stefana Bathore- 
go, króla polskiego, wielkiego syna narodu węgier 
skiego — Regent Wegier).

Z grobów Królewskich Regent z Panem Prezy­
dentem R. P-, Marszałkiem Śmigłym Rydzem, mi­
nistrami Kanya, Beckiem, gen. Kasprzyckim i o  
toczeniem udają się na zwiedzenie zabytków Wa­
welu.

Z okazji zaręczyn p. 1 4 Ej l  BA HOCHEBMANA. Kraków 
t p. GIZA OFFEN, Bochnia — serdecznie g ra tu lu ją  
H U  HOCHERMANOWIE, KRAKÓW

W katedrze
Zatrzymując się u ołtarza sw. Stanisława zwró 

cono uwagę Jego Wysokości, że ołtarz ten był 
ołtarzem koronacyjnym królów polskich.

Następnie Jego Wysokuść interesował się gro­
bowcem królowej Jadwigi oraz grobowcem kró­
la Władysława Łokietka, który byl ojcem królo­
wej Elżbiety, żony króla węgierskiego Karom 
Roberta.

Dalej zwiedził dokładnie kaplicę króla Stefana 
Batorego. Szczególną uwagę1 Regenta zwróciło 
objaśnienie, że Batory do r. 1879 spoczywał tam 
pod posadzką, gdizie go przypadkiem znaleziono, 
gdyż dawniej miejsce grobu króla było nieznane. 
Przy tej też sposobności sprawiono w kaplicy 
witraże św. Szczepana króla Węgier, jako patro­
na króla. Dalej obejrzał witraże św. Anny jako 
patronki króla Batorego, Anny Jagiellonki oaaz 
pomnik z herbami Batorego roboty Santi Guoci, 
sprawiony przez żonę króla Stefana Batorego po 
jego śmierci.

Po zwiedzeniu pomnika Sobieskiego w skarbcu 
królewskim zwrócono uwagę dostojnego gościa 
na szaty kościelne, tkane we Włoszech wedle ry­
sunków z herbami króla Batorego, ofiarowane 
katedrze przez króla Szczególne zainteresowanie 
wzbudziła u Regenta korona królewska, którą 
znaleziono na 2 lata przed wojną w Sandomierzu. 
Korona ta, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, jest diarem króla węgierskiego Karola Ro­
berta dla jego sziwagra króla Kazimierza Wiel­
kiego.

W toku dalszego zwiedzania skarbca, obejrzał 
dostojny gi/ść stół i kobierzec spod Wiednia, 
strzemię Kara Mustafy z własnoręcznym napi­
sem króla Jana Sobieskiego, skrzynkę z kości sło­
niowej, która należała do królowej Jadwigi, ra- 
cjonal arcybiskupów krakowskich wyszyty per-

Z  TEATRU . LIT -R A TU ^ Y I SZTUK'
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś o 

godz. 3-ciej popołudniu głośna sztuka Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu11 w insceni­
zacji i reżyserii autora, w premierowej obsadzie. 
„Gałązka rozmarynu11 powtórzona będzie we 
wtorek. Dziś wieczorem świetna komedia muzycz 
na H. Lengsfeldera i S. Tischa z muzyką K. Mar­
kera „Cztmu kłamiesz najdroższa 11 w reżyser! W. 
Radulskiego z A. Matusiakówną, S. Czajkowskim, 
J. Wernicz, K. Fabisiakiem, T. Kondratem, W. 
Macherskim, A. Possartem i A. Żukowskim.

— „BAL MASKOWY11 W OPERZE KRAKOW­
SKIEJ. Jutro odegrany zostanie w operze krakow

skdej „Bal maskowy11 ,J. V er di1 eg o. Znakomici 
śpiewacy Dinu Badescu i Serban Tassian, którzy 
dzięki niepowszednim warunkom wokalnym i uj­
mującej aparycji zjednali sobie sympatię Krako­
wian, ukażą się w „Balu maskowym11 po raz osta­
tni przed wyjazdem zagranicę. Partnerką obu go­
ści będzie primadonna opery warszawskiej FrJ 
Platówna, która rolę Amelii wyposaża niezwykłą 
silą dramatyczną. Paziem będzie Nya Badescu, so­
pranistka opery bukareszteńskiej. Obsady dopeł­
nią W. Pastówna jako wróżka, oraz dwaj spisko- 
wcy.-basiści J, Popiel i A. Mazanek. — Tańce ulu- 
żył baletmistrz opery warszawskiej J. Cesarski. W 
wykonaniu bierze udział Krak. Orkiestr? Symfoni­
czna i Chór Krak. Ta\v. Operowego pod kierun­
kiem B. Wallck-Walewskiego. Reżyseruje J. Stęp­
niowski.

— OTWARCIE WYSTAWY JUBILEUSZOWEJ 
ABRAHAMA NEUMANA. Zrzeszenie Żyd. Art. Ma 
Jarzy i Rzeźbiarzy pragnąc umożliwić jaknajszer- 
szym rzeszom zwiedzenie tej imponującej wysta­
wy, na którą składają się najnowsze prace zasłu­
żonego dla sztuki żydowskiej jubilata, postanowiło 
nie pobierać opłat wstępu, Wystawa otwarta co­
dziennie od 11—13 w Żyd. Domu Akad. Przemyska 
3. — Osobnych zaproszeń nie rozesłano

— DZIŚ DELA LIPIŃSKA W STARYM TE­
ATRZE. Słynna międzynarodowa diseuse, Dela 
Lipińska, mistrzyni charakterystycznych piose­
nek, zdumiewająca słuchaczy wszechstronnością 
interpretacji nowoczesnej sztuki, wystąpi z jedy­
nym wieczorem dziś w niedzielę, G brn. w Slarym 
Teatrze.

— DWA RECITALE THELMY REISS I JOH­
NA HLNT. świetna para artystów angielskich, 
Thelma Reiss, wiolonczelistka i John Hunt, pia­
nista, znana już naszej publiczności z zeszłorocz­
nych koncertów, wy6tąpi z dwoma wieczorami 
muzyki kameralnej, a to we wtorek, 8 oraz' wc 
czwartek, 10 bm. w Starym Teatrze.

wawelskiej
lami własnoręcznie przez królową Jadwigę * 
herbem polsko - węgierskim i,krzyż złoty, który 
prawdopodobnie powstał z diademów Bolesława 
Wstydliwego i jego żony św. Kingi, córki króla 

Beli 4-go. W końcu Regent zwiedził sarkofag 
króla Kazimierza Wielkiego z maimuru ost-zy- 
chomskiego i Kaplicę Zygmuntowską.

I Tu udzielający wyjaśnień ks. dr Pomian Kru­
szyński przypomniał, że okres renesansu w Pol­
sce rozpoczyna się w roku 1502, kiedy to Fran- 
eiscus Italus, który przed tym pracował w Bu­
dapeszcie, Wyszegradzie i Oistrzychomiu, przybył 
do Krakowa na wezwanie króla Zygmunta Sta­
rego.

Podczas pobytu w skarbcu królewskim na Wa­
welu Regent Horthy, Pan Prezydent R. P. Prof. 
Mościcki, ministrowie spraw zagranicznych:: Wę 
gier Kanya i Polski Beck, syn Regenta Stefan 
wpisali się do księgi pamiątkowej.

Po zwiedzeniu katedry, Regent Horthy w to­
warzystwie Pana Prezydenta R. P., Marszałka. 
Śmigłego Rydiza, ministrów i świty uoaje się pie­
szo na dziedziniec arkadowy.

Batalion honorowy prezentuje broń, z wieżycz­
ki rozlega się sygnał trąbki, kompania chorąg- 
wiana, ustawiona na dziedzińcu prezentuje broń. 
J. Wy sokość odbiera raport od dowódcy warty 
honorowej, po czym przechodzi przed frontem 
kompanii i kieruje się ku wejściu do komnat 
zanikowych.

U podwoi zamkowych wita Jego Wysokość 
szef kancelarii cywwilnej Pana Prezydenta, mini­
ster Lepkowski, po czym Pan Prezydent P. P. 
odprowadza Jego Wysokość do przygotowanych 
dlań apartamentów, mieszczących ®ię na 1-szym 
piętrze.”

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Kraków 5. 2. Pszenica 8 0 zlarn.  czklist 30 — 36.56 

jednolita (dworska) czerw. 28 — 28.25, biała 28 — 28.21, 
zbierana (targowa) 27.25 — 27.56 ty to  jednolite (dworskie)
22.50 — 22.75, zbierane (targowe) 21.75 — 22. jęczmień jed­
nolity (dworski) 21 — 22. przemiałowy iS.25 — 19.56, pa­
stewny 18.50 — 18.75, owies jednolity (dworski) 22.56 — 23.56, 
zbierany (targowy) 20.75 — 21.25, zadeszczony 26 — 26.10, 
m ąka pszenna (UC/i 43.75 — 45.25, 0.50"/i 42.25 — 43.25, 0.65'/i 
38.75 — 46.25, razowa 0.9;"/. 31.75 — 32.25, 30-65*/# 37.25 — 27.25, 
50-60V,31.25 — 32.25, pastewna 17.25 — 17.56, m ąka żytnia 
z okr. krakowsklegu 0.5il"/i 33.25 — 33.50, 6.65*/> 32 — 22.25, 
razowa 0.95*„ 26 — 26.25, 50,65"/>24 — 25, m ąka żytnia a okr* 
poznańskiego 0.56"/i 34 — 34.50, 0.65*/i 32-51 — 33.

POZ.\ASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań 5. 2. Ceny orientacyjne: Jęczmień 678 g/i. 16.46 — 

19.90, Jęczmień 638 — 656 g/l 19.15 — 19.46 o tręby zytate
13.50 — 14.50 Reszta notowań bez zmiany. Tendencja. I 
obroty: pszenica 392 — lekko zniżkowa, żyto 725 — zniskn. 
wa, jęezmle 316 — lekko zniżkowa, owies — spokojna: pa­
stewne 1 inne 138 — spokojna. Ogólny obrót: 3034 ton. '

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszawa 5. 2. Kurs}- zamknięcia: A kejr: Bank Polski 

114'/« — 115'/«. Cukier 36/-, Starachowice 3VIt Tendencja 
slibsza.

Pap iery  procentowe: 3*/r premiowa poż. Inw estycyjna
I.em. 78'/t, II . em. 791/-, 5"/- poż. konw ersyjna «8, 4*/- poż. 
konsolidacyjna grube 66'/-, drobne 65"/-, 4•/• poż. dolarowa 
(dolarówka) 411/-, 4*/-•/• poż. wewnętrzna grnbe 63, 
Tendeneja słaba.

Teatr im. J. Słowackiego
Niedziela, godz. 3 pop,: „Gałązka ro z m a ry  

nu“, godz. 8 wiecz,: „Czemu kłam iesz".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Bez rozkazu" i „Trudno jest łatw* 
zarobić"

APOLLO: „Robert i Bertrand, czyli dw aj rło> 
dzieje" (Bcdo i  Dymsza). ,

ATLANTIC: „Scypion afrykańsk i"  i  „Strzel­
cy m imowoli" (Flip i I  lap).

„BAGATELA" „Moja panna mamy" (Danieli* 
D arrieux) i rew ia jubileuszowa.

MUZEUM: „Pod dwiema flagam i".
PROMIEŃ: „Książę i żebrak".
SZTUKA: „W  pułapce" (John  Earrymoreł. 
STELLA: „Mały Lord" Bartholomew 
UCIECHA: „Towarzysze broni" (La grand* O- 

iusion,
WANDA: „Motyl hiszpański" (Jeanette Mac 

D onald).
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„I oto znowu przyjechali do nas 
węgierscy panowie...1*

Wielkie uroczystości na Zamku Wawelskim
W sobotę w godzinach popołudniowych nastą­

piła wymiana wizjt oficjalnych między Regentem 
Horthy‘m i Panem Prezydentem R. P.

Następne Regent Węgier zlożyl wizytę małżonce 
Pana Prezydenta R. P  p. Marii Mościckiej.

Marszalek śmigly-Rydz złożył wizytę Regento­
wi.

Regent Hortliy przyjął na audiencji ministra 
spraw zagr Beckn( zaś Pan Prezydent R. P. mi­
nistra spraw zagr. Kanya.

O godzinie 13-tcj odb>io się na Wawelu śniada­
nie w ścisłym gronie.

W godzinach popołudniowych Regent Węgier 
w towarzystwie pp. ministrów Kanya, Becka, gen. 
dyw Keresztcs-Fischera, szefa domu wojskowego 
Regenta gen. Kutrzeby i innych dostojników oraz 
przedstawicieli miejscowych władz — p. wojewo­
dy krakowskiego dr. Tymińskiego i prezydenta 
luiasta dr Kaplickicgo zWedzil cenniejsze zabytki 
miasta, jak Kościół Mariacki, Muzeum Narodowe 
i Bibliotekę Jagiellońską.

Na Rynku Głównym i ul. św. Anny przebycia 
Regenta oczekiwały llumy publiczności i gęste 
szpalery grup regionalnych ziemi krakowskiej,

witające dostojnego gościa dźwiękami kapel wiej­
skich i owacy jnymi .okrzykami.

Regenta oprowadzali i objaśniali o zabytkach 
hr. Puslowski i kustosz zamku wawelskiego dr. 
Świerz-Zaleski.

Dłuższy czas Regent Węgier zatrzymał się w Bi­
bliotece Jagiellońskiej, powitany u wejścia przez 
prorektora U. J. prol. Krzyżanowskiego, dyrekto 
ra biblioteki Kunzego i prof. U. J. Dąbrowskiego. 
Na dziedzińcu biblioteki obok połnifka Kopernika 
oczekiwała przybycia dostojnego gościa malowni­
cza grupa w oryginalnych strojach z ziemi żywie­
ckiej.

Regent Węgier ze szczególnym zainteresowa­
niem zwiedził stare zabytki biblioteczne dziel wę 
gier.,kich i wpisał się do księgi pamiątkowej. Opu­
szczających mury Biblioteki Jagiellońskiej poże­
gnały grupy krakusów i górali dźwiękami marsza 
odegranego przez kapelę ludową i gromkimi o- 
krzykami ,,Eljen".

Z Diblioteki Jagiellońskiej Regent Węgier udał 
się wraz z otoczeniem pośród owacyj zebranych 
na ulicach tłumów publiczności w drogę powrotną 
na Wawel.

r jest znaleźć się w początku mej wizyty w Pot- 
| sce w tym  w spaniałym  mieście, jakim  jest K ra­

ków, dawna królew ska stolica Waszego kraju , 
k tóra w obrębie swych odwiecznych murów 
przechowała świadectwa i wspomnienia trady­
cyjnej przyjaźni polsko-węgierskiej.

W asza Ekscallencja wym ieniła wielkie im io­
na historyczne naszych dwóch narodów i wspo 
rnniała o tak w ielorakich i licznych stosunkach, 
jakie one pom iędzy\sobą utrzym ywały. Umie­
szczone przez przeznaczenie na krańcach za> ho- 
du narody nasze nigdy nie uchylały się od w y­
pełnienia z odwagę i wytrw ałością zadania ja ­
kie przypadło im w udziale. Za tym  szańcem, 
jak i tworzyły Polska i Węgry, ku ltura i cywi­
lizacja chrześcijańska mogły rozwijać się i 
kw itnąc w zupełnym bezpieczeństwie.

W ielka w ojna, k tó ra tak  głęboko zmieniła 
losy państw  i narodów europejskich, przywró­
ciła Polsce całkow itą niepodległość i je j daw­
ny prestiż. Odtąd naród polski, ożywiony ge­
niuszem M arszałka Piłsudskiego, k ierując się 
polityką, k tóra potrafiła połączyć stałość ce­
lów z giętkością metod po trafił we w spania­
łym wysiłku zorganizowanej pracy na zawsze 
zdobyć miejsce, należne m u w śród wielkich 
mocarstw świata.

W  tym  czasie W ęgry pomimo niesprawiedli­
wości jaskraw ej nieszczęść, jakie na nie spa­
dły, pozostały świadome praktycznej -zeczywi 
stości swvch interesów, które po wszystkie cza 
yy łą c z y ^ je  z Polską, i potrafiły  w warunkach 
szczególnie trudnych znaleźć sposób okazania 
jej swej przyjaźni i wierności.

Jestem  przekonany, że uczucia przyjaźni bę­
dące u podstaw uwagi, z jaką  Polska zawsze 
śledziła wydarzenia w basenie iunajsk im , bę­
dą również działały i w przyszłości, łącząc wy­
siłki obu narodów’ dla zapewnienia tej części 
Europy stałego i słusznego pokoju

W  tym duchu wznoszę mój kielich za zdro­
wi i W aszej Ekscelencji, za szczęście i pomyśl­
ność szlachetnego i rycerskiego narodu pol­
skiego.

Po obiedzic na Zamku Wawelskim odbył się 
raut z udziałem około 800 osób.

Wieczorem Kraków bvl bardzo bogate ilumino­
wany.

Wysokie odznaczenie dla 
Marszałka śmigłego Rydza

Regent Węgier odznaczył Marszalka Śmigłego- 
Rydza wielką wstęgą węgierskiego Krzyża Zasłu­
gi. Jest to wysokie odznaczenie węgierskie udzie­
lane, zazwyczaj osobom panującym-

 O -----

Odznaczenie m k  Kanya
Pan Prezydent R. P. odznaczył węgierskiego 

ministra spraw zagr. Kanyę orderem , Orła Bia­
łego".

Z pobytu dziennikarzy 
węgierskich

10 dziimnikarzy węgierskich, którzy przybył! w 
charakterze specjalnych sprawozdawców najpo­
ważni ijszych dzienników oraz Węgierskiej Agen­
cji Telegraficznej i radia budapeszteńskiego wzię­
ło udział w dzisiejszych uroczystościach na cześć 
Regenta.

Wczoraj dziennikarze węgierscy pod opieką de- , 
legata wydziahr prasowego M. S. Z., radcy Kasiń­
skiego zwiedzili zabytki miasta 1 saliny wielickie, 
po czym udali «ę na Sowiniec, gdzie złożyli pod­
pisy w księdze pamiątkowej.

Syndykat Dziennikarzy Krakowskich podejmo­
wał kolegów węgierskich obiadem

Obiad galowy na Wawelu
O godzinie 20-tej Pan Prezydent Rzeczypospo­

litej wydał na Zamku Królewskim na Wawelu o- 
blad galowy na cześć .1. W. Regenta Węgier. W 
obiedzic, który odbył się w sali zwanej „Izbą se- 
natorską“ wzięło udział 73 osób.

W sali tej niegdyś odbywały się najważniejsze 
uroczystości, zabawy, teatry i biesiady królewskie. 
Ściany sali wraz z oknami źoslały osłonięte wiel­
kim namiotem wschodnim z lii wieku, stanowią­
cym dawniej własność królów polskich. Namiot 
rozpięty liczył 20 metrów długości i miał wew­
nątrz trzy pokoje. Ponad obiciami namiotowymi 
rozwieszi no w formie fry zu wąskie arrasy Zy­
gmunta Augusta z herbami Polski i Litwy. Na ho­
norowym miejscu wisi wielki portret Stefana Ba­
torego. Na sąsiedniej ścianie portret Anny’ Jagiel­
lonki. W górze zwisają zrekonstruowane sztanda­
ry zdobyte przez .Jagiełłę pod Grunwaldom w ilo­
ści ok. 50 sztuk. Na galerii ozdobionej świeżo ar­
tystycznym malowaniem umieszczono orkiestrę 
wzdłuż ścian ustawiono zostały w podkowę stoły 
biesiadne. Na stolach tych zapalono w czasie 
uczty świece w starożytnych złoconych kandela­
brach, ̂ l io p  sali kasetonowy, ozdobiony renesan­

sową polichromią, złoci się wielkimi lóżycami o 
niezwykle bogatych wzorach. Pięknym dopełnie­
niem dekoracji tej komnaty jest 5 cennych auten­
tycznych zbroi husarskich, z tych jedna niezwykle 

i rzadka z wielkimi orlemi skrzydłami.
: Honorowe miejsce przy stole, jako gość Pana 
Prezydenta R. P. zajął J. W Regent Węgier. Po 
lewej ręce Regenta zasiadł Pan Prezydent R. P. 
naprzeciw J. W. Regenta i Pana Prezydenta R. P. 
zajął miejsce minister spraw zagr. Kanya, po le­
wej ręce Pana Prezydenta R. P. zasiadła pani Ja­
dwiga Bfcckowa. Naprzeciw J. W. Regenta i Pana 
Prezydenta R. P. zajął miejsce Marszalek śmigły 
Rydz.

Z pośród osobistości polskich w obiedzie wzięli 
udział ministrów ie: Beck, Kasprzycki, Świętosław 
ski, Kośeialkowski, Roman i Ulrych.

Z pośród gości węgierskich obecne były osoby, 
przybyłe z J. W. Regentem Horthy poseł węgier­
ski w Warszawie de Hory, członkowie poselstwa 
węgierskiego i węgierski attache wojskowy.

W obiedzie wzięły udział również panie.
W czasie obiadu Pan Prezydent R. P. wygłosił 

następujące przemówienie:

Przemówienie Pana Prezydenta R. P.
„W asza Wysokość,
Ze szczególną miłością witani Waszą Wyso­

kość na poi. kiej ziemi, w lyni królewskim  gro­
dzie, czcigodnej, dawnej 'stolicy Rzeczypospoli­
tej. Miło mi było staropolskim  zwyczajem przy­
być na spotkanie Dostojnego Gościa właśnie 
tu taj na miejsce, które zawsze było warownią 
wielkich tradycy.j, nndc wszystko nam  drogich. 
Jedną z tych tradycyj jest przyjaźń narodu pol­
skiego d 'a  bohater:.kich Węgier.

Tu na Wawelu na każdym kroku spotykam y 
ślady naszej odwiecznej przyjaźni z W ęgrami 
od średniowiecza po dzisiejszy dzień. Przyjaźń 
ta nie mieści się w ram ach li lylko formalnych, 
ale sięga w najszersze sfery i jest głosem serc 
wszystkich mieszkańców tej ziemi. Dawno — 
przed wiekami, padło pomiędzy nami to ziar­
no przyjaźni, które nigdy nie przestało .wyda­
wać jak najpiękniejszego owocu, zarówno dla 
wielu pokoleń obu naszych krajów , jak  i dla 
Świata cywilizowanego w lej części Europy.

Dzisiejsza Polska, patrząc trzeźwo na rzeczy­

wistość współczesną, czerpie ze wspom nień h i­
storycznych najistotniejsze elementy swego 
rozwoju. W  nasezym ziozum ieniu wartości wy­
tworzone przez poprzednie pokolenia przyczy­
n iają  się realnie i praktycznie do życia ich 
spadkobierców.

Najpewniej i najjaśniej charakteryżują cią­
głość naszych stosunków wzruszające słowa 
M arszałka Piłsudskiego, wypowiedziane swego 
czasu do otoczenia w chwili przyjęcia delega­
cji węgierskiej w Belwederze: „I oto znowu
przyjechali do nas węgierscy panowie". Zdanie 
to tak wymownie łączy tradycje przeszłości z 
rzeczywistością dnia dzisiejszego, że pozwoli 
W asza W ysokość, iż z głębi serca powtórzę 
wawelskim m urorn słowa W ielkiego Marszał­
ka: „I oto znowu przyjechali do nas węgierscy 
panowie".

Wznoszę więc ten kielich na  zdrowie W aszej 
W ysokości i za rozwój i pomyślność szlachet­
nego narodu węgierskiego.

Odpowiedź J. W. Regenta Horthy’egc
’»V odpowiedzi .1. Wys. Regent Horthy wygłosił 

r,ustępujące przemówienie:
Panie Prezydencie,
Podniosłe słśwa, jakie W asza Ekscelencja 

•"^hcioł do mnie skierować i które nada ja w ła­

ściwą w artość i znaczenie wyrazom  sym patii, 
z jak im i spotkałem  się od chwili przybycia na 
W aszą ziemię, wzruszyły mnie głęboko i szcze­
rze. Dziękując W aszej Ekscellencji za tak  go­
rące otzYiecie. nraane nodkr-ślić, jak miło mi
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Nowa komisja palestyńska
składać sią będzie z  4-ch członków

Londyn, 5. 2. (2AT). „Daily Telegraph“ do­
nosi, źe rząd rozesłał już  zaproszenia do człon­
ków nowej kom isji brytyjskiej dla Palestyny i 
kom isja ta  wyruszy do Palestyny z końcem 
marca.

„Daily Telegraph" potwierdza wiadomość, że 
nowa kom isja brytyjska ma się sk ła­
dać z 4 członków, wliczając w to prze­

wodniczącego.

lutego przyjeżdża do Palestyny. Będzie on przy­
jęty w środę 9 bm. na audiencji przez króla 
Jerzego. S ir W auchope opuści Palestynę 28 
lutego i nie spotka się z nowym W ysokim Ko­
misarzem.

W skład kom isji wejdą
rzeczoznawcy dla spraw finansowych, 

ustawodawczych i granicznych.
Prace nowej kom isji nie będą miały charakteru 
politycznego, lecz techniczny.

To M u u  pismo donosi, że'nowy W ysoki Ko­
m isarz Palestyny sir Mac Michael z końcem

Prośba o ułaskawienie 
policjanta żydowsKiego

Jerozolima, 5. 2. (2AT) Naczelny rab in  H er­
zog zwrócił się do generała W avella o u łaska­
wienie skazanego na śmierć żydowskiego poli- 
ejanta pomocniczego, Altmana.

I Aresztowania wśród Arabów
i Jerozolima, 5. 2. (2AT) P rasa arabska do­

nosi, że w ciągu ostatnich paru dni aresztowa­
no 300 Arabów w okręgu Dżenin.

Obecne wydarzenia w Rum mii 
sa zjawiskiem przejściowym --
mówi poseł rumuński w Si. Zjednoczonych

Nowy Jork , 5. 2. (ŻAT) Poseł rum uński w 
Stanach Zjednoczonych, Davila, k tó ry  opuszcza 
swe stanowisko, wygłosił przemówienie na 
przyjęciu wydanym na jego cześć, w którym  
podkreślił, że obecne wydarzenia w Rum unii

są jedynie zjawiskiem przejściowym i dał wy­
raz nadzieji, że Rum unia w przyszłości rozwi­
jać  się będzie na gruncie zasad dem okratycz­
nych.

Definitywne uregulowanie stanu prawnego 
uchodźców z  Niemiec

Genewa, 5. 2. (ŻAT). W poniedziałek 7 bm. 
nastąpi w Genewie otwarcie międzypaństwowej 
konferencji dla uregulowania stanu prawnego 
uchodźców niemieckich. W  konferencji wezmą 
udział przedstawiciele Anglii, F rancji, Polski, 
Czechosłowacji, Szwajcarii, Holandii, Belgii,

Szwecji i Norwegii. P aragraf praw ny z 4 lipca 
1936 w sprawie uchodźców do tej pory został 
ratyfikow any tylko przez kilka krajów .

Celem obecnej konferencji jest definitywne 
uregulowanie stanu prawnego uchodźców.

Przesunięcia w armii niemieckiej
Berlin, 3. 2. PAT. W śród zmian, jak ie  do* 

Konały się w dniu wczorajszym w Trzeciej 
Hzeszy, w ysuw ają się n a  czoło nom inacje i 
przesunięcia w arm ii. Przede wszystkim w y­
mienić należy mianowanie Goeringa m arszał­
kiem polnym, wobec czego po odejściu m ar­
szałka Blomberga z czynnej służby, Goering 
stał się najwyższym rangą czynnym w ojsko­
wym niemieckim.

Całokształt zmian jest tak daleko idący i 
sięga on tak głęboko, że trudno nie dopatrzeć 
się w nich przewrotu w całym kierownictwie 
armii. Zauważyć należy, że zm iany objęły nie 
lylko stronę adm inistracyjną, lecż i dowódz­
two i wyszkolenie.

W edług obszernego zestawienia, opubliko­
wanego dziś przez prasę, nieco nieoczekiwanie 
w tak wyczerpujący sposób, zmiany wojsko­
we podzielić można na dwie grupy.

Do pierwszej grupy należą przeniesienia w 
stan nieczynny z dniem 28 b. m. 6ciu genera­
łów broni w arm ii lądowej.

Do drugiej grupy zmian w arm ii lądowej 
należą nom inacje na bardzo licznych stano­
wiskach naczelnych.

Obok tych doniosłych zmian, dotyczących 
armii lądowej podkreślić należy również za­
sadniczą reorganizację w dziedzinie arm ii lot­
niczej. Stworzono więc trzy nowe naczelne sta 
nowiska.

Równolegle do tych zmian w arm ii lądowej 
1 lotniczej bardzo charakterystyczne jeat ob­
jęcie dwuch departam entów  zreformowanego 
m inisterstw a gospodarki przez generałów. Tak 
ir iic  n a  czele departam entu  I-go (przemysł,

surowce l fabrykaty niemieckie) stanął gen. 
lotnictwa Loeb, dotychczasowy pełnomocnik 
do spraw gospodarki żelaznej i stalowej przy 
kierownictwie planu 4-letniego.

Zm iany w arm ii niemieckiej objęły poza 
marszałkiem Blombergiem, m inistrem wojny 
i gen. broni Fritschem  dowódcą sił lądowych, 
49 generałów, w tym  20 generałów broni. Z 
listy tej 13 generałów (9-ciu generałów broni) 
przeniesionych zostało w stan spoczynku

Zmiany w Hitlerii oceniane 
ujemnie w Anglii

Londyn, 5. 2. PAT. P rasa angielska na ogół 
nieżyczliwie ocenia zmiany, dokonane w Niein 
czecli, dając wyraz przekonaniom, że partia 
narodowo-socjalistyczna zwyciężyła nad woj­
skiem i staje się coraz bardziej wszechwładna. 
Zdaniem dzienników angielskich, główną rolę 
w akcji, skierow anej przeciwko wpływom par­
tii, odgrywał w kołach wojskowych generał 
Fritscli.

Ujemnie też ocenia prasa angielska nom ina­
cję von R ibbentropa na m inistra spraw  zagra­
nicznych, widząc w  nim przedstawiciela kie­
runku  daleko bardziej radykalnego i bezwzglę­
dnego niż k ierunek reprezentowany przez von 
Neurfltha.

Jako  następcę von R ibbentropa na stanowi­
sko ambasadora w  Londynie w ym ieniają do­
tychczasowego am basadora w Rzymie Ton Has 
sela, którego z kolei zastąpić ma w  Rzymie do­
tychczasowy m inister sprawiedliwości Rzeszy 
dr Frank.

Plenarne posiedzenie Sejmu
W arszawa, 5. 2. (Sin.) M arszałek Sejmu Car 

zwołał plenarne posiedzenie Sejmu na czwar­
tek o godzinie 11. Na porządku dziennym spra­
wozdanie kom isji budżetowej o projekcie u- 
staw y skarbowej i prelim inarz budżetowy na 
rok przyszły.

Szef O. Z. N. u marszałków izb
Warszawa, 5. 2. PAT. Szef Obozu Zjednocze­

nia Narodowego gen. Stanisław SkwTarczyński 
złożył dziś wizytę p. M arszałkowi Senatu A- 

! leksandrowi Prystorow i i p. Marszałkowi 
Sejmu Stanisławowi Carowi.

Samolot francuski rozbił się 
na terytorium Rzeszy

Saar-Lautern, 5. 2. (R) W  ubiegłą środę zniu 
szony został do lądowania wT okolicach Saar- 
L autern wojskowy samolot francuski. A parat 
został rozbity, lecz piloci, porucznik i sierżant 
odnieśli lekkie rany.

Dochodzenie wykazało, żc lotnicy zbłądzili 
w czasie burzy i znaleźli się nad terytorium  
Rzeszy nieświadomie. Ocalałe części samolotu 
zostały przez lo tn ik Ó A v zabrane do Francji.

Protest sowiecki w Rzymie
Moskwa, 5. 2. (D) Agencja Tass podaje, że 

am basador sowiecki we Włoszech otrzym ał po­
lecenie zaprotestowania u rządu włoskiego prze 
ciwko decyzji trybunału w Mediolanie, zabez­
pieczającej pozew firm y „AnsaIdo“ przeciwko 
przedstawicielstwu handlowemu Z. S. R. R. we 
Włoszech przez położenie aresztu na m ajątku 
przedstawicielstwa w lilii m ediolańskiej Ban- 
co di Roma.

Rząd sowiecki twierdzi w swej nocie, iź de­
cyzja trybunału narusza trak ta t handlow y wdo- 
sko-sowiecki z. dnia 7 lutego 1924 r.

Dymisja belgijskiego min. 
gospodarki

Bruksela, 5. 2. PAT. P rasa donosi oficjalniś 
o dymisji belgijskiego m inistra gospodarki 
Van Isackera. który zostaje wiceprezesem je ­
dnego z banków.

Co uchroni ludzkość od wojny?
W aszyngton, 5. 2. PAT. Na zelżaniu urządzo

nym przez towarzy stwo kobiet pacyfistek H in­
dus Nand Kayi z Bombaju oświadczył, że je ­
dynym środkiem, który na pewno uniemożliwi 
wybuch wszelkich wojen, jest przejście ludzko 
ści na kuchnię jarską.

Zdaniem p. Kavi jedzenie mięsa „budzi w  lu­
dziach wojownicze i krwiożercze instynkty4.

Zwłoki ks. Pszczyńskiego 
przybyły do Katowic

Katowice, 5. 2. PAT. Dziś o godz. 7.12 rano 
przybyły z Paryża do Katowic zwłoki zm arłe­
go księcia Pszczyńskiego. Wagon ze zwłokami 
po godzinnym postoju na dworcu przyczepio­
no do pociągu odjeżdżającego do Pszczyny.

KRONIKA ŁÓDZKA 
Wniosek endecki odrzucony

Łódź, 5. 2. (G) W  Zgierzu odbyło się wczo- 
raj posiedzenie rady miejskiej, na którym  en­
decy zgłosili wniosek o wprowadzenie ghetta 
na targu, m otywując to wprowadzeniem ghel- 
ta w szeregu-innych miast. Za wnioskiem gło­
sowało 15 radnych przeciwko 19, wobec czego 
wniosek upadł.

Pogrzeb Zajdeiówny
Łódź, a. 2. (G) IV .'< dbył się pogrzeb zamor 

dowanej Zofii Zajdel.-wny. W pogrzebie brały 
udział tysiączne tłumy.

Zabójczynię postawiono w stan oskarżenia z 
paragrafu  225 k. k., przewidującego karę śmier 
ci.

Uniwersytet wykładów 
powszechnych

Łódź, 5. 2. CG) Klub inteligencji żydowskiej 
zorganizował uniw ersytet w ykładów  pow­
szechnych. W  lokalach 30 organizacyj i związ­
ków, będą się odbywać co tydzień referaty z 
różnych dziedzin nauki i sztuki żydowskiej i 
ogólnej,
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Dalszy przebieg rozprawy 
DoboszyAskiego we Lwowie
Lwów, 5. 2. (B). Na dzisiejszej rozprawie po­

południowej Doboszyński zakończył wreszcie 
swe zeznania. Om awiając działalność socjali­
styczną w Krakowie, stwierdza, że na  m urach 
i  parkanach  Krakowa roiło się od czerwonych 
afiszów.

Przewodniczący: Chyba pan nie odmawia so­
cjalistom  praw ą działalności i zrzeszania się. — 
Tego im  nie odmawiam, ale domagam się ta ­
kiego samego praw a dla nas. Dr Drobner jest 
znanym  działaczem kom unizującym , a  mimo 
to po powrocie z Rosji otrzym ał salę Starego 
T eatru  na wiec, podczas gdy nam  odmówiono 
tej sali. Przechodząc do akcji gospodarczej Do­
boszyński oświadcza, że podjął on akcję o „u- 
narodowienie” handlu  i odżydzenie go. Założył 
pierwszą k,asę bezprocentową, ale władze od­
mówiły jej zatwierdzenia, a żydowskich było 
17. Na polu odrodzenia handlu mogliśmy w 
krótkim  czasie poszczycić się poważnymi suk­
cesami. Tymczasem nastąpiła interw encja ra- 
b inów (? l), k tóra zdaniem oskarżonego odnio­
sła skutek. Aresztowania podczas akcji antyży­
dowskiej uważa Doboszyński za bezprawie. W  
pewnym  dniu zaczęła chodzić bojówka żydow­
ska, przed którą go koledzy ostrzegali. Ponie­
waż policja odmówiła m u ochrony, zaczęła cho­
dzić bojów ka endecka. Miino, że nie był kara­
ny  starosta podpisał wniosek o w ysłanie go do 
Berezy, lecz województwo odmówiło temu. Tym 
czasem w  Krakowie doszło do znanych zajść 
i 8 robotników poniosło śmierć. W  tym  m iej­
scu oskarżony naświetla m om enty antyżydow­
skie podobnie jak  w swoim czasie uczyniła to 
prasa antysem icka, a więc mówi, że Żydzi roz­
bili szereg sklepów katolickich i dopiero wtedy 
wkroczyła bojówka narodowców. W  pewnym 
momencie Doboszyński oświadcza, że wpadła 
mu w rękę książka gen. Składkowskiego „Strzę­
py m eldunków”, o której to książce wyraża się 
Doboszyński bardzo ostro.

Przewodniczący: P an  popełnił w  tej chwili 
przestępstwo, obrażające szefa Rządu.

P rokura to r: Proszę o dokładne zanotowanie 
słów .

Przewodniczący: Proszę przem awiać dalej, 
ale bez obrazy Rządu, bo będę pana m usiał wy­
łączyć z rozprawy.

O skarżony: Szkołę wojskową skończyłem ja ­
ko prym us. Moje przeżycia wojskowe mógłbym 
skreślić tylko na tajnej rozprawie i o jej za­
rządzenie proszę.

P rokurato r sprzeciwia się tej prośbie. Obroń 
cy popierają prośbę oskarżonego. Ponieważ sąd 
odmawia tajności, oskarżony w strzym uje się 
od zeznań w sprawie jego służby wojskowej, 
i mówi w dalszym  ciągu: Gdy wróciłem z woj­
ska, Kraków zrobił na m nie wrażenie Barcelo­
ny. Kościołów wprawdzie nie palono, ale już 
o planie takim  mówiono. To, co zrobiłem, o- 
świadcza oskarżony, było z mej strony ofiarą, 
którą chcę w strząsnąć sum ieniem  narodu.

Przewodniczący: Jakto, jaką pan zrobił o- 
tiarę? — Naraziłem sobie życie, 20 miesięcy sie­
dzę w więzieniu, jestem  niewinny, w inni jesz­
cze poniosą karę.

Pfzew.: Proszę przerwać, pan nie jest na wie- 
c-u. Przyznaje się pan do winy?

Osk.: Nie, tylko dc popełnienia czynu. — 
Przew.: Mówiąc o masach w społeczeństwie, 
porównał pan te m asy do dziewczyny i powie­
dział, że „kiedy dziewczynę rozhuśtano, trzeba 
jej zrobić dziecko, bo inaczej to ona pójdzie 
w krzaki z innym ”.

Co to znaczy? Czy inyślenice nie były tym  
dzieckiem dla mas. Oskarżony odmawia odpo­
wiedzi.

P rokura to r Olszewski: Dlaczego pan  nie o- 
desłał ludzi skarżących się na policjantów  do 
p rokuratury  jako  urzędu, k tóry  stoi na straży 
prawa w państwie. Czytał pan chyba o suro­
wych w yrokach na funkcjonariuszy policyj­
nych, którzy dopuścili się nadużyć? — Czyta­
ły ul o bardzo nielicznych wypadkach.

-  P ro k u ra to r: Gdzie pan  kup ił chleb dla 
pańskich ludzi? — W  żydowskiej piekarni

skarżony stwierdza, że każdy narodowiec 
może się pod n ią podpisać. — Proku­
ra to r: Co pan powiedział na tajnej rozpra­
wie przed sądem krakow skim ? Mówiłem o 
sprawach, o których jaw nie mówić nie mogę.

Kto pana zwolnił z tej tajem nicy skoro pan 
o niej mówił w  Krako.wie? Zapowiadam, że 
pociągnę oskarżonego do odpowiedzialności za 
zdradę tajem nic wojskowych.

Adwokat Stypułkowski protestuje przeciw­
ko groźbie prokuratora. — Przewodniczący 
stwierdza, że prok ra to r ma prawo oświadczyć 
się w każdej sprawie i zapowiadać ściganie po­
dejrzanych o przestępstwo.

Adw. Pozowski do oskarżonego: Dlaczego
polecił pan zniszczyć sklepy żydowskie? — 
Chciałem podkreślić, że taktyka miejscowych 
Żydów zgubi ich samych.

Sędzia przysięgły Przybylski: Czy powie­
dział pan pańskim  ludziom jaka ich czeka ka­
ra? — Nie.

— Powiedział Pan, że jest dobrym  i wierzą­
cym katolikiem . Czy religia katolicka pozwala 
podpalać własne albo cudze świątynie? — Są 
sprawcy wyższej natury , kiedy religia katolic­

ka dopuszcza do takich czynów. — Na tym za­
kończono przesłuchanie oskarżonego.

Na nocnym posiedzeniu sądu mgr Maciejko 
wznowił wniosek o powołanie 35 świadków 
odwodowych. Jeszcze przed rozpraw ą sąd 
w niosek ten  odrzucił, jak o  nieistotny. YVzno- 
wicniu tego wniosku sprzeciwia się p rokura­
tor. N astępnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków dowodowych. P ierw szy zeznawał 
funkcjonariusz m agistratu w Myślenicach 
Swięch, którego krytycznego dnia rozbrojono 
i pobito. W idział on jak  niszczono tow ar w 
sklepach żydowskich.

Na dzisiejszej rozpraw ie ma zeznawać jesz­
cze 10 świadków, przeciągnie się ona do póź­
nych godzin nocnych.

Demonstracje młodzieży 
endeckiej

Lwów, 5. 2. (B) W czoraj o godzinie 10 w n o ­
cy na ulicach m iasta pojawiły się liczne grupy 
młodzieży narodowej, k tóre dem onstrowały w 
związku z procesem inż. Doboszyńskiego. Ma­
nifestanci przeszli ulicam i m iasta, wznosząc 
różne okrzyki.

W związku z tym rozeszła się w kuluarach 
sądowych pogłoska, że p rokuratu ra  zamierza 
w razie powtórzenia się tych dem onstracyj, po­
stawić wniosek o przerwanie rozpraw y i prze­
niesienie jej od innego miasta, gdyż takie de­
m onstracje mogą mieć wpływ na sędziów przy 
sięgłych.

Przemyśl u progu nowego rozwoju
Miasto wojewódzkie i ośrodek C, O. P . ?

Przem yśl 5. 2. (Seg) Spraw a podniesienia 
P rzem yśla do godności m iasta  wojewódzkie 
go i uprzem ysłow ienia m iasta  je s t  przedm io 
tern  ogólnego zainteresow ania. W o sta tn ich  
dniach łączy ogólnie tu t .  opinia pobyt pew nej 
wysoko postaw ionej osobistości w P rzem yś 
lu  ze sp raw ą  planów  uprzem ysłow ienia m ia­
s ta .

J a k  się dow iadujem y, pogłoski o m ających  
w  najbliższym  czasie nastąp ić  posunięciach 
k tó re  przyczynią się do gospodarczego pod 
niesienia P rzem yśla, nie pozbawione są  rea l 
nych  podstaw . W te j  chwili jed n ak  nie z o s t i  
ło jeszcze zadecydow ane: 1) czy P rzem yśl

stan ie  się cen trum  nowego ośrodka p rzem y­
słowego, czy też  zostan ie w łączony do C.O.P. 
2) czy P rzem yśl s tan ie  się siedzibą m ającego 
się kreow ać nowego w ojew ództw a środkow o 
m ałopolskiego.

T a o s ta tn ia  sp raw a pozostaje  z resz tą  w 
zw iązku z is tn ie jącym i ju ż  od pew nego cza­
su  p lanam i nowego podziału adm in istracy jne 
go P aństw a. Zauw ażyć należy, że n a  razie 
P rzem yśl trak to w an y  je s t  ze wszech stron, 
po m acoszem u, o czym  św iadczy chociażby 
przyznanie d la P rzem yśla  przez BGK n a  roz 
budowę zaledwie kw oty  110.000 złotych..

Debata nad projektem
nowego ustawodawstwa pracy 

w parlamencie francuskim
Paryż, 5. 2. (R ). Komisja pracy izby deputo- utrzym ania, k tórą arbitrzy i superarbitrzy bę- 

wanych debatowała nad projektem  nowego u- dą musieli brać pod uwagę przy każdorazowym 
stawodawstwa pracy. Przyjęte zostały pierw- j ustalaniu płac.
sze, najbardziej pilne z tekstów — dotyczące 
koneyljacji i arbitrażu. Ten dział ustawodaw­
stwa pracy m usi być uchw alony przez obie 
izby jeszcze przed 28 lutego, gdyż. z dniem tym 
wygasa dotychczas obowiązująca ustawa.

W  przedyskutowanym  wczoraj projekcie 
wprowadzono popraw ki zaakceptowane przez 
rząd, a mianowicie bez wprowadzania rucho­
mej skali płac ustalono 5 procent jako granicę 
wahań, zarówno w górę jak i w  dół, kosztów

Uchwalony tekst zawiera jednak klauzulę 
o zasadniczym znaczeniu — zaleca arbitrom  i 
superarbitrom . aby w ydając te orzeczenia mie­
li wzgląd na sytuację przedsiębiorstwa. Jedy­
nie ta klauzula skłoniła prem iera (.hautemps 
do wyrażenia swej zgody na wprowadzenie o- 
inówionych wyżej granic 5-prucentowych dla 
w ahań płac. Za projektem  tym głosowali so­
cjaliści i przedstaw wiele większości z w yjąt­
kiem komunistów.

Poprawa franka franta
W arszawa, 5. 2. PAT. Na dzisiejszych gieł­

dach walutowych dewiza na Paryż wykazała 
w notow aniach gotówkowych pewną popra­
wę, zwyżkując w Zurychu 14.13 wczoraj do 
14,15 dziś, w Londynie zaś z 152.84 przy wczo­
rajszym  zamknięciu do 152.53 dziś. W  term i­

nowych notow aniach franka w Londynie de- 
port 1 mies. w ynosił 2,3 i pół, natom iast 8 
mies. 6,3 i pół.

Dewiza na Nowy Jo rk  wykazała dalsze osła­
bienie zarówno na giełdzie w Zurychu ja k  i w 
Londynie.

Von Papen przeniesiony 
do Salamanki

na podaje, iż am basador Rzeszy w W iedniu 
von Papen m a być w ysłany do Salam anki na 
miejsce am basadora Stoehrera, k tóry  mianowa-
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NiemieCii „pastor buntownik"
przed sadem

Z łudzi podwodnej na kazalnicę, — Oskarżenie na płycie
Od dziewięciu miesięcy w  małej celi więzie­

nia śledczego w Moabicie siedzi milczący czło­
wiek. Podczas obowiązkowego półgodzinnego 
spaceru po ponurym , beznadziejnie sm utnym  
podwórzu, spoglądają towarzysze niedoli, z za­
interesowaniem  w zamknięte oblicze tego czło­
wieka. „Polityczni", zamknięci także w poje­
dynczych celach, nazyw ają go „pastorem -bun- 
townikiem".

Już za kilka dni rozpocznie się proces pasto­
ra  Niemoellera. Od czasu pamiętnego procesu 
o podpalenie Reichstagu będzie to bezsprzecz­
nie najciekawsza rozpraw a przed sądem w Trze 
ciej Rzeszy. Odwlekano i odraczano ten pro­
ces jak  długo się dało — ale liczni zwolennicy 
pastora Niemoellera stara ją  się wywrzeć swój 
wpływ na opinię publiczną.

Nie tylko maluczcy i szarzy ludzie w słuchi­
wali się w  słowa zbuntowanego pastora. Pod­
czas jego kazań bywTał w kościele Joachim  von 
Ribbentrop, k tóry  z uśmiechem na twarzy, śle­
dził uważnie każde słowo pastora, oskarżające­
go narodow ych socjalistów, że p lanują założe­
nie nowej świątyni W otana. Królowa ekranu 
Trzeciej Rzeszy, Leni Riefenstahl, przejeżdża­
jąc  obok kościoła, zatrzym ywała na kró tką 
chwilę swoją w spaniałą limuzynę.

Gdy wraz z pastorem  zaaresztowano wszyst­
kich członków rady  kościelnej, nie obchodzono 
się z nim i zbyt łagodnie. Ale samego pastora 
panowie z Gestapo nie śmieli tknąć. Nawet pier 
wolne oskarżenie — o zdradę główną — upadło. 
Niemoeller, którego najzagorzalsi przeciwnicy 
nazyw ają „zdrajcą narodu niemieckiego" i „od­
wiecznym wrogiem Trzeciej Rzeszy", oskarżo­
ny jest „tylko" o „złośliwe ataki przeciwko 
państw u i partii"  i o „nadużycia kazalnicy dla 
podjudzania do nieposłuszeństwa wobec ustaw  
Trzeciej Rzeszy".

„Postrach Malty“
Sympatia, jaką cieszy się jeszcze dzisiaj Nie­

moeller w  najszerszych sferach niemieckich, 
nie m a tylko podłoża religijnego. Skoro tylko 
krokiem  m arynarza wstępował na kazalnicę, 
Z żelaznym krzyżem na piersiach, serca wszyst­
kich żołnierzy i m arynarzy poczęły żywiej bić. 
46-letni pastor, był podczas w ojny kom endan­
tem  łodzi podwodnej, a miadomo, jakim  po­
ważaniem otaczano w Niemczech bohaterów 
łodzi podwodnych. Jako 18-letni chłopiec w stą­
pił Niemoeller do m arynarki, a kiedy wybuchła

Hong-Kong 5. 2. (R) Agencja Domei donosi, 
że w dniach 3 i 4 bin. aresztowano w Kantonie 
ok. 600 osób, oskarżonych o zdradę. Krążą po­
głoski, iż w Kantonie ogłoszono stan wojenny, 
w związku z wykryciem  spisku przeciwko bur­
m istrzowi miasta TsangYang-Fu oraz innym  
przewódcom kanlońskim .

Nota W. Brytanii i St. Zjedn.
Tokio, 5. 2. (lt)  Am basador brytyjski wrę­

czył dziś popołudniu w m inisterstw ie spraw 
granicznych notę, w której W. D rylania do­
maga się przystąpienia Japonii do klauzul 
trak ta tu  morskiego z roku  1936.

Podobne instrukcje otrzym ał am basador 
Stanów Zjednoczonych. Am basador bry ty jsk i 
konferow ał dziś z m in. H irotą na tem at ceł 
chińskich oraz znanego wywiadu gen. Matsui.

Stany Zjednoczone domagają się 
zapewnienia...

W aszyngton, 5. 2. (R) Rząd Stanów Zjedno­
czonych przesłał rządowi japońskiem u notę, 
w której domaga się udzielenia do dnia 20 hm. 
zapewnień, iż Japonia nie przekroczy ustalo­
nego w londyńskim  traktacie m orskim  tonażu 
n-ncerników  i krążowm'’ 1 w. W spom niana na­

wój na został porucznikiem. W roku 1916 mimo 
młodocianego w ieku powierzono mu kierownic 
two łodzi podwodnej „U 73". Łódź ta wnet uzy­
skała tragiczną sławę. Zniszczyła dwa b ry ty j­
skie okręty wojenne, cały szereg okrętów  trans 
portowych i wiele jednostek handlowej m ary­
nark i Entcnty. Później objął Niemoeller do­
wództwo łodzi „U 67“ i „Postrach Malty", jak  
go popularnie nazywano, stanął wnet w pierw­
szym szeregu bohaterów niemieckich.

Po wojnie zamierzał wyjechać do A fryki po­
łudniowej i zakupić tam  fermę. Ale nie mógł 
zebrać pieniędzy, potrzebnych na podróż. Po 
wystąpieniu ze służby czynnej, m usiał praco­
wać przy kolei i we dworach, ażeby zarobić 
na utrzymanie. Równocześnie przygotowywał 
się do stanu duchownego, o którym  zawsze m a­
rzył. W krótce otrzym ał święcenia kapłańskie 5 
przeznaczono go do m isji w W estfalii. Jego 
książka: „Z łodzi podwodnej na kazalnicę1' od­
niosła niebywały sukces. W roku  1931 przy­
dzielono mu kościół w Dahlem. Był on jednym  
z pierwszych pastorów  w Berlinie, k tóizy wstą­
pili do partii i ofiarowali swoje usługi nacjo­
nalistom. Ale już w roku 1934 wykluczono go 
z partii, ho jego zapatryw ania odbiegały od o- 
ficjalnych zapatrywań partii. Ale pozostał naj­
popularniejszym  ewangielickim kaznodzieją 
Berlina.

Dlaczego aresztowano 
Niemoellera?

W swym współczesnym, pięknym kościele, 
wypowiedział Niemoeller ostrą w’alkę bezpoż- 
niclwu nowopogańskich nacjonalistów'. Nazwał 
b iskupa partii, M ullera „biczem Kościoła Chry­
stusowego" a jego ostre ataki, skierow ane prze­
ciwko osobie H itlera, budziły obawy w sercach 
jego zwolenników, uważali oni bowiem, że na­
raża swoje życie. Ale także narodowi socjaliści 
prowadzili przeciw niemu ostrą  kam panię. Po­
tajem nie nagrali na płycie jedno z najśm iel­
szych kazań pastora i Goering ustawił patefon 
z ową płytą na b iurku Hitlera. H itler począt­
kowo z ciekawością słuchał ostrych słów ka­
zania, wreszcie stracił cierpliwość i zawołał: 
„Tego rodzaju ludzie są w prost śmieszni i nie 
mogą mi wcale zaszkodzić!"

Na rozkaz Goeringa zaaresztowano bezzwło­
cznie Niemoellera. Opinia publiczna z napręże­
niem czeka w yniku rozprawy.

ta w ysłana została po porozumieniu z Anglią 
i F rancją.

Członkowie ambasady chińskiej 
w Japonii — wracają

Tokio, 5, 2. (R) Po odwyołaniu am basadora 
chińskiego w Japonii wszyscy członkowie am ­
basady chińskiej oraz konsulatu chińskiego 
odpływają na pokładzie parow ca „Empress of 
Caniiila" w (inni dzisiejszym do do Chin.

„Erói H&rkotykćw" skazany 
na śmierć

Hankou, 5. 2. (R ) Zwany królem  narkoty-

Berlin, 5. 2. PAT. W  związku ze zm ianam i 
w rządzie i arm ii Rzeszy, prasa zagraniczna 
podaje pogłoski o rzekom ych aresztow aniach 
pośród wyższych oficerów, przy czym wymie­
niany jest również gen. Fritsch.

Tutejsze dobrze poinform owane koła w yja­
śnia ia. że poałoski to — iak również pogłoski

Z działalności żydowskiego 
centralnego komitetu pomocy

W arszawa. 5. 2. (A) W  W arszawie odbyła 
się konferencja prasow a centralnego kom itetu 
pomocy z drem  prof. Schorrem  na czele.

J ak  poinform ował prof. Schorr, centralny 
komitet pomocy przystępuje obecnie do wiel­
kiej akcji pomocy konstruktyw nej dla handla­
rzy i kupców, którzy ucierpieli z powodu boj­
kotu.

Postanowiono zebrać 100.000 zł. w śród żydo- 
stwa warszawskiego. W  ciągu ostatniego roku 
centralny kom itet pomocy udzielił pomocy 
7650 rodzinom żydowskim, liczącym około 31 
tysięcy osób.

Zakłady żyrardowskie przejęte 
przez P. B. R.

W arszawa, 5. 2. (A) Dziś nastąpiło w sądzie 
handlowym  zakończenie ciągnącej się od d łu ­
giego czasu sprawy sporu o zakłady żyrardow ­
skie, Jak  wiadomo, na skutek sprzeciwu mniej 
szóści akcjonariuszy zakładów żyrardow skich 
został tam  ustanowiony seltwestrator. Obecnie 
znaczną większość akcji przejęła grupa repre­
zentująca Państwowy Bank Rolny.

Dziś w sądzie przedstawiciele mniejszości 
polskiej złożyli oświadczenie, iż zgadzają się 
na cofnięcie sekwestru, do czego sąd się przy­
chylił i zakłady żyrardow skie zostaną przejęte 
przez P. B R.

Min. Spraw Wewnętrznych prze­
ciw podwyższaniu podatków 
komunalnych

W związku z prowadzonymi obecnie pracami 
nad ustaleniem preliminarzy budżetowych związ­
ków samorządowych na r, 1938—1939, minister 
spraw wewnętrznych, w porozumienie z mini­
strem skarbu udzielił związkom samorządowym 
i podległym mu władzom nadzorczym całego sze­
regu wskazówek co dio ustalania i zatwierdzania 
preliminarzy oraz zasad, jakimi wymienione zwią 
zki winny kierować się w gospodarce finansowo, 
budżetowej.

P. minister między m. zaznacza, 2e występują­
cy, na skutek poprawy gospodarczej,, pewier 
wzrost dochodu społecznego nie powinien być tra­
ktowany przez związki samorządowe jako bodziec 
do podwyższenia stawek podatkowych samoist­
nych danin komunalnych; niezwiększa-nie bowiem 
obciążeń podatkowych jest jednym z czynników 
zapewniających trwałość poprawy gospodarczej.

Poza tym w preliminowaniu dochodów na r. 
iy38 39 związki samorządowe mogą liczyć się ze 
wzrostem wpływów na skutek postępującej poprą 
wy gospodarczej. Jednakże ocena preliminarza 
dochodów winna być dokonana jak najbardmej 
realnie i przy układaniu preliminarza danin ko­
munalnych na r. 1938/39 związki samorządowe 
winny posługiwać się informacjami i  ocenami 
państwowych władz skarbowych.

Obrady wielkiej rady 
faszystowskiej

Rzym, 5. 2. (R ). Porządek dzienny obrad 
wielkiej rady  faszystowskiej, k tóra zbierze się 
3 m arca, obejm uje: 1) sprawozdanie o sytua­
cji międzynarodowej, 2) sprawozdanie o dzia­
łalności partii i w  spraw ach młodzieży faszy­
stowskiej, 3) sprawozdanie o położeniu gospo­
darczym  i finansowym, 4) sprawozdanie o sy­
tuacji wewnętrznej i demograficznej i 5) spra­
wozdanie kom isji w sprawie utworzenia izby 
faszystowskiej i korporacyjnej. Jak  słychać, 
izba ta ma zastąpić obecną izbę deputowanych.

ków Fang-Sing-Kuan zosiał aresztowany i 
przez sąd w ojenny skazany na karę śmierci. 
Pam lje przekonanie, iż stał on na czele orga­
nizacji szpiegowskiej, działającej na  rzecz J a ­
ponii.

o rzekomo planowanym  zamachu stanu, są po­
zbawione wszelkich podstaw.

Jak przypom inają dalej dobrze poinform o­
wane koła, gen. F ritsch  od dłuższego czasu był 
chory i że z tego powodu m usiał on opuścić 
zajmowane stanowisko.

Liczne aresztowania w Kantonie

Gen. Fritsch aresztowany?
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Dyżury lekarzy i aptek
Dzić mają dyżur dzienny lekarze: Bratiejowski 

J. — Salinarna 22, teł. 13-1(31, Goltlieb I. — Długa 
38, tel. 115-00. Hollander E. — Karmelicka 18, lei. 
117-31, Kuhijowcz II. — Pasterska 27. tel. 118-21.

Dyżur nocny: Cieberstein L. — llejtana 10, tel. 
179-00, Friedman Z. — Śląska 20, tel. 151.08, Dcs- 
ser A. — Dietla 14, lei. 159.51, Faktor Sz. — Posel­
ska 10, tel. 123-31.

Dzaś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, Wybickiego 1. Retoryka 1, Krakowska 
19, Brodzińskiego 1, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Dyżur dzienny: Rynek GL 45, Łobzowska 8, Ko­
ściuszki 18, Dietla 86, Grzegórzecka 9.

Odjazd transportów emigracyj­
nych do Palestyny

W związku z komunikatami, które pojawiły się 
w prasie w sprawie transportów emigracyjnych 
do Palestyny, a które zawierały pewne nieścisło­
ści, Krajowe Biuro Palestyńskie podaje co nastę­
puje:

1) Termin podejmowania wiz dla certyfikatów 
chalucowych i innych robotniczych upływa z 
dniem 19 marca. Kandydaci zatwierdzeni przez 
Biuro Palestyńskie, którzy przed .tym terminem 
nie będą mieli paszportów i wpłaconych kosztów 
podróży utracą możność wyjazdu.

2) Na podstawie wymienionych certyfikatów 
przyjazd do Palestyny dozwolony jest tylko do
dnia 31 marca.

3) Posiadacze wezwań imiennych od krewnych 
(certyfikaty z kategorii ,,D“ czyli ,,clriszol‘), któ­
rzy z jakichkolwiek powodów nie mogą wyemi­
grować do Palestyny w terminie oznaczonym na 
dokumencie (certyfikacie) znajdującym się w ich 
posiadaniu winni natychmiast certyfikaty swoje 
przesiać do Krajowego Biura Palestyńskiego w 
Krakowie (ul. Dietla 107). Równocześnie należy 
podać dokładny adres krewnych, w Palestynie, 
którzy o ,,dr.isze‘i się starali. Po otrzymaniu cer­
tyfikatu oraz adresu ,,wzywającego" Biuro Pale­
styńskie prześle mu odpowiednie instrukcje w 
sprawie starań o odnowienie certyfikatu.

4) Najbliższe transporty emigracyjne odjeżdżają 
z Konstancy okrętem ^Polonia' w dniach 23 lu­
tego, 9 marca, 25 marca (jest to ostatni transport). 
Jedyny transport via Tryjest odpłynie z tego por­
tu okrętem ,,Gerusa]emmc” w dniu 23 marca.

Tajemnicze postrzelenie
Tajemniczy wypadek miał miejsce wczoraj o 

godz. 9-tej wieczorem w Łagiewnikach pod Kra­
kowem. Do przejeżdżającej wozem 50-letniej Anny 
Żyłowej, żony rolnika, strzelił z ukrycia jakiś oso­
bnik, raniąc ją ciężko w brzuch.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia Ratunko­
wego stwierdził ranę brzucha i w ciężkim stanie 
przewiózł ofiarę zagadkowej zbrodni do szpitala 
w Krakowie.

W rocznicę śmierci 
bł. p. Dyr. Henryka Fraenkla

W niedzielę, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
bł. p, Dyr Henryka Fraenkla, odbędzie się o g. 
11.30 wr poi. w gmachu ,.Ogniska Pracy" przy ul. 
Skawińskiej Bocznej 7. uroczyste odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej w obecności najbliższej rodzi­
ny, Wydziału i uczenie.
Kraków w życia i twórczości 
Leona Wyczółkowskiego

Interesujący odczyt na len temat wygłosi prof, 
L. J. Dr. Adam Kleczkowski na 68 Zebraniu nauk* 
fow. Miłośników Krakowa w wielkiej sali Mu- 
:eum przemysłowego ul. Smoleńska 9, we wtorek 
lilia 8 bin. Odczyt będzie ilustrowany obrazami 
świetlnymi. Początek godz. 18.30. Wstęp 25 prószy.

Wieczna kobiecość 
i nowa kobieta

Jutro godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. Du­
najewskiego 7. Maksymilian Boruchuwicz \wgtosi 
odczyt p. t. ,,Wieczna kobiecość i nowa kobieta'*. 
I'o odczycie dyskusja, (.oście mile widziani.

Doniosłe obrady ministrów angielskich 
nad sytuacja na Morzu ^ó^ziemnym

Londyn, 5. 2. (R ). W Foreign Office odbyła 
się dziś konferencja k ilku członków gabinetu, 
poświęcona jak  słychać sytuacji na Morzu 
Śródziemnym. W obradach wzięli udział m ini­
strowie Eden, sir John Simon, lord kanclerz

Hailsham , m inister dom iniów Malcolm Mac 
Donald, pierwszy lord adm iralicji Duff Cooper 
i m inister dla koordynacji obrony narodowej 
Thom as Inskip.

Sensacyjny proces
o  naruszenie praw autorskich

Córka głośnego chazena skarży o tantjemę
W czoraj odbyła się przed trybunałem  k ra ­

kowskiego Sądu Okręgowego rozpraw a z po­
wództwa p. Salomei Goldberg, właścicielki 
praw  autorskich do kompozycji po bł. p. kan­
torze Lejzerce, przeciw kantorom  krakow skim  
Izraelowi Goldenbergowi, dyrygentow i chóru 
p. M. B. oraz przeciw Gminie W yznaniowej 

| Żyd. i Zarządowi synagogi przy ul. Szpitalnej 
o odszkodowanie w wysokości kilkuset zło­
tych Zaskarżeni kantorzy urządzili bowiem 
niedawno w Starej Bożnicy i w bożnicy na Szpi­
talnej W ielki Koncert Chanukowy, gdzie bez 
zezwolenia prawnej właścicielki utw orów bł. p.

Lejzerki odśpiewano szereg pieśni tego kom ­
pozytora, mimo uprzedniego zakazu.

Na rozprawie zostały sądowi przedłożone do­
kum enty naruszenia praw  autorskich córki bł. 
p. kantora Lejzerki, żyjącej w nędzy, jak : afi­
sze, ulotki, fotografie, bilety wstępu, a zastępcy 
stron powołali świadków. Sąd w osobach s.s.o. 
Ledóchowskiego, s.s.o. Koniuszewskiego i s.s.o. 
di a H ollandra dopuścił zaofiarowane przez 
strony procesowe dowody, a celem ich przepro­
wadzenia rozprawę odroczył. Powódkę i po­
krzywdzoną zastępuje adw\ dr. Józef Froru- 
mer, zaś kantorów  adw. dr. H enryk Apte.

■ - ■*IMr
Ostatnie wiadomości giełdowe
{Specjalna słuzbu injurmuc. „Ac te. Dziennika'’) 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 5. 2. Kawa Rio nr. 7. 5 12 (5 1/2), 

Kawa Santos nr. 4. 8 3 8 (8 3,8), m. 4.45 (-1.44), 
maj 4.21 (4.20), Kakao 6.00 (5 7/8). in. 5,60 (5.50), 
m: 5.63 (5,56).

BAWEŁNA.
NOWY JORK, 5. 2. 8.61 (8.60), m. 8.51-8.51 

! (8,18-8.48), m. 8.63-8.64 (8.50-8.51)
KORZENIE

LONDYN, 5. 2. Tapioka Fair luty-marzec 14.00, 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore 2.93, Goździki 
Zanzibar 7.75, Papryka cif 69.

DEWIZY
LONDYN, 5. 2. Nowy Jork 5.0132, Paryż 152.55, 

Berlin 12.1425. Amsterdam 8.9675, Zurieh 21.5925.

EFEKTY.
NOWY JORK, 5. 2. American Car 78.00 (77.00) 

American Car et Foundry 21.12 (19.50), Am. Tobac 
co 65.00 (65.25), Chrysler 51.87 (50.37), Douglas 
Aircraft 36.87 (35.50), Fisk Rubber 6.37 (6.00), Fast 
man Kodak 152.00 (150.00), General Electric 37.75 
(37.25), General Motors 32.87 (31.75), Anaconda 
29.37 (28.37), Bellehein Steel 51.75 (51.37), Intern 
Nickel 47.50 (47.12), Tennessee Corp. 6.12 (6.25), 
Shell Union 15,25 (15.12), Standard Oil 47.37 (17.00)

METALE
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ZABAWA. JUBILEUSZOWA PRZEDŚWITU
Niebywale poruszenie wywołała zapowiedź Za­

bawy Jubileuszowej Przedświtu-Haszaehar, która 
będzie niewątpliwie najelegantszą imprezą sezo­
nu. Komitet zabawowy czyni już od szeregu ty­
godni przygotowania, pragnąc, aby Zabawa Ju­
bileuszowa wypadła jak najświetniej i stała się 
miejscem spotkania całego kulturalnego Krakowa. 
Termin zabawy został ustalony na sobole, dnia 19 
lutego.

IV. KONCERT ABONAMENTOWY Ż. T. M. 
odbędzie się w środę, 9 b. m. o godz. 8.15 w lo­
kalu slow. „Solidarność**, Gertrudy 8. W progra­
mie ulwory fortepianowe oraz sonaty skrz\ pcowe 
Bacha i Debussy‘ego w wykonaniu p. Natalii Ilu- 
blerowej i prof. Rafała Mannego.

-  STOW. STENOGRAFÓW-PRAKTYKOW. Z 
dniem 8 bm siedziba lokalu mieści się ul. św. 
Krzyża 16, II p Bliższych informacyj udziela se­
kretariat w poniedziałki, wiórki, środy i czwartki 
6—9 godz. wiecz.

-  PLENARNE ZEBRANIE MUNDANTEK. W po 
niedziulek godz. 20-tu plerarne zebranie Sekcji 
Munduntek Z w. Zaw. Prac. Umysł, w lokalu Sław­
kowska G.

Kcndolenc je P. Priz. R. P. dla 
rodziny ś, p. Rostworowskiego

Wczoraj olcolo godz. 16 p. Prezydent R. P. za­
jechał samochodem przed dom p. Rostworow­
skich, przy ul. Gonlyna. Adiutant p. Prezydenta 
R. P. udał się do wnętrza domu i wdowie po śp. 
K. II. Rostworowskim wręczył bilet z odręcznym 
pismem p. Prezydenta R. P. następującej treści: 
„Ignacy Mościcki z wyrazami najszczerszego 
współczucia'*.

Następnie do domu żałoby przybył min. Świę- 
toslawski i u łoża zmarłego złożył wiązankę kwia­
tów. Z kondolencjami przybył również w;cemdn. 
S z e i n b e k .

Przewidywany przebieg pogody w dniu 6 bm.: 
Chmurno z rozpogodzeniami przy temperaturze 
kilku stopni powyżej zera w ciągu dnia i słabych 
wiatrach miejscowych z przewagą kierunków za­
chodnich. Nocą przymrozki. Podstawa chmur ni­
skich od 203 is, z tendencją do podwyższania się. 
Widzialność umiarkowana, rano słaba z powodu 
mgieł.

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURfal*

W I E D Z A ftl
»
Kraków, ul. Plerackiego 14*

przygotow ują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowoopraco- 
wauycli skryptów, programów i miesięcznych tematów, do: 
1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 2) egzaminu 
ukończenia gimnazjum  ogólnokształcącego nowego ustroju, 
3) z zakresu I. i I I . klasy gimn. nowego ustroju, 4) egza­
m inu z 7-miu klas szkoły powszechnej dla dorosłych. 
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzym ują 
co miesiąc oprócz całkowitego m ateriału  naukowego, te 
m aty z 6-eiu głównych przedmiotów do opracowania 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku 
szkolnego postępy uczniów. W ykładają najw ybitniejsze 

ei!y fachowe. 248k

S p r z e d a ż
LEKARZOM sprzedam m a­
ło używaną diaterm ię, pau- 
toetat i lampę kwarcową. 
Zgłoszenia pod „Okazja1* 
A dm inistracja „Nowego 
Dziennika4*. 5Slg

SKLEP spożywczy, urzą* 
dzenie, towar, dobrze z a ­
prowadzony, zaraz odstąpię. 
Wiadomość: Kefer, Kraków 
Zwierzyniecka 9. 579g

JADALNIA kombinowaua, 
I nowa, jawor z palisandrem.

W ykonauio pierwszorzędne 
Tel. 174*00. 5322

WYPRAWKI niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli­
zna — najtan ie j Ob&tander. 
Rynek U. 6S23k

KAMIENICA nowa, trzech 
piętrow a przy Karmelicki* 
euperluksusowy komfm-. 
dochód roczny 9.800. ecu- 
100.000, gotówką 75.000, 
sprzeda RUBIN, Krak**'*. 
Wielopole 2(5. Telefon lii 
oraz wielki wybór korzy.-1 
nyck realności. Prowizji! 
minimalna*
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RABKA
Tel. 218

znany  kom fortow y 
P E N S J O N A T

pod zarządem
„ Ś W I T

T eł. 2 1 8

HENRYKA B ECKA
CAŁY ROK OTU AKTY

k ą p i e l e  s o l a n k o w e  w e  w il l i

Z d ro jo w is k a
SAKOPaNB. Najmilej epę- 
d i i  f i  ox>i w znanym kom­
fortowym pensjonacie — 
„JURAND", ni. Chałubiń­
skiego. Codziennie wyoleoz 
ki. kursy naroiarskie pod 
fachowym kierownictwem 
na miejscu. ZARZĄD.

ZAKOPANE -  „PRIMA- 
VEBA" droga do Białego.
Telefon 18-61. Pierwszorzę­
dny peinokomforlowy pen­
sjonat. Zarząd: prof. Reln- 
holdowa. 879 k

ZAKOPANE -  „UCIECHA" 
Telefon 13-37 Komfortowy 
penijonat, kuchnia wykwio- 
tna. Ceny przystępne. Zn- 
n ą d :  Int. Łeuchterowa.

693k

ZAKOPANE Tel. 18-50 PEN* 
BJONAT POD „SZAROT­
KAMI" pokoje komforto­
we bieżąca oiepla 1 ilm na 
■woda. Kuchnia rytualna. 
Zarząd H. ZIECER.

50łk

BABKA. Peinokomforlowy 
j pensjonat „OPIEKA " ta i  

828, otw arty oaty rok. Za- 
n ą d i  Hoohmannowia, Stras- 
•erowa. 93k

RABKA „PAŁACE" pierw , 
•zorzędny pensjonat po j
zarządem DroweJ PAULIN V 
KE1NEROWEJ otw arty ca.
fy rok. Tel. 325. 7017k

Matrymonialne
SWAT znany w sterach 
zamoinyoh, l Inteligencji 
poleoa się „AT1D" Kraków. 
Grodzka 35. II. codziennie 
od 6—8 wleczórt w nigdzie, 
lę od 10—1 1 4—8. Dyskre. 
cja. 8538k

KAWALER lat 34 kuplo* 
absolwent szkoły handlowej 
poaiada (klep, gotówkę, n ie 
ruohomoścł wartości 55.000 
*awrze związek małżeński 
i  panią z odpowiednim po­
sagiem. Zgłoszenia: Admi­
nistracja „Nowy Dziennik" 
pod „Bielsko". Anonimy do 
kosza. 7151

TRZECH POKOJOWE pię­
kne m lM skanla 1 sklepy — 
de wybaJęoU. Kalwar? J- 
aka 88. n»k

POSZUKUJE mieszkania 
8 pokują, komfort, iródmia- 
iela ln t  dzielnica VII Zgło­
szenia pod „W yplatny" — 
Biuro Ogłoszeń Stattera 
Rynek A 720k

DWa  pokoje łąozns ewen­
tualnie garsoniera, umeblo- 
wans. komfort, oantralne 
ogrzewania, wolna. Telefon 
138-09. T26k

TRZT pokoje, knohnta, peł­
ny komfort, święto aremon- 
towane wolne. Kremerow-
eka U. Dozorca. 716k

PRZEMYSŁOWY lokal po­
nad 800 m* — poszukiwany. 
Zgłoszenia: „Pow siny re-
flektant" Biuro Ogłoszeń 
S ta ttera, Kraków. 717k

Krynica
^  Drowej Fanny Regenbogenoutej
T e te lo a  2 2 5 . - Ciepła i zimna woda b.eźąca w po­
kojach. -  Centralne ogrzewanie SbtAkr

ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy penijonat „LALKA" 
ul. Chałubińskiego, telefon 
10-51. Zarząd: Helena Baum- 
garten. 869k

TANI POBYT W ZAKOPA­
NEM na kolonii w willi 
„Ognisko". Pomieszczenia 
a całko wltem utrzymaniem 
L50 dziennie. — Inform acja 
u  sekretarza Baumingera, 
Zyd. Dom Akad. tol. 107.61 
względnie Zakopane Bystre, 
„F lo ra". Pościel własna.

488g

W ZAKOPANEM najprzy­
jem niej 1 najtan ie j w pen- 
•janaoia „GOPLANA", Za­
mojskiego pod kierownic­
twom Arnolda Brandstiid- 
tera . K uchnia ry tualna.

519g

ZAKOPANE — pensjonat 
„WOŁODTJOWKA" zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi­
cza, tel. 17-79. NOWO ume­
blowana pokoje. — wodą 
BIEŻĄCĄ — centralnym  
OGRZEWANIEM, utrzym a­
niem WYKWINTNYM, po 
cenach PRZYSTĘPNYCH.

ZAKOPANE -  ^ANASTA­
ZJA " Zamojskiego po 
grnntowbym  remoncie. Bie- 
iąoa ciepła 1 zimna woda 
we wszyitkloh pokojach. 
K uchnia znana wykwintno. 
Zarząd Scherer.Bebedowa, 
tal 1844- 7205k

KRYNICA. -  Pensjonat 
„PODHALE" poleca pokoje 
cieple, kuchnię wykwintną. 
Ceny niskie. Brandowa.

ZAKOPANE. -  „KAPRYS" 
do Biatęgo. Telefon 11-43. 
Nowoczesne nrządzenie. — 
A partam enty  a łazienkami. 
Zarząd Heleny Silberfeld.

163k

DLA m ojej kuzynki, przy­
stojnej urzędniczki i  posa­
giem, szukam męża do lał 
50 — kulturalnego z cha­
rakterem , aytnowanego — 1 
ewent. wdowca a  1 lub 9 
dzieci. — ^głoszenia pod 
„Subtelna" do Adm lnlstra- . 
c jl „Nowego Dziennika".

5 l ig  I

URZĘDNICZKA na dobre] ! 
posadzie. Inteligentna, przy­
stojna, niezależna — pozna 
mężczyznę tyoh aamych za- 
le t 50—60 lat, ewent. dopo­
może do uzyskania posady. 
Nieanonlmowe propozycję 
•ub „D yskrecja" Kraków, 
Skrytka poczt. 253. 722k

POKÓJ frontowy, umeblo­
wany, osobne wejśoie, wy­
najm ę, Mikołajska 11, II . p. 
od 2-5 . 723J-

DWA pokoje. pnedpokój, 
łazienka — wolne od 1. m ar­
ca. Al. Słowackiego 40.

725k

DUŻY POKÓJ komfortowy, 
frontowy, przedpokój, tele­
fon — na biuro — Stradom 
od 1. m a,ce  do wynajęcia. 
Wiadomość: telefon 173-72.

730k

DWUPOKOJOWE — duży 
holi, pełnokomfortowo, I, 
piętro  wolna. Konarskiego 
59. Wiadomość dozorca.

683k

TRZY pokoje, kuchnia na 
biuro — zakład dentystycz­
ny Dietla 91 — tam ie lokal 
suterynowy. 63tik

POKÓJ komfortowy do wy­
najęcia. Wiadomość św. To­
masza 19. m. 4. 713k

PEŁNOKOMFORTOWE mił 
■zkanię dwupokojowe do 
wynajęcia. Koiaaka 3. Do 
aorca w ikaie . S85g

L o k a l e
TBZECHPOKOJOWE mie- 
•zkanie pelnokomfortowe, 
bardzo słoneczne, central­
ne ogrzewanie, do wynaję- 
oia. Kraków, Batorego 1L 

546g

POKÓJ KAWALERSKI z
osobnym wejściem, z ume­
blowaniem lub bez, blisko 
śródmieścia zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia pod „35“ 
do Adm inistracji „Nowego 
Dziennika" 676k

POSZUKUJĘ 1 okala prze­
mysłowego o dużyoh ja ­
snych ubikacjach. Bsgnlar- 
ny ozynaz zapewniony. — 
Wiadomość: Kraków, Skr. 
poczt. 400. 568g

PANNA pisząca biegła na  
maszynie, ze znajomośoią 
korespondencji polsko-nlo- 
m leckiej z p rak tyką  b iu ro  
wą. poszukuje posady biu­
rowej na skromnych wa­
runkach. Łaskawe zgłoize- 
nia pod „Urzędniczka A. 
B.“ do A dm inistracji „No­
wego Dziennika". 561g

DWUPOKOJOWE — ku­
chnia, przedpokój, hol], ła­
zienka, Kraków, Szopena $, 
(Park Krakowski). 566g

DO w ynajęcia pokój a ku- 
ohnią lub dwa pokoje na 
biuro od zaraz, K ołłątaja  12 
m. i .  od 9—5. 5713

DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowa mlaazkanie do 
wynajęcia. Rzeszowska 7.

602g

POSZUKUJĘ dla córki aha- 
demiczkl pokoju kom forto­
wego * pełnym  utrzym a­
niem przy ku ltu ra lnej ro­
dzinie w okolicy ul. Karme­
lickiej. W arunki pod „H i­
giena" do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika".

707k

BEZ zapłaty, mieszkanie 
komfortowe przy rodzinie, 
w śródmieściu, otrzyms 
osoba za pożyczkę 300 zł 
Zgłoszenia: Adm inistracja
„Nowego Dziennik-i“gę -  
„L. S.“ 574g

ORDYNACJA LEKARSKA 
dobrze wprowadzona w 
łlorszynle Zdroju na  se­
zon 1938 do wynajęcia. — 
Zgłoszenia: A dm iniitracja
„Nowego Dziennika" „Kom­
fortowy Pensjonat".

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

RESTAURACJA ZADOWO­
LONYCH GOtOI -  TO 
„GBONNEB". IMg

UBRAN10ZM1AN zamienia 
aoaaona garderobę męska
na m atariały  bielaki a. K ra. 
kow. Telefon 148-81

FIBANKL kapy aajnaw.
sas wzory; z a j t k u u  MSy. 
W ytwórnia, Sarego 8.

«01k

N A P B A W 1  A baa ślad i 
nazkodioną garderobę. — 
Tkalnia Sztuczna, Kraków| 
M ikołajska <1 650k

Z POWODU śmleroi kan- 
oelaria adwokaoka prowa­
dzona przez 80 la t w B ia­
łej k/Bielska do przejęcia. 
Zgłoszenia kierować pod 
adreeem Anna Feureiseo, 
Biała, ul. Legionów 7.

714k

WYŁĄCZNOŚĆ wprowadzo­
nego arty k u łu  galanteryj- 
no-tytoniowego spowodu re ­
organizacji sprzedaży d i 
oddania na własny raolm- 
nek. Zgłoszenia: „W yłącz­
ność" B iuro dzienników, 
Lwów, Kościuszki 2.

844k

WODY KOLONSKIE. — 
Olbrzymi wybór. W szystkla 
zapachy kwiatowe, kompo­
zycje kwiatuwe, fantazyj­
ne oraz specjalne dla pa­
nów. P A R F U M E R I E  
Y L A N G, Kraków, Szpi­
talna 32. telefon 149-46.

7483k

KRAKOW SKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pud kie­
rownictwem Dra. mad. T. 
Owczyńskiego. Nanka 4 mie 
•iące. W ykłady, ćwiczenia 
codziennie. Po ukończeniu 
k u rin  dyplomy. In itru k ta r- 
k» Inż. Helena Apsel-Schra- 
gerowa. Zapley trw ają. — 
Zgłoszenia i proipekty, — 
Kraków, Pilsndzkiego 11 
telefon 177-57. 306k

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ. Długoletni ■peajall- 
•ta  M. Landau, Kraków, 
Dietla ś4. I. p. wykonuję 
opałki priepnklluow e ró­
żnego rodzaj a suzpensorla. 
Opaski po operacji llepoj 
kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje.'Posiadam  l i ­
czne podziękowania.

202k

KRAWCZYNI bardzo zdol­
na szyje po domach, p rzy j­
m uje również do domn ta ­
nio. Zgłoszenia: W awrzyń­
ca 41. m. 11. Telefon 125-58.

531g

BACZNOŚCI — Kawiarnia 
Obywatelska poleca smacz­
ne obiady tylko na maśle 
w oenis 80 gr. Kolacje 80 gr. 
Kraków, nl. Sławkowska 0.

543g

FOKTEPIANY. PIANINA 
STROI. NAPBAWIA kon
jerw itję  Rom, Bożego Ciała 
10. tlefon 143-79. 57241

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne mięsne OBIADY domowi 
przystawka, pięozywo do 
woli — 1 zl. wydaje in teli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 653k

I h S E R A T O W
D R O B N Y C H
n l«  p r a y l m u j *  » lę  

le le to n ls s s le  
tylko w p rę s t 

m A dm lnlatraajl 
I wyłęcanlw

z a  a o r ć w m ,  

r e s z t ę  n a y f r a a r *
e d b l e r a ś  a e ł z a  lelka 
w ciągu  14 dal ad daty 
okazaała oi« ędaodaegę 

laserata.

STOSOWNIE do postano­
wienia Sadu Najwytzzege 
•  dnia 8. VL 1988 r. za­
twierdzającego uchwałę Sę- 
dn Okręgowego w Bzeezo- 
wlę ■ dnia T. Z . 1984, „Bank 
KnpUoko-Bolnloay spółdz 
■ ogr. adp. w Łańeuole" so- 
•ta l rozwiązany 1 znajduję 
alę w atanla llkwldaoji. — 
Zgodnie z a rt. 78 ust. • 
epółdz. wzywa zlę wezyzt- 
kloh w ienyoieii do agla- 
ezanla awyoh pretensji w 
term inie ustawowym na rę- 
oo podpisanyoh likw idato­
rów. — Jarosz Eustachy, 
Kauipf Herman likwldato 
rzy. 2®6k

ODLEWARN1A żelaza t 
metali oraz wytwórnia 
młynków do minerałów 
„CENTROPLEKS" HEN­
RYK IMMERGLUCK, Kra- 
ków-Grzegórzki, ul. Paster­
ska L. 18. Telefon Nr. 119-48

NOSZONA garderobę kupu­
ję, płac", najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 11 Tel. 
168-2L 72g

PRZYJEZDNY kupuje per- 
•kie dywany, obrazy. Płaci 
najwyższe oeny. Zgioszenia 
W lślna 6. sklep „Okazja", 
tel. 120-37. 539g

K U PIĘ kompletne lub czę­
ściowe urządzenie fabryki 
wody sodowej. Oferty pod 
„Nowoczezne" do Admini­
strac ji „Nowego Dzienni­
ka". 6G7k

S p r z e d a ż
ŁÓŻKA metalowa do pen­
sjonatów. — Zapytania pod 
„Fabryka" Biuro Ogłoszeń 
BtattiJŁ, Kraków. 645k

MASZYNĘ do pisania no­
woczesna, okazyjnie. K ra­
ków, 8zpitalna 4. (Anty- 
kwarnia), 676g

APTEKI I  DROGERIE ku­
pu ją  wody m ineralne eynt. 
we firm ie „8ANAVIT", —
Kraków, Chocimska 19. looo 
ita e ja  kolejowa odbiorcza. 
Do każdej flaszki dołącza­
my bony turystyczne PKP.

257k

ODCISKI usuwa niesawo. 
dnie „BIGO". 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
UTlk

UNDEHWuuD n s s i m  
de pisanie walizkowa, maj- 
nowszej konatrnkojL Rspre- 
zentaoja I wylaozna sprze­
daż i Ignaoy G ron I Spół­
ka. Kraków, Starowiślna L 
tslef. 1X1-90. 411k

SPRZEDAM aaprowedsony 
■klap ewooarzko-euklertl- 
oiy bardzo korzystnie. —- 
Zgłoszenia pod „Zaraz”  do 
Adm lnletraojl „Nowego 
Dziennika". (78g

SZVLD0 EmBLJOUJOni
PIECZRTKI UmJCZUHOUJi

TYLKO WPROST « l  M j M

>EMALJADHIA <
MAKÓW DIETLA 61. Tol 147-30

DOBRZE zaprowadzony
■klep towarów kolonial­
nych i delikatesów, a kon­
cesją na sprzedać wódek, 
wraz ■ mieszkaniem w oen- 
trum  m iasta Bielaka na do­
godnych warunkach saren 
do (przedania. Potrzebny 
kap ita ł zł. 10.006.— Oferty: 
Bielsko, Skrytka pocztowi 
143. M8k

BIURO dis tranzakojl nie­
ruchomościami „REKORD" 
OKAZJA! Kamienica nowa 
trzeobpiętrowu, ŚRÓDMIE­
ŚCIE Krakowa, pełnokom- 
fortowa. cena 95.000, gotów­
ką 75.000, dochód 9.700. — 
KAMIENICA nowa. cztero­
piętrowa, snperlnkeuzowy 
komfort, dochód roczny 
15.400, cena 172.000, gotów­
ką 140.000, korzystny dług 
BGK.
KAMIENICA nowa, piękna 
dzielnloa Krakowa, luksu- 
sowy komfort, ogród. GA­
RAŻ. cena 80.000. gotówką 
59.000, dtng BGK. 21.00C. do­
chód roozny 7.000. 
CZTEROPIĘTROWA 11 po­
koi, pełnokomfortowo, do­
chód lo.suu, eona 110.000, go­
tówką 90.000. (Park Kra- 
kowekl).
DOBRA lokntal Kamienica 
nowa, trzechplętrowa, 35 
pokoi, luksusowy komfort, 
NAJELEGANTSZA dzielni­
ca Krakowa, cena 135.000, 
gotówką 85.000. OSIEM pro­
cent netto dochodn. 
8UPERKOMFORTOWA ka­
mienica, okok PKO. dochód 
roczny 15.000, cena 155.000, 
gotówką 115.000. — Wzzyit- 
kle powyższe nieruchomości 
■ą bez PRZENOŚNEGO. — 
Sprzeda POSNER-BALK EN 
Kraków, Sebaztlana 7. — 
(przy Gertrudy). Telefon 
143-63. Biuro czynne cały 
dzień. Prow izja minimalna.

721k

KM
Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z

S O B I E

O  L U T A  T R O S K I  
lj  KŁOPOTÓW, 

ż ą d a j ą c  W YRAŹNIE 5
P R Z Y J M U J Ą C  JEDYNIE

o ^ O Ł Ł A ”
G u m ?

P A T E N T  F R A N C  NR. 7 9 0  5 0 G  
P A T E N T  A M E R .  N R .1 0 3 9  7 C 1

LOKAL sklepowy urządzo­
ny. bardzo ruahliw a ulica, 
czysz niski, zaraz tanio od­
stąpię. Wiadomość: Kefer, 
Kraków, Zwlerzynleoka 9. 

j 579g

UWAGA1 Tylko do 20 lu te­
go POINWENTARZOWA 
WYPRZEDAŻ nowoczes­
nych mebli po znacznie 

, ZNIŻONYCH cenach. Fa­
bryczny Skład Mebli. BRA­
CKA 13. 693k

PERFUM ERIĘ nowocześnie 
urządzoną w śródmieściu 
Krakown, sprzedam. Zgło­
szenia do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika". „P er­
fum eria". 3d*g

MASZYNA do wyrób* wo­
dy sodowej, o ra i nowocze­
sny napeiniaoz na kraehle 
I balony, okasyjnla do 
sprzedania. Wiadomość: J a ­
da Schltissel, Kraków, S ta­
rowiślna 68. 503g
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Pocztę szyfrową 
Inseratową

•Altłj w n o e a t  w eiągu 
eił«go dnia
tylko 

do  skrzynki
W tturo wanej w bram i a 
pnad JNowyn Dziennikiem* 
a k tó rą  opróżn ia  się 

6 raąj dziennie

Wolne posady
POSZUKUJĘ agentów do 
sprzedaży ra ta lnej, a rty k u ­
łów tekstylnych. Zgłosze­
nia: A dm inistracja „Nowe­
go Dziennika" pod „150“.

4Sig

ZDOLNY sprzedawca z  bran 
ży konfekcji mąsko-dam- 
sklej zastanie przyjęty . —- 
Chrein, Kraków, Krakow­
ska U. 526g

WYCHOWAWCZYNIĘ do
dwojga dzieci 8 i 8 l a t ' 
przyjmę- Zgłoszenia pod 
„R utyna" do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika".

580g

PANNA obeznana z wyro­
bem potnlków poszukiwana 
natychm iast. — Zgłoszenia 
pod „Fachowość" Admini­
s trac ja  „Nowego Dzienni­
ka". 562g

SAMODZIELNA m odnlarka 
potrzebna n a  wyjazd. — 
Zgłoszenia: I. Osiedle Ofi­
cerskie 55. m. 8. 572g

POSZUKIWANY Jeet zdol­
ny przykrawana do konfe­
kcji m eskiej na  roboty za­
mówieniowe i ekladowe. — 
Natychmiastowe zgłoszenia 
wraz z zapodaniem w arun­
ków płacy 1 odbytej p ra k ty ­
ki do A dm inistracji „No­
wego Dziennika" Kraków 
pod „Przykraw aez". 708k

KRYNICA. Do zarządu do­
brze zaprowadzonego pen­
sjonatu poszukuje p rzysto j­
nej, in teligentnej, rutyno­
wanej kierowniczki, wzgł. 
spólniczki. Fotografia, re­
ferencje konieczne. Zgłosze­
nia pod „Pensjonat" do 
A dm inistracji „Nowega 
Dziennika". 567g

sporządza

SIDRO BDCHALTERYJKO-REWIZYJNE
P. D IA N A N T A

Kraków, Grodzka 13 , Itl. 111-11 
Oddział w Bielsku, P iłsu dskie g o  34 — tel. 2 1-12

BILANSE
POSZUKUJĘ panienki
Owocarni. Karm elicka

RUTYNOWANA korespon­
dentka — atenotypistka pol­
sko-niemiecka poszukiwana. 
O ferty z podaniem kw alifi­
kacji i żądanej płacy pod 
„Zaufana** do Adm inistra- 
e ji“ Nowego Dziennika** 

556g

POSZUKUJE się zdolnego 
eprzedawcy z branży kon­
fekcji meskiej. Zgłoszenia 
w raz z zapodaniem w arun­
ków płacy i odbytej p rak ty ­
ki do A dm inistracji „No­
wego Dziennika** — pod 
„Sprzedawca**. 709k

Posad posiukoja
BILANSE — Zamknięcia. 
Zeznania PODATKOWE. 
Dwadzieściapieó złotych! 
Kraków, Skrytka 482.

684k

POSZUKUJĘ posady ka­
sjerki za kaucją. Zgłosze­
nia pod „K aucja" do Admini 
s tracji „Nowego Dzienni­
ka". 507g
fcw —  ■■ I ■■ I

SZUKAM posady w K ra­
kowie lub innej miejsco­
wości. Jestem  absolwentką 
Państwowej Szkoły Handlo­
wej, mam 3 mies. p rak ty ­
kę. biegle stenografuje, p i­
sze na maszynie. Zgłosze­
nia: Zywieo poste-restante 
„Posada". 557g

SIOSTRA G ertruda G. (z 
W iednia) pracowała w Sa­
natorium  Fiirtha, Wiedeń — 
Ameryce — 1937 r. Podgó­
rze, Józefińska, — wszech­
stronne wiadomości pielę­
gniarskie — wieloletnie do­
świadczenie — wykonuje 
wszelkie zabiegi. Łaskawe 
zgłoszenia: Kraków, Szew­
ska 21/8. telefon 181-99.

547g

do ; POSZUKUJĘ zajęcia jako 
towarzyszka, pielęgniarka ! 
Zgłoszenia: „Najlepeze re- I
ferencje „Biuro Ogłoszeń | 
S ta ttera, Kraków, Rynek S. I 

: l

513g

— teraz to pan śpi! Jest pan w Afrijcc, w le- 
siel Co pan widzi teraz?

— Małpę z zawojem.
  '

C90k

HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, szlafroków, pyjam, 
spódniczek. Stockowa, Die 
tla  50. II. p. 575/*

Ma i wytlwai®
JEŻYKÓW francuskiego,
niemieckiego, angielskiego 
wyuczysz się najszybciej 
listownie „Globus**. Rów­
nież ustnie. „STUDIUM‘% 
KRAKÓW, SŁOWACKIE- 
GO 1. 728k

Pielęgnowanie urody, usuwanie wszelkich wad skóry, ma- 
quillage, naświetlania, maseczki, natryski, wszelkie zabiegi 

kosmetyczne, indywidualny dobór kosmetyków
R A C J O N A L N I E
S T A R A N N I E
S Z Y B K O
T A N IO

W Instytucie Kosm etycznym
„K  A M E A “

K ra k ó w , K Y \L »  UŁ. 2 6 ,  i  p .
CZ. BASSOWNY i Mgr. SlLBERPFENNlGOftEJ 524-

INŻYNIER rolnik absol­
went S. G. G. W. poszuku­
je  posady. Oferty: Freiden 
reich, W arszawa, Namiest 
nikowska 7. 582g

CHEMIK dyplomowany — 
młody (wyższe wykształce­
nie) sznka p rak tyk i w prze­
myśle. Zgłoszenia do Admi 
n ietracji „Nowego Dzienni­
ka" pod „M agister".

S77g

KURS tematów maturyoz- 
nych i  historii, polskiego 
prowadzą. Zgłoszenia: Ad­
m inistracja „Nowego Dzien­
nika" „Polonistka".

228g

— 8 LUTEGO rozpoczynam 
KURS KONFEKCJI DZIE. 
CIĘCEJ — K ursy kroju 
Steli Horowitz-Lannerowej. 
KARMELICKA 41.

327k

Jestcze Krótki tzas!

DYWANY RĘCZNE (PERSKIE)
nabyć m ożna l  p o  w u d u  lik w id a c ji wytwórm 
io  cenach 4 0 0 o n iże j c e n  n o r m a l n y  c l i .  
Ewent. n lg i w spłatać)

K B A iiÓ W , H Y N Ek GŁ. 1 4 , U . p . (nad Delką)

UKOŃCZONY praw nik (ste­
nografia  — m aszyna — je­
żyki), reprezentacyjny, wy­
mowny, energiczny, p rz e j­
mie jakąkolwiek posadą 
biurową. — A dm inistracja 
„Nowego Dziennika" „27- 
letn i". 541g

AKWIZYTOR obejmie za­
stępstwo z branży żelaznej 
lub artykułów  technicz­
nych. — Zgłoszenia pod 
„Akwizytor" do Adm iniatra 
oji „Nowego Dziennika".

55Sg

BUCHALTER — bilansista, 
zakłada tanio ksiągi p ra  
widłowe. Obejmie również 
posadą na pół dnia lub go­
dziny. Korespondencja pol­
sko-niemiecka. Zgłoszenia 
pod „Zaufanie" do Admi­
nistracji „Nowego Dzienni­
ka". 563j

TRZYJ MUJĘ do azycla. 
chodzą po domach, wyko. 

nują wszelkie przeróbki. 
U ser, Sebastiana 31 m. 9.
I I . p.

190g

FRANCUSKIEGO — tanio 
udziela Paryżanka. Syro- 
komlo 26/S. 559g

PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFII oraz maszy 
nopisma rozpocznie sic w 
najbliższych dniach pod 
kierownictwem — ZOFII 
SCHÓNGUTÓWNY, WW. 
Św. 8. Tel. 109-97. W pisy od 
godz. 9 do 6 wieczór. Opła­
ta  miesiączna 5 zł.

616k

ANGIELSKI, ŁACINA, -  
także do egzaminów u n i­
wersyteckich. — Prof. Dr. 
Roman Thorn, Grodzka 42.

486g

KURSY GIMNAZJALNE
z 6 klas 1 do m atury  oraz w 
zakresie kl. I - I I ,  I I I  - IV 
gimnazjum  nowego typu 
pod kierunkiem  profesorów 
krakowskich. Lekcje ustne
i korespondencyjne „Glo­
bus". Do 15. II. zniżki. - - 
Prospekty z podziękowa­
niam i bezpłatnie. — „STU­
DIUM", KRAKOM'. SŁO- 
WACKIEGO 1. 727k

JED EN  zł. lekcja! Franou- 
łk a  dyplomowana (Sorbon- 
ne) ma wolne godziny. — 
O ferty „Mademolselle So- 
langes". 724k

WYUCZĘ sią w niedługim 
czasie popłatnego zawodu 
za dopłatą. Łask. zgł. pod 
„W yjątkowo uzdolniony" 
do A dm inistracji „Nowega 
DziennlKa". 527g

WPISY NA KURSY KRO­
JU , — MODELOWANIA I 
SZYCIA koncesjonowane 
przez K uratorium  dyplo­
mowanej nauczyoielki — 
Stelli HOROWITZ-LAN. 
NEROWEJ. — Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode­
lowy. Osobny kurs konfek­
c ji dzieciącej. Świadectwa 
ukończenia kursu. KRA­
KÓW. KARMELICKA 44.

7502k

FRANCAIS in stitu teu r dl- 
plome enseigne francais. — 
A dm inistracja „Nowego 
Dziennika" „Lecon 1.25 zł."

552g

LEK C JI tańców indy wid*- 
alnle — iblorowo udzielam. 
Wiadomość: tel. 145.89.

537k

KONCESJONOWANE KTTM> 
SY KROJU, modelowanie 
i szycia E lw iry  HALf e RN- 
SiiSSEKOWEJ. absolwentki 
W iener Moden-Akademi*. 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadectwo. W pisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18.

4*‘*

WIECZORNY pląciomiesią- 
czny KURS KSIĘGOWOŚCI 
F E I N B E R G A .  — Sta 
rowlślna 28, rozpocznie slą 
s początkiem lutego. Wpisy 
codziennie. 451g

AKADEMIK — rutynow any
korepetytor, udziela lezoyj. 
— Szkoła powszechna, — 30 
groszy godzina. Zgłoszenia: 
A dm inistracja „Nowego 
Dziennika" — „Pewny po­
stąp”. 6238k

HEBRAJSKIEGO lekcji w 
niższym i wyższym zakre­
sie udziela dobry hebraista. 
Zgłoszenia do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„ Iw ri" . 570g

STUDENTKA fil. U. J . 
udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjum. Zgłoszenia pod
„Studentka" do A dm inistra­
cji „Nowego Dziennika".

516g

PROFESOR Spitz, Kraków, 
Sołtyka 11. Lekcje gim na­
zjalne, handlowe, stenogra­
fia. H ebrajskie wszystkie 
zakresj'- (Bar - Micwah).

706k

DLA PANA eleganckiego 
pokój umeblowany przy ul. 
G ertrudy. — Wiadomość: 
tel 182-08. godz. 2—8.

WIĘKSZY lokal handlowy, 
frontowy a  m agazynami — 
do wynającla, ul. Gertru­
dy 7. 581k

OBSZERNY lokal handlo­
wy, śródmieście, I . piątro 
do wynająola. Płac Domi­
nikański 4. 5S3k

TRZECHPOKOJOWE m ie­
szkania pełnokomfortowa 
K ołłąta ja  2 do wynającla. 
Czynsz niski. 827k

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkania pełnokomfortowa, 
Kraków X I. MadallńsMe- 
go 8. — Wynajmą tanio. — 
Wiadomość: Telefon 158-55. 
od 8—4. 059k

PIĘCIO lub szsśolopokojo- 
we, pełnokomfortowe, sło­
neczne mieszkanie, cen­
tralne  ogrzewanie, bouilleur 
winda — wolna. Sienna 2. 
Dozorca wskaże. 660k

POKÓJ komfortowy, dw u­
osobowy, nyża, telefon, wy­
kwintne ntrzym anie — !?• 
tuowanym  wynajmą. Plac 
Dominikański 4/II. 6871

POKÓJ dwuosobowy, pełno-
komfortowy, wykwintne u- 
trzym anie, telefon, Kraków 
Sobieskiego 14/2. 891g

PIĘKNY — umeblowany 
pokój z komfortem, osobne 
wejście do wynajęcia. Se­
bastiana 27/17.

PRZEPROWADZKA

Lamp jeszcze nie zawieszono.

PRENUMERATA w Krakowie * odnoszę* 
mcm i Dez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie aŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą ohliczeń jest I milimetr w jednym iamie Strona w 
tekście i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 stów

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. (szata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia śluhne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—- Ne&rologi (klepsy­
dry) do 60 mm w Ł łamie ZŁ 20.—. Za zastizeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w ponieda. I dni poświat.

jVydaw ca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienmit": Zygmunt Oochwald. — Redaktor odpowiedzialny; Dr. Mojżesz Kanter. 
Mowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldm ana.


